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Oświadczenie mili. Wyszyńs~iego 
w sprawie po.ds~ępneeo i bezprawnego „wyboru" Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK (PAP). - Jak już po l szyński złożył następujące oświad- I ściśle przestrzegane przy w:zystkich 
dawaliśmy, na Generalnym Zgroma- czenie. wyborach niestałych członkow Rady 
dzeniu ONZ odbyło się głosowanie Ogłoszone na obecnym posiedze· Bezpieczeństwa. Obecnie zasady . te 
nad kandydaturami na trzech niesta- nifl Generalnego Zgromadzenia wy- w sposób jaskrawy pogwałcono. De­
łych członków Rady Bezpieczeństwa. nlkl wyborów do Rady Bczpieczeń- legaci pięciu krajów Europy Wschod 
- Zgodnie z art. 23 Karty tlNZ, kan- stwa dowiodły z całą wyrazistością, niej wysun«:łi jednomyślnie kandy­
dy datury na niestałych członków Ra że przeprowadzono je w sposób na- daturę CzeC'hosłowacji. Kraje te nie 
dy. były zawsze wysuwane przez pań ruszający art. 23 Karty ONZ, który przedstawiały kandydatury Jugosla­
stwa, należące do odpowiedniego ob wymaga przestrzegania - przy wy- wii. ·wbrew jednak praktyce, stoso­
szaru geograficznego. Na tej podsta- borze niestałych członków Rady Bez- wanej we wszystkich poprzednich 
wie wysunięto obecnie kandydatury pieczeństwa - zasady sprawiedliwe- wyborach do Racly Bezpieczeństwa, 
EJ~.wadoru, Indii i· Czechosłowacji. go geograficznego rozdziału miejsc. większość delegacji nie podtrzymała 
Kandv_ datura Czechosłowacji była Równocześnie pogwałcono ustaloną kandydatury Czechosłowacji, lecz po 

1v sposób zdecydowany tradycję, zgo parła kandydaturę Jugosławii, za 
przedi>tawiońa jednomyślnie przez de dnie z którą kandydatury na niesta- klórą nie glosowała natomiast ani 
legacje wszystkich krajów Europy łych członków Rady były zawsze wy jedna clelegacja, należąca do obsza­
\Vschodniej. Nie licząc się jednak z suwane przez państwa, należące do ru wschodnio-europejskiego. 
wolą tych pa1istw, grupa delegacji z odpowiedniego obszaru geograiicz- Jugosławię wciąga się do Rady 
amerykaóską na· czele wysunęła - nego. Bezpieczeństwa nie w wyniku wol-
w wyr.iku zakuliso-..vych machinacji Obic te zasady były dotychczas nych wyborów, przeprowadzonych 
z kliką Tito kandydaturę Jugosławii 
- jako „przedstawicielki"' krajów 
Europy \'\'schoc!niej. Don,iosla uchwala .:::..:.:-,.:;.=-
Jugosławia ~ie· zdołała jednak uzy K · E H d M • • 1 

~~~~twr~~~~~~~oós~~~~;ie";'!~~ omitetu konom icznego. a y m1strow 
~~~l.~a ~:i~~~óuryc~tadne~:ga7J~n~~~~~ w sprawie upłynnienia zbędnych remanentów 
slawid otrzym-ala konieczne mini- d" 

WARSZAW A (PAP). Prezy :.um przewiduJ""c'"" podJ"ęc. ie ener,,.iczneJ· mum w drugim głosowaniu. „ •r „ 
Po ogłoszeniu wyników głosowa- Komitetu Ek~nomicznego Rady Mi- akcji upłynnienia remanentów. W 

nia, szef delegacji radzieckiej Wy- ni.strów powzięło doniosłę uchwałę, 

lgoclnie z zasadami Karty ONZ i z 
llstµloną tradycją. \VybóF Jugosławii 
nastąpił w rezultacie zakulisowej 
zmowv z Jugo5ławią i innymi dele­
gacjauti, które widocznie postanowi­
ły wykorzystać !!la swoich celów sy­
tuację polityczną, jaka sit; wytworzy 
la pomiędzy Jugosławią z jednej 
i.trony, a ZSRR i krajami demokracji 
ludowej - z drugiej. 

Sytuacja ta jest wynikiem zakuli­
sowych machinacji, przeprowadzo­
nych pomiędzy Stanami Zjednoczo­
nymi i innymi delegacjami, a Jugo. 
sławi.~ Państwa te spodziewają się, 
że w ten sposób wzmocnią swą po­
zycję w Radzie Bezpieczeństwa, usi­
łując przekszta!cić tę Radę w po­
slusLne narzędzie bloku anglo-ame­
rykań&kiego. 

W związku z tym delegc.:cja ra­
dziecka oświadcza z całą stanowczo­
~cią, że Jugosławia nie jest, nie mo­
że i nie będzie uwa.tana za przeds1a­
wiciela krajów wschodnio-europej­
skich w Radzie Bezpieczel1stwa i że 

wprowadzenie Jugosławii do lf:?j Ra­
dy lrah.lowane jest przez delegację 
ZSRR jako nowe pogwałcenie Karty 
ONZ, podrywające najbardziej Istot­
ne podstawy współpracy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Wielka sala Filharmon!i - wypełniona delegatami łódzkich dziel­
nic ZMP - słuchającymi w skaµic niu przemów:eń. 

Urzędnicy ambasady amerykańskiej 
uprawiali ·szpie.eostwo w Czechosłowacji 

związku z tym przewodniczący Pań· 
stwowej Komisji Planowania Gospo­
darczego powołał międzyministerial­
ną komisję upłynnienia remanentów, 
której przewodniczącym mianowa­
ny został dyr. departamentu blla>1-

Zdobycie stolicy prowincji Sin-Kiang 
PRAGA (PAP) . Agencja CTK ko- Meryn Jest oskarżony o działał- sów towarowych artykułów przem:v-

przez ZW)'eięskie wojska Chińskiej 
PEKIN (PAP). Oddziały Chiń,;kiej 

Armii Ludowej wkroczyły do stoli­
cy prowincji Sin-kiang - Uru;nc:zi, 
powitane entuzjastycznie przez miŁj 
scową ludność. Nacjonalistycz;1e 
władze tej prowincji zerwały w u­
biegłym miesiącu wszelkie stosunl'i 
z Kuomintangiem i wyraziły ' i!'Oto­
wość podporządkcwania się dytel~ty 
wom centralnych władz Chin Ludo­
wych. 

Armii Ludowej 
munikuje, że C'zechosłowackie wla· ność szpiegowską. na terytorium Cze słowycb PKPG, Zdzisław Deutscb­
dze bezpieczeństwa aresztow1ły u- chosłowacji z polecenia władz ame- man. 
rzi:clnika amabsady Stanów Zjedno- rvkańskich. 
czonych w Pntdze - Meryna. · Mi:r.isterstwo Spniw Zagranicznych W skład komisj; weszli przed5i;awi 

Ambasada amerykańska zostala Czechosłowacji zażądało w tef samej ciele PKPG, ministerstw: Komuni­
powi~domioi:a. w _nocie czechosło- nocie opuiizc~enla w ciągu 24 godzin kacji, Przemysłu Rolnego i Spo::yw 
w_acktego Min1st,erslwa Spraw Zagra !;raju przez mego urzędnika ambasa-

1 

c ego Przemysłu Lekkiego p:-z~my-
J:\C'znyc:h o aresztowamu Meryna, dy USA 'W Pradze - Patcha, korzy- z ·. . . , . ' 
który nie korzysta z przywilejów dy j sla}ącego z przywilejów dyploma- slu C1ęzk1ego, ,Oormctwa : En~:-Je-
plom:l.tycznych. . , tycznych. · tyki oraz Handlu Wewnętrznego. 

• • Iniast -WSI .1 Robotnicy, Inłodzież 
podejmują zobowiązania dla uczczenia 

. . 

32-rocznicy Re.wolucji Listopadowej 
WARSZAWA (PAP) - „Wielka '\ obalenia kapitalizmu, zniesienia wy. 

Rew?lucja Lis topadowa rozpoczfła zy~k~ ~złow_ieka przez . człowieka, 
h " t „ 1 d k , · · :r.me„1ema ucisku narodo"ego - erf 

nową erę w 1s oru u z osc1 - erę Socjalizmu. Doceniając z'naczenie 
111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111 Wii?lkiej Rewolucji dla wyzwolenia 

narodu polskiego, dla walk wyzwo_ 
leńczych wszystkich narodów świata, 
doceniając znaczenie osiągnięć naro 
dów ZSRR dla btidowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce, godnie uczcimy 
historyczną rocznicę zwycięstwa pro 
letariatu rosyjskiego, który jest je_ 
dnocześnie zwycięstwem mas pracują 
cych całego świata" - czytamy w 
jednej z rezolucji uchwalonej przez 
robotników dla uczczenia 32 roczni_ 
cy Wielkiej Proletariackiej Rewolu_ 
cji. 

Kopalnia ,,Sosnowiec" 
wykonała plan trzyletni 

Katowice (PĄP). Dnia 
22 bm. kopalnia „S osno­
wiec" należqca do Dąb­
rowskiego Zjednoczenia 
P. W. wykonała trzyletni 
państvrowy pian produk­
cji 

W woj. gdańskim ponad 60 zakła_ 
dów pracy powzię~o zobowiązania 
przedterminowego wykonania planów 

produkcyjnych, wzmożenia pracy kul 
tnralno _ oświatowej kół Towar:r.yst 
wa Prtyjaźni Polsko _ Radzieckiej 
zarówno w mieście jak i na wsi, u_ 
tworzenie nąwych świetlic, zorgani. 
zowania •wystaw obrazujących osią_ 
gnięcia narodów Związku Radzieckie 
go oraz masowego wstępowania w 
szeregi 'l'PPH. 

Prowincja S:n-Kiang leży na za­
chód od prowincji Soczuan. 

W Czun Kingu, który jest stolii::ą 
Sl!czuanu schroniły się niedobitki r•ą 
du kuominta ngowskiego. 

POSIEDZENIE 
RADY REWOLUCYJNEJ 

POD PBZEWODNICTWĘM 
M.(o-TSE-TUNGA 

PEKIN (PAP). Jak komun:lc1je 
Agencja Nowych Chin. w Pe.dnie 
odbyło s:ę pierwsze posiedzenie I .e­
wolucyjnej Rady Wojskowej Chin 
Ludowych pod przewodnictwem J\'I<;o 
Tse-Tunga. 
GłóW'flym! punktam'. porż~1ciku 

d·ziennego posiedzenia były sprawy, 
związane z dalszym zwycięskinl mar 
szem Ludowych Wojsk lVyzwaleń­
czych oraz organizacją i rcnbutlową 
armii. Zast~pca szefa sztabu ,~ene­
ralnego Nieh Jung-Czen złożył s)ra­
wozdanie z obecnej sytuacji w::ij.>ko 
wej. W dyskusji omówiono zagadnie 
nie likwidacji resztek wojsk ku»min 
tangowskich i stworzenia no;vej 

struktury obrony narodowej; 
Postanowiono utworzyć specj.'l!ną 

komisję dla przestudiowania ;il:mu 
obrony narodowej. 

WYJAZD AMBASADORA 
CHIN LUDOWYCH DO ZSRR 

PRZYJĘCIE NĄ CZESC 
AMBASADORA RADZIECKIEGO 

W CHINACH 

PEKIN '.PAP). Przewodnkz:~cy 
Centralnego Rządu Chin Ludo•:vych 
- Mao-Tse-Tung wydał przyjęcie 

na. cześć ambasadora radzieckicg9 w 
Chinach, Roszczyna. PEKIN (PAP). Z Pekinu wyjechał 

do Moskwy pierwszy ambasador r7ą 
du Chin Ludowych w Związk\1 ' Ra- W przyjęciu wzięli udz:ał ge·1~-
dzieckim Vang Czin-Sziang. ralny sekretarz Centralnego R3<;du 
Odjeżdżającego ambasadora 7.e-5•1.a L:n·· Po-Czu, premier i minister 

li najw. yżsi przedstawiciele rzą:i:.i l~ 

1 

Sp.raw Zagranicznych Czu-En-Lai, 
dowego, oraz ambasador radz:(•ck: członkowie ambasadv r?-·~·Ar'•l;i. i 
w. Chinach, Roszczyn. , ' , inni. 

Skandaliczna uchwała „,pąrlamęntu'' w Bonn 
Amerykańskie marionetki drżą przed ujawnie­

niem kh .brudnych macbinacii 
BERLIN (PĄP). 20 bm . .. pac·la- tajemnicy" co do zagadnień, r0lwn­

ment" -..v Bonn po\vziął uchwałQ, żanych w wyżej wyszczególn:o:i;;ch 
wyklnczajaca przedsiawieieli kam11- komisjach. · 
nistycznej ·frakcji poselskiej od u- Uchwałę „parlamentu" napic;tno­
działu w pracy najwaźrti~jszych ko- wał w ostrych słowach prz:idst:iwi­
misji. . ciel frakcji komunistycznej Renner, 

W pierwszym rzędz:e chodzi tu o 
0

ktÓry stwierdził, że uchwała ta sta­
komisję do spraw statutu okupacyj- nowi pogwałcenie najełementimłieJ­
nego i spraw zagranicznych, kortli$ję ·szych praw demokratyc:mych, a nad 
„berlińską" oraz komisję do spi-::1\v to downdzi, że reakcjoniści niemiec­
,.programu pomocy dla. Europy". cy zamierzają załatwiać w wyżej wy 

Reakcyjna większość ,.parlarnen- szczcgółnionych Immisjach tal.ie 
tu" w Bonn umotywowała swą u- , sprawy, których nie mieliby odwa­
chwałę koniecznością „zachowan;a gi ujawnić ~pinii publicznej. 

Kapitalizm czeka ostateczna .k ęska 
• • r 

PracowrAv soółdzielni na Dolnym 
śląsku Todejmują zobowiązania 
przedterminowego wykonania planów 
produkcyjnych. Np. załoga spółdzieL 
ni pracy im. „Olg ina" we ·wrocławiu 
zobowiązała się m. in. do 1 listopa. 
da objąć indywidualnym i zespoło_ 
wym współzawodnictwem pracy co 
najmniej 60 proc. załogi oraz wyko_ 
nać przedterminowo roczny plan pro 
dukcyjny i przekroczyć. o 20 proc. ro 
czny plan oizc:r.ędnościowy. Koło Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych przy .gmin 
nej spółdzielni „Samopomoc Chłop_ 
ska" w Żmigrodzie zobowiązalo się j 
wyremontować świetlicę i ui;uchomić 
ją 15 lis top~a da. 

William Foster przewodniczący Komunistyc7fnei Partii 
o katastrofalnej sytuacji obozu agresji 

Ameryki 

Kto 
za 

otrzymał · nagrodę · ===. 7 
rozwiązanie logogryfu Nr 6 • . 

W dniu wczorajsz}·m p1zeprowadzono 6-te z kolei losowanie 
nagród dla uczestników naszego kor.kursu Rozrywek Umyslo-
w~~ . 
Prawidłowe rozwiąŹanie 4ogogryfu Nr. 6 brz;n'.c.łc\: 

„PRZYJAŹŃ POLSKO-RADZIECKA OSTOJĄ POKOJU". 
I-szą nagrodę w -postc>.ci wiecznego pió:-a otrzymał ob. Woj­

dak Zbign.iew - Łódź; ul. Tuszyńska 118 m. 2. 
Nagrody książkowe wyloso 'Nali: 
KorcLakowski Jeny - Kutno Narutowicza 50 m . 3 (I. Ol­

bracht „Anna J?rol~tariuszka"; Tuzikiewicz Henryk - Łódź, 
Gdańska 143 (D. Furmc: t ow „Czapajew"; Pierzchałka Ta· 

, deusz - Łódź, ul. Żródłowa 11 (M. A. Nexo „Czerwony 
Morten); Pisarek Józef-ł.ódź, Limano-nsk:ego 6 (A. Simcne 
„Ludz·e, którzy zdradzili Francję"); Kunn Helena-Łódź, Pa­
bianicka 116 (E. Orzeszkowa .,Wybór nowel"); Eulalia i Sta­
nisław Głowa.::cy - Łódź, StrykowE-ka 21" (M. Jokay „Poruszy­
ay z pósad z'.emię"); Lasota Jerzy- pow. Końskie, gm. Go­
warczów, wieś Barycz (M. Jastrun „M'ckiewicz"); Papiński 
l\.azimierz - Cukrownia DobrzeJ=n. poczta Żychlin pow. Ku­
tno (J. London ,,Martin Zden"); Kubik Janina - R adomsko, 
Plac 3-go Maja Nr. 4 (P. H ertz „Portret Słowack:ego"). 

Nagrodzer.i zechcą się zgłosić po odbiór nagród do Redakcji 
„Głosu Robotn:czego" ul. Piotrkowska 86, III-cie piętro, lłn· 24 
b.m. w godz. od 12 - 16. 

Nagrody chla zamiejscowych zostaną .wysłane pocztą. :.>000000000000 _ _ 

. . . ,,. ,.. 

Młodzież wiejska ZMP w woj. łódz 
kim postanowiła uczcić rocznicę Re. 
wolucji Listopadowej przez przyśpie 
szenie robót jesiennych w polu oraz 
przez dodatkową pracę przy omło_ 
tach zbóż. 

Członkowie=- koła 1~MP przy fabry. 
ce .. Metalurgia" zadeklarowali wyko 
nanie 3 frezarek;· zaś młodzi włók_ 

niarze, zatrudnieni w PZPB w Zelo~ 
wi~, zobowiązali isię wyprodukować 
dodatkowo 600 metrów tkanin. Wiele 
kół ZMP· usprawnia pracę organiza_ NOWY. JORK (PAP) .. Na ht'nc1ch 
cyjnie i podnosi poziom ideologiczny .,Daily Compa.ss" ukazał się artykuł 
s woich członków w oparciu 0 wzory rm::e~odnicząceg? Komunistyczn~j 

. . . ' . „ . Partu Stanów ZJednoczonych - W1l 
młodz1ezowe1 orga01zac11 Związku I liama Fostera, zawierający druzgo-
Radzieckiego - Komsomoł. cącą krytykę pdl:tyki prawicy soc;a­
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W kilku 
PARYŻ (PAP). Bojówki gauJ;istow 

skie dokonały zamachu na lokal Par­
tii Komun;stycznej w St. Etienne. Do 
wnętrza lokalu rzucono granat. 

Zaraz po zamachu odbył się wiel­
ki wiec protestacyjny. 

-?:· • * 
PARYŻ '.PAP). Do chw'.li ob ~C!l:?j 

pon;-·J 5 milionów dorosłych Fr<,n­
::uz1, , oddało swe głosy na rz.~cz 

.„ .• „ 

wierszach 
pokoju. Zakończenie głoso'":ania ;i;:,­
stąpi w niedzielę. 

·K • * 
PRAGA. W tych dniach uk.u,1ło 

s ;ę w języku czeskim 13- te wyda­
n ie - „Manifest.u Partii Komani­
stycznej". Jest to drugie pow0j2nnc 
wydanie Manife3tu w języku cze­
skim. Nakład dwóch ostatnich wy­
da1i osiągnął 300 tys. egzcmpkr3Y. 

listycznej w skali światowej. 
Gdy komuniści wałczą o zwycię­

stwo socjalizmu - pisze Foster -
prawica socjalistyczna walczy w o­
bronie kapitali2:mu. 
Cały świat dzieli się w istocie r ze;­

czy na dwa obozy: kapitalistyczny, 
któremu przewodzi imperializm a­
merykański, i antykapitalistycmy. 
na którego czele stai Związek Ra­
dziecki. Nie . ma i nie może być JlQ­

między tymi dwoma obozami ja.ki\!jś 
rzekomej „trzeciej siły", za, jaką nra . 
gnęliby uchodzić prawicowi sol!jali-, 
ści. 

W rzeczywistości wszęd.zie znajdu­
ją sit; oni w obozie ka1>italisty<'z­
nym, w obozie imperializmu amcry­
kańskitgo. Prawicowi socjaliści •·ą za 
gcrzałymi poplecznikami p lanu :\ll:!.r­
shałla, doktryny Trumana, paktu 11 -

tlantyckiego, dyplomacji atomt'wej 
i krucjaty antyradzieckiej. 

Najjaskrawszym przykładem reak 
cyjnej istoty prawicowej socjal-de­
mokracji jest rząd labourzysto Nski 
. w Angli:, ~;tóry, będąc u władzy. by­
najmniej nie usiłuje zastąpić :rnpi­
talizmu przez socjalizm. lecz ;Jne­
ciwnic, - us.[łuje za w~zelką c~nę 
ratować ka:p:talizm, w p!erw3zym 
rzędzie za cenę obniżki stopy ży­
ciowej mas pracujących. 

Jedyna różnica między prawicą so 
cialist vczna a innymi partiam: bt•r-

żuazj i jest ta, że praw:ca soc.l;1J:­
styczna szermuje frazeologią p.:iettdo 
socjali~tyczną, aby oszukać masy rc­
botnicze. 

Prawica. socjalistyczna jest nie•::J­
zerwalnie związana z obumlerająevm 
systemem kapitalistycznym i wraz 
z n im zniknie z powierzcimi. 

System kapitalistyczny nłamuje 
się. Kruszeje system kol;mialny w 
Azji, bankrutuje Eurupa ka1>ito ti­
styczna, kraje Ameryki Łacińskięj 
prze-.tywają chroniczny zastó'j gospo­
darczy, zaś Stany Zjednoczone stn;ią 
w obliczu kryzysu ekunomiczncg,J. 

Od kapitalizmu odpadły już milio­
nowe rzesze lud2i; żyjące w Zwi4zku 
Radzieckim i krajach demokracji ,u­
dowej. Zagłada kapitalizmu jzst nie­
unikniona. Prawica socjalistyczna 
czyni wszystko, aby odwlec ten 11le­
unikniony moment i kroczy w 11ierw 
szych szeregach walki o utrzymanie 
kapitalizmu, lecz wszyst!de te pró­
by zawiodą. 
Zawiodą również próby deleg'lliza. 

c.)i parti11 kGmuni.stycmej w Sta­
nach Zjednoczonych, któryoh wyra­
zem jest proces 11 przywódców tej 
pa.rtii. Na całym świecie klasa. i·o­
botnicza i masy pracujące garn'!, się 
do partli komunistycznej. 
„Wszy~tkie drogi prowadzą do ko­

munizmu" - k0ńczv 8WÓi artvk~tł 
Will.a m Foster. 
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Prz o w· stosunkach -;~on·;;;;;;~~:;;~-·„.„.„-.J 
l k • • k• h Montgomery O S ·. . ·•n em1ec · IC mówi o.„ pogodzie 

' Szef sztabu armii „atlantyckiej" 

Utworzenie Niemieck:ej Republiki I zowały sii: w narodzie niemieckim, powinny zaatakowa~ Polski, Związku - brytyjski marszałek. Montgo-
DemQJuatycznej Qdbiło się silnym I dz:ęki popordu ZW.ąi.ku Radzi~c- Ra.dziecklego, c:y też Jakie.go.kolw!clc mery bawił w tych dniach w Bruk 
echem w naszym kraju. Rząd }:'Ol- kle.c;o, nawe s]y, siły demokratycz- innego narodu na świecie. Raz ua za seli, gdzie odbywał konferencje i 
sl}i. uznał rząd N'.emieckiej R<!'J)u- ne i pokojowe. Siły te, których irzo- wsze chcemy położyć kres polityce narady z belgijskimi podkomend-
bliki DemokTatycz.nej c. wyznaczył nem je2t niemiecka klasa robotni- „Drang na.eh Osten", aby naród poi- nymi. Urządzono przy tej okazji 
przy ni.n\ swego przedstawidela dy-j cza, ostnteczn:e zwyciężyły we ski nie potrzebował więcej żyć w również konferencję prasową, na 
plomatycznego. W ten spo..sób z::it.-zql , Wschodn ~eh N:emcz~ch. Siły te ist- trwają.cej od stuleci <>ba.wie 11rzcd której wielomówny zazwyczaj 
się nowY okres w stosunkach 1>01- I nieją już ró'Wnll'ż w Niemczech Za- ekspansją, militarystów i imperiali- marszałek zadziwił dziennikarzy 
sko-niemiecldch. Poloomne zos!aly 

1

. C'hodnich, gdzie h~ą rooły i krzepły stów nlen1ieokkh, której str.1ull- swą powściągliwością. 
pcdwaliny dla dobrosasiedzkich stc- w wa.ke 'Z n:cmircldmi odwetowca- wym re.zultatem była masakra Jl"d- Uwagę zebranych zwrócił 
sunków i przyjaznej współpracy obu, mi i amerykańskimi opiekunami. De nej czwartej narodu polS>kiego". zwłaszcza fakt, że na prośbę o wy 
narcdów. ! mokracja niemie~ka okazała się ji.:ż Żaden rząd niemiecki nie przemó- raienie opinii w sprawie ostatnich 

Stosunek Niemiec do Polski okre-' zcolna do utworzenia ogólno-n:c- wił jes:r.c7.e nlr,dy µcdchnym języ- „rewelacji" atomowych, marsz. 
ślała w przeszłości w przeciągu d!u- I n~>cldego :rzą.du demokra~~·cznego, kiem. Fakt, że rząd -prcm:era G!0 t>- Montgomery odrir.1:1 krótko: „Jaki 
giich wieków polityka „Drang narh; który postawił sobie widkie zada- tewohla nie szuka !otwej pop'.ll~r- dziś piękny dziei1l„.'.' Ta odpo-
Osten" - parc:a na Wschód. Krzy- l n:e przekszt::lrenia Niemiec w pań- ności, ale mówi masom s'verro naro- wiedź miała, oczywiście, ozr:a· 
żacy, a. 111astępni~ ~rusy ~rab'.ł~ il stwo ;i;o'.rnjow~. . . du prawdę. że zdccyoo·wanic po·t.<:- czuc, że zapytany n:e zamierza 
germa."11zowały z1errue polskie, di!ZY- j Nnród pols.k: powi:tal poi.vst:m1e te ph. <'ałą dotychc-zarnwą pn.lftykq nic się wywm:trzać co do istoty spra-
ły do z.niszczenia państwa polski~~o. i go rz;idu, pfonvs7.ego w historii Nie- mierką, j~st dla nas r~m~inl~ że je~t wy. 
Ich następ.cy, Niemcy kap:talisty(:o;- ! mi!'C rządu, który nam il1ie z::qra- to rz:;i.!l sz.w.crze demokr~tyrr.ny i ze Powkiqgliwo3ć marsz. Montgo· 
no-obszarn'.cze Blsr:mrcka i Wi~h·~l- • fa, a ;pragn:.;) 7. nnm: żyć w z~odc:ie i ~ rządem tym pcwlnnlśmy wJpół- mery "l'tyniaua jedriak paru słów 
ma kontynuowały tę pJlity:q~. Punk i ~vs-pół;:iracy. Z zadowolen'.cm przy- pra.cow?ć. komantl\•z1. Bo nie jest bynaj-
tem kulminacyjnym iz3borczych C!ll- j J~lt.~my program tt>go rządu, k•,óry htn'ola w nas:r.Ym narodzie i sh1!:;:; mniej d:?:ielr.m przypadku, iż tym 
żeń niemieckich klas posiadająr::ych: l17.na i~ odpcwiN:lzial!~oFć n'łfodtt n:e- n'e i.stri::;ła n"'i·.fno+t~ do w ·:r.r~U;'c- ra:-cm znuny z elokwencji mar· 
było panowan:e Hitlern. Hitlerow- ' m1~('k1cgo za krzywdy, wyrządt.1ne go, co n!<'m!cck>. T:ik b:vfo w lł"F:- s:r.!lłek juk gdyby stracił dar sło-
cy jawn'.e gło:;il; cal!~:nvitą b!o~o- · :nnym narodnm i iz tego wycirn::i S7lo~l'i, gdy w N:cmc•erh n!cp·itlz'rl wa. • 
g:czną zagładę narodu pols;{;„go. 1 slu::.7.ne wn!o,k:. Z zRdo'.volen;:-;n nie panowali kap;taliki i. ohs·1 ·.1r'1i- Bomba atomowa odgrywała, jak 
któ:q uz::.s::odniali pr.y pom:JCY 7.br0d I przyję:'śmy fakt tnn:mia pl"'.?t>7. rz;rl cy. D<'mr:k?"at;vC'?ny rz:ict nlem:•'1 \i · wirmy, poważną rolę w arsenale 
niczej, s:rnlcńczej tcori: o wyżs;n.'.ci . Grol~'\'.'()hla granic:· n::i Od:-zc i Ny- w~·rósł z ncwego u~tr<':n, Ji:!d nc- 1 pmp~g:rndy wojennej, którą _ w 
rasy niem:cckiej i konicc~'10.Ści ić~- ' s:'?, jako ostatecznej spra\\'il?diiv·d wst~l w Nlcmczc<'h l\.'sehc-<' •··'1. Xo- 1 rniui'f~ s•.vych sił i możności _ u-
bycia dla r.'.cj ,.przestrzeni życ:o- ' granicy pokoju. Napinva nas ot·Jrhą wy trn ustrój wnosi wyn-.·cIPn'e !'!:·:.; yr~wi::.ł równict Montgomery. My 
wcj". Na ziemiach naszych dymiły fakt. 7.e stanowisko to pod~ela r:'e- m~.o:; pra"1•jt:f'Y<'h na.rodu n·r.„dr,;- i d!~c oczy św!atu legendą 0 rzeko 
hitierowsk'c kr~mat.:>ria, w których m:"ckn ludnolć pracująca. Oto bo- ki!'!l'O. Kłn<1zic on kr~s wlt'lowlc:~i•- ! m 1 •n .,mc":opolu" amerv](ańskim 
z.g'.nęly mil:ony Polaków. UratJ-.v:i- wi"1'1 co powied?.'.ał premier Gr»t<:!- WYT!l d~:':e-niom 7~'1hr•:· z:•:f1, do k:u- : · ni\ bro:1 1.1tr:mową, różni ·awantur­
ła nas Arm'.a Radz:ecka która zuru-: wohl polskim dzi€'nnik.m:'7..om: „W r::rh junkrzy, Jcap:t:i.J;:ri ł mll!l.aTyś- '!. nir:t.y g"nr.rałowie i m.irszałkowie 
z~ot:iin hitlcr'"7.m. ' ·1' dwa,hlPścia cz.tery god7iny po utwo- cl.wl'i::i,gali nnró<l n'km!ccki. To i;tira . ~ · 1· 

_ J o:i1a·'.yw., 1 n:.>iwnym - na wypa-
D~icjowe dc·śi.vinclczeniia nanclyły · r:r.C'nlu r~ątlu pneilstawlciclc rqc1u w::-, że w narod:-'.e 11r.::11·m ud-:;r>u~ I fok pr:rljęda qziałań agresywnych 

naród p"ll~t.: ~.'.1o~;:>dać z nic.·viko- t Jlt'Z!''1tawizli na fahrylrnrh i koP '.•1- . n;r·ufność, a na. jrj m.1('j~co p:-7:vd1Q- ' , ' · ł • ., ,., • • 
1 

• - s:ą:.i :e, a twe i tanie zwycię-
jcm na rz.achod.nią gran:cę. 5t.i:m1 ąd · nn'.rh do wielu dz cs1ątl~ów tysii:r:v I fl·r! wfora, fo cclt:111 m~my l'lll. OdC'le I st wo pa~l;tw, wclągni~tych w spi 
zawsze- r.fvk·~· '!J~O n;?be7.p'.c.::-7.ei1- r~l>M.nilt6w. W~7Y!'CY minl:trowic I ni~ i;micrtel.11C'go ,,·;oi;a, a n;zy,i:~.:;e. , s~.t „?a~hodnie" i „atlantyckie", 
stw_o dla jego istnienia. Tam czyhał ; !'twir~d7il~. }r mtr~ t;:-1.d:iradi r~0-· I •~. który wyci~~a tUoń <lo w r.p•ilpra- 1 O:•iecy\•~no też bezkarność tym 
wrog. . clow~J. mow1ą.cy w~ri;zn.1e '! 11Tllll!!JU ; ry. . . • ! k!t'.1rzy - d._:i_iąc posłuch amerykaÓ 

A obecnlr? Obecnie :zach0d1.i n:- I, r,r:-onify na Odrze 1 Nysie, Jako g:-·1- • ;.':-::yJ~!1i<my v.·~·r.1ą!Z'niętą c!o n:-s rr: 1. I d b . I . t ł . . s. im .• u _r, OJCOm - gotowi byliby 
sadnl~z3 . Z!!1:"na. w dziey·,rh !lnro- I n~ry pr. ;"'J11, spe- k~< s_tę na "":57.'"'t- : k'.' . .fr~t ~o wyd~i::rnie ogrr.;.1n<::j wa . rzl?'JC się, na łeb, na szyję w a -

F k 
. I du niem"'! ;::~'(o nnstcpu;~ przełom. 1 k1cJ~ tych znoma(.zemach z JC•h:o- t l!t w ZYC''ll polsk!111. Oznacza. ono li- f Wł;nturę wojenną w ·m· : t 

ront po OJU - coraz silniejszy Na gruzach h:tleryzmu wykrys~1li- i m~·~ lnym _apl~~zem ze strony ludno- I :c~• :c!;t!",ł•~ rJ"l•C7Jl_l~czefutwa. które sów giełdziarz z' w il-się m ere-

s
ll'""-------~ ------~- 'Ś('•i pracu1ą-::eJ •. I :1~rn' z:n~sze gro·?:Jło z Zachodu, o- • Y a t:cet. . • d -·~ · k I Dcmr:1uatyc7.ny rząd nlemiec:ld, o- ; zM1'1.a. ono, że również nasza 7 a- Leqe~da o amerykańskim „mo-
W 1a ee two b d . . ~ , . pieraj~cy. s;ę właś:it~ _na ) lud.!!o~ci I t'h~r:ł•1!:\ rn·;l!lica stała się' granic~ po- ~op~lu .a~fmowym_ pę~ła, j~k 

l llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllll .z ro . n I czego u c Is u ł f :~~u~1~i1adc~iłd~c?ta~ s::::z~\'.~: :~~~~g~v b~~:ie~~~:~~:a :.wi:r:;~ej!~ I t;~y,a ż:y M~~~o:e~;„~z'.;'~t ~~: 
. miera: „Nigdy więcej nie powinny siu·::we !>~i\-:l~'l!'thenie słuszności na-1 wie 0 pogodzie : B. D. 

Ofiary' dyskr~·minac~ł rasowe.1 w lJSA Istnieć imperla.Ustycz:ne agresywne szej J'Qlity;,i Oi>liret.<J. się ·o siły de- :'„.„„.„ „„„„„„„ „.„„.„„„„„ „„„ 
_ _ a ~ Niemcy, nigdy więcej Niemcy nie mokraty<,'7.iJ.C l pc-kojowe na świecie. · •·· ~·.~;r . .,.. '<> ' • • • ; • 

Fra~m~ b~d~"A~o~ ~ ~~m~~~e~~b~r~ cidOflarami~~m~n~ym1------------------------------------------~~~----
publikował fragmenty z książki mu- be.mym, jak zresztą· większośó ludnló całe miasto. W Ameryce J _.,,- - - - - n • d h 'l • • d 
rzyńskiego dziennikarza - Alfonsa weteranów wojennych - hia- drc.bno.r;iką j~ za.bić l\'l~;zyna,,· .~::::;. .rlerwsza o c Wl l zie noczen1·a 
Josepha, który w c.zas:e wojny sl>.t- łych i C'ZlU'llych w Buffallo. drobn~tką, Jest zgwałc1c Inu- • 
żył w armii USA. Książka ma ty- M~eszka.my w ,,ghetfo", zwanym I rzyQkę„. 'I'akie cz:vny stoją, pod ! K f • Ł I d k • 
tuł „Murzyński żołnierz walczy". a „piątą dzielnicą". Jest to dzicl!li- ochroną I?r'.l:wa 1 wybaczane są 1· OD ereDCJ a O z a 
w jednym z jej rozdziałów przy~a- ca, w kti;rej zmuszeni są mi~sz- przez Kosc1oł. Tego uezą swoje 
cza autor p!'Zemówienie ameryk~ń- ka.ć lUurzyni i biedni Żydzi." I dzieci biali roozice. Czyż można ' ' ef 

skiego pułkownika do żołnierzy ,,ko- „Doony w tej dzielnic~ - to swi~-~?~!wić, że jesteśmy mQrdo- z-..11.71·ąr:.ku Mł~dz1·ez· y ~olslt' 1·e,· 
lorowych", którzy - przed wy1u- ruiny i rudery, znajc~ujące dę w I ..,„ yy ~ 

szeniem na front - sk:exowani zo- okropnym, antpa_ni~a,rnym sta: N' trz ba nic doclawać do słów 
stali do jednego z. mia.st w Texas. 11ie. Obok si~b1'! '.tYJą szczuty !l ie .P0 e • . • . w 

„Znajdujecie się obecnie w słanie niemowlęta., zaś czynsz mi2sz- I tl'g~ listu, któr~ Je"'t k~zykiem pra. .w odś~ięfo1t u~e~O'rowazM:j saJ; r s~:ch. Około godz. 9-ej sala nap<!l.1ia Stefańską, Budzyńskiego, Bieleńskie 
ikaniowy jest 1u wyższy, r.iź 

1
. dy 1 - roz{laczy. Jakze _da~eko co- F1lharmon1: Łodz\!=:e1 wc~?ra3 JUZ s1ę mło?Z:eżą, przybraną w ziel:me go, Feliksa Starca, Andneja Whcu-

;~::' cb~:.:~i ó~~~~~~:~ekt:- gddekolwit.>1k int.lziej w Buff:il- b:ega to, co piszą o sweJ niedoli o- od wczesnyc? g_od~n ~ann)fch pa:Fl- kosz:D1~1 i. czerwone. krawaty. Co sza oraz. prze«Utawiciela ZHP kd. 
wać jego prawa. Te pra.wa nie uży- Io„. Dzieci są prrmvainle obdar- fiary dyskrym:nacji rasowej, od te- wały gwar 1 OZY'\V1e~e. _Nad ~st~a- chy.r:I~, z. ~nego konca .sali mło- Andrzeja Albrechta i .przedstawicie-
czają Murzyni:m swobód, z ja.kicll te i głodne. Wi~li:szość r&d~in go co szumnie i górnolotnie na cz:e- ~ na _cz~rwony;n pł~tr;-1e ~v1d:nal ?z1~z .1~tonuJe ZM!'-ows~1e p:ose'.lki la SP kol. Młoozyslawa Stobieckiego. 
korzysta.ją bia.ll. Nie wolno wa.m by- zmuszona. jest żyć z zapmnóg, u- ry śv.riatii strony głoszą i~h prz~sia- białymi Ltera~1 nap1.s .. „Pierwsza • p1e~m _rewolucyJne, ktore chórem Oprócz wymienionych, w s.kład pre-
wać w kasynie naszego obozu woj- mO'Lliwiających eg-Lysten('ję na dowcy i oprawcy, chełpiąc się bez- Kc~erencja. . ~odzka Związku ~o- podeJmuJą w~zyscy obecni. W rn- zydium weszli przodownicy pncy ~ 
skowcgo. Niewolno wam chodzić do kra.wędzi śmierci głodowej .•. " I podstawnie rzekomą „wolnością" i. drlezy. Polski_eJ. ~ balu.st~ady bal.o- do~nym, po~meconym n!lstroju mJo nauki Qraz. wybitni aktywiści z ~-
tea.trów„. Rozumiem, że są to suro- „Obecnie w USA pogrmny i bi ,.równonprawn:eniem" obyw:iteii nu zy.r1esza S!ę k1lkadzi~s1ąt czerwo- dzi bu?muruczowle. Pols.Jc LudJ\•1ej renu Łód7Jkiej Organizacji ZMP. 
we WYrnagania., lecz musz11. być (11.ut czowania zdarzają się coraz t~z~ś USA!... no-zielonych sztandarow ZMP-ow- oczekuJą rozpoczęcia płerwszej po 

"' zjedncczeniu Konferencji Łódzkiej Na trybunę wchodzi owacyjn:e wi 
przestrzegane, Jeśli chcemy wygraó L d h ZMP. tany Pierwszy Sekretarz Komit+•tu 
wojnę"(?). P r zed H.onąreseft'I Stronnictw u OU/flC * "" * Lódzki~go PZPR, Członek Biura Or-

„„.„„„„„„„„„„„.„„„.„„.„ .. „„„.„„„.„.„„„„.„ t1lttlłtUllł1UllllllłUlllłtlltflłlłlłlłlllłllUllllllllllllllłłllUUUllUUłlllltUlłUłlłll1U'1lt1lłfllUlłlłtlł• 'ł 

Tak było podczas wojny, która zo- w b d 
17 

d K h za stołem prezyd!alnym stale prze ganizacyjnego KC PZPR tow. Wła-
stała wygrana 'bynajmniej nie na '' y u UJ. emy ' o m o' w w o n a rac wedniczący Zarządu Łódzkiego dyslaw Dworakowski. w im'.eniu Pol 
skutek dyskryminacji Murzynów i w z~IP. kol. Jerzy Feliksiak. Roz- skiej Zjednoczonej Parti: Ro':x>tl'li-
Qgó!e - prawdę mówiąc - pr.i;y brz.miewają diwlękł hymnu Swlato- czej i wszystkich stronnictw d~mo-
sltromnym racze.i współudziale ar- lłllłlllllllll'·l'lłlłll,I .. . d d . 1· 9 11· stopada rb '' I . I IUll'l""lłllHllłllłl wcj Federacji Młoddeży Dem.>itra- kra tycznych wita tow. Dworakowski 
rnli amerykamklej. A po wojai~„. 11111111m11'11i1/1i1?1i 11 r1in o n•~ . • fi l I lih I !'111111111111111 t)·cznej. Kol. Feliksiak, pozdraw:a- Pierwszą Konferencję Łódzką Zi'vrP. 

'w,k<1°J·1„-0kr~w„"wncdadda~la<11:cbhy';!~~ja511n11y~chht:. Zobowiązanie robotników Wo:ewódzkieoo Wydziału Budow laneoo jąc przybyłych na konferencję gości w przemów:eniu swoim tow. Dw·)ra " „ „ e ~ i delegatów, otw:era obrady. kowskl przedstaw;ł sytuację mi~jzy 
nie wolno im bywać w ogólnych kJu W związku ze. zbl;żającym się ·„w celu uczczenia zjedno-1 wych sił chłopskich, które n'c Na wniosek przewodniczącego Dz~el narodową oraz najbardziej a.~t·rnlne 
bach ł kasynach, na.wet w szpib- k . d . . ' . t bł ' icb wątpl1·w.·e P·"Z'-'czyn1·ą si"' zna- n!::Y. Sródmieście kol. Aleksandra zagadnienia polf.tyczn& w kraju. 
l.~.ch S"· dla Murzyno·w oddzielne sa- ongresem ZJe noczemowym czuua S•rcnnic w c ops.;: J „ p h dz d „ „ · p b · · · · d b ' I · Wożniaka delegac.! wy?>ieraią do pre rzec 0 ąc o spraw młodzle7.J-
le. Stronnictwa Ludowego i Polskie- SL i SL zo owiąr.tJemy SIQ cznm o uo.owy cpsze1 przy zydium: - wych stw:erdz.;ł mówca, że Pier-.vna 

Inną, niemniej jaskrawą llustno:ją go Stronnictwa Ludowego z całe- dołożyć wszelkich starań, aby szfości narodu polsk i roz kal. Włady!ł:i.wa Matwlna, pne- Konferencja Łódzka ZMP, będ~1:::a 
losu Murzynów w „demokratyczne-j go kraju napływają zobowiązania zakońrzyć budową 17 domów woju wsi polskiej. wodn:czącego za.rządu Głównego podsumowaniem os.!ągnięć :uch•1 
republice" Sta•nów Zjednoczo!lych robotników i rolników, którzy dla mieszlrnńr.:nv spółdzieln: Poprzez cddan'o do użytku ZMP, kol. Jabloiisłdego b. przewud- mlodz:eżowego na terenie na:;·~ego 
jest list młodej Murzynki, m:esz.k.m chcą d_zień te:i ucz. c:ć. WZf!10Żon~ produkcyjuzj w Konarach mieszkań dla naszych braci- niczącego Zarządu Łódzkiego, obec- miasta, winna wiele uwagi p-0świi:-
ki miasta Bufallo (stan Nowy Jork), chłopów, pogłębimy jedno- nie członka Zarządu Głównego cić zanalizowaniu błędów : ora-
zam'.e5zczony w moskiewskim ty- pra~~l ~owa~n~'?-l dos1ągmąc1am1 przed terminem, t" jest do cześnie zac'.cśniający się cią- ZlVlP, przewodniczącego Zarl•r:Iu ków, które ujawniły się w jej p!'acy, 
godniku „Nowoje Wremia". oto pa- pro . cy)n~mi •. 'il~ zy mnym: ro dn"a 19 listopada br. I · · bł Łód:z.~iego ZMP kol. Feliksiaka, v.'- od zjednoczenia organizacji młudzie-
rę wyjątków: botmcy Wo3ewodzk1ego Wydziału g e SOJUSZ rob"tn czo-c op· ce-przewodnizącego ZŁ ZMP kol. żo'wych do chwili obecnej. AnaPza 

„l\fam lat 19• Mój mą.ż byl u- Budowl. zatrudnieni przy budow:-:.

1 
Czynem tym chcemy wyra ski". Tadeusza. W0>jclechowskiego, Stan!- ta pozwoli usprawnić · pracę Zl\IP, 

czestniltiem drugiej wojny świa„ 17 domów spółdzielni produkcyjnej zić swq radość z powodu zjed Po oświadczeniu tym następuje sława Chabelskiego, Zbigniewa Sal- pTacę będącą poważnym wkład.~m 
towej. Marny s-mieęięczną C'ór- w Kenarach oświadczyli: . ncc:i:cnia wszystkich postępo- 26 podp'sów robotników.. wę, Jana zawadzkiego, Genowr.fę w dzieło budowy Po!ski S:icjaii.-. 

stycznej. Musicie pamiętać - stwi~r 

•• „,........„ .............. ••••••••••„ ........ „„„.„„ ............. „ .... „.„.„••••••••• ... „ •• „„ ....... ,, „ ... ••tt••••••• ....... •••H ... „ .. „.„~•••„„ ... „....-...O••• • ••••• dził na zakończenie swego przemó-
wienia tow. DVl."Orakowski, - że zaj­
mujecie ważny odcinek w walce ja­
ką toczy milionowa organ:;lcja 
ZMP-owska. 

U, kazał się tu nowy num~r czaso­
pisma „O trwały pokoJ, o de­

mokrację ludową!„ organu Biura In­
lormacyjnego Partii Komunistycz­
nYch i Robotniczych. 
·Artvkuł wstępny poświęcony jest 

ngadnieniu jedności i solidarności 
~ksy robotniczej. Autor artykułu 
przypomina, że jedność moralna i po 
lit)'czna nc:rodu radzieckiego pod kie 
rownictwem partii Lenina - Stalina 
umożliwiła wspaniałe zwycięstwa 

'"~1 . .rr 1 ~,r(1.'P' r ·-:;"\·r.•'f"P ~1".•Jf)W, ,_.._,..zcrt 11r 

OtrWalg· ppkó_i „ . 

o dem ok.r!!_o/_if laito Wą I 

tle danych, dotyczących wykonania 
11Janu gospodarczego za IIl kwartał 
1!149 roku. Ogromne snkcesy !JOSpo­
durki radzieckiej - stwierdza pismo 
- kontrastują z sytuacją w Stanach 
Zjednoczonych i w innych krajach 
kapitalistycznych, gdzie kryzys eko­
nomiczny pro·wadzi do upadku p10-
tlukcji, zubożenia mas pracujących 
i coraz to większego bezrobocia. 

Po przemówieniu tow. Dwora'.:l:.cw 
sk!ego, przemówienia powitalne wy­
gbsili: W im!en:u Okręgowej E.ady 
Związków Zawodowych t<>w. I{ny­
ws.ński, w imieniu Prezydenta Mia­
sta - Vice-Prezydent mgr Sobol, 
Kurator Okręgu Łódzk:ego tow. Se­
n>low oraz Przedstawiciel Zwi,Flrn 
Nauczycielstwa Polskiego, tow. Woi 

ZSRR podczas wojny i w okresie bu- lewohla oraz wiadomości o echach 
downictwa powojennego. Sukcesy tego wydarzenia w opinii światowej. 
polityczne i gospodarcze krajów de- w dalszym ciągu znajdujemy stre 
mokracji ludowej oraz zwycięstwo szczenie sprawozdania Thoreza, se­
rewolucji chińskiej tłumaczą się kretarza generalnego Komunistycz­
przede wszystkim jednością klasy ro nej Partii Francji, złożonego na ple­
botniczej tych krajów. Co się tyczy num Komitetu Centralnego tej Par­
kraj6w kapitalistycznych - to, jak lii. Thorez analizuje układ sił poli­
podlcreśla plsmo - jedność klasy ro tycznych na arenie międzynarodowej, 
bolniczej jest tam podstawowym wa podkreślając wzrost potęgi obozu de 
runkiem skutecznej walki z jarzmem mokralycznego dzięki sukcesom 
kapitalizmu, o chleb 1 wolność. I ZSRR i krajów demokracji ludowej 
tam klasa robotnicza odnosi wielkie oraz dzięki powstaniu chińskiej re­
sukcesy wbrew wysiłkom rozbijaczy publiki demokratycznej. Z drugiej 
spo.iród szeregów prawicy socjali- s trony Thorez zwraca uw<:;Ję na zao­
styczncj. Artykuł kończy się stwier strzenie się przeciwief1stw wewnętrz 
dzeniem, że jedność klasy robotni- nych, kryzys I rozkład w obozie im­
czcj jest zasadniczym warunkiem perialistycznym. Następnie sckre· 
konsolidacji ·wszystkich sil demokra tarz Komunistycznej Partii Francji 
tycznych. omawia sytuację w swoim kraju, 

Pod tytułem „Zwrotny punkt w podkreślając wzmagającą się jedność 
d:z:lejac:h Europy" pi.smo ogłasza orę- akcji i rosnące uświadomienie fran­
dzle Generalissimusa Stalina do pre- cuskiej klasy robotniczej. Przypomi­
zydenta Niemieckiej Republiki De- I na on żądanie komunistów francu­
rnokratvcznP.i Piecka i nremiera Gro- skich w snrawie utworzenia rzadu ie . 

dności demokratycznej i stwierdza, 
że parliu komunistyczna będzie pro­
wadziła politykę całkowicie odmien· 
ną. od polityki tzw. „partii amerykań 
skiej". 

Chi Liu-Szao, członek Biura . Poli­
tyczneyo Komunistycznej Partii Chin 
pisze o nienaruszalne j przyjaźni na­
rodu chińskiego z narodem radziec· 
kim. Po zwycięstwie rewolucji ludo· 
wcj w Chinach - pisze m. in Chi 
Liu-Sz:io - rozpoczął się nowy etap 
tej przyjaźni. Nie ma obecnie na 
&wincie siły, kturn mo1łaby podwa­
żyć przyjaźń i współpracę mi~rlzy na 
rodami c;1in l ZSRR. 

Z kolei pismo zamiencza artykuł 
generała jugosłowiańskiego Pero Po­
pivody pt. „Misja wyzwolei1cza Ar 
mii Radzieckiej w Jugoslawli". Ar­
tykuł ten omawia piątą rocznicę wy· 
zwolenia Bel!Jradu spod okupacji ni.e 
miecko-faszystowskiej, a dalej pisze: 
„Belgrad, wyzwolony przed 5 laty 
orzez Armie Radziecka. znalazł się 

Maria Maddalena Ro!:si, przewodni 

nia·kowskł. • 

cząca Vlłoskiej• Ligi Kobiet, podaje 
znów w szponach reietmu potworne- przegląd walki. jaką toczą kobiety 
go terroru, kierowanego przez taszy- włoskie przeciwko nędzy, bezrobociu 
stowsltl\. kliki) Tito _ Rankovlcza. i przygotowaniom militarnym. Po przemów!en;.ach pow!talny.:!l do 
Wystarczy dzisiaj wspomnieć o po· Pismo zamieszcza również artykuł konano wyboru komisj~ mand<ito­
mocy Związku Radzieckiego lub zło· .'ózefa Kowalczyka pt„ „,'Valka 0 no we.i. ~:iioskowe;i i skrut.acyjnej. Po 
żyć kwiaty na grobie ra<Jzieckiego wą szkołę'', omawiający reformę ~rotklC~J przerwie zebrani wyslu!.:ha­
żołnlerza, by zostać pobitym 1 uWię- nauczania w s;kolnictwie polskim, li sprawozdania organizacyjno-po!l­
Iionyn". przeprowadzaną przez rząd i Polską I tyczn:go, wygł~szonego przez !:'ne-

Aut:n tego artykułu przytacza rów Zjednoczoną Partię Robotniczą. Au- wodmcrące.go Zarzad~ Łódzki ~go 
r.icż wie le faktów, ilustrujących zdrc:i tor pisze m. in. o rozszerzeniu stu- , ZlVl'..P, kei. Jerzego Felihsiałca. •1raz 
di:iecką i antyludową działalność kll cliów marksizmu-leninizmu, 0 demo- referatu v'cc-przewodniczączgo Zł„ 
ld Tito ju:!: w latach walki o wyzwo- kratyzacji szkól, o zwa!Ćzaniu ko- ZlVlP kol. Kooc::skiego poświęco:l.!g'l 
lenie, wymieniając w szc:re9ólności smopolity,-mu, o wpajaniu dzieciom zadan:o.m Zl'l'lP w prz~myśle. (S'.rn>t 
układ mL~dzy Tito a Churchillem do i młodzieży ducha nieprzejcdncmcj re~~ratow poda~y w jed!lym .z r:;:ij­
tyczący okupowania Jugosławii przez walki o wolnośó ludów, o po!tój i 0 bhz.3zych numerow nasr. ::?~P PiStn<:).' 
impcrialis•ów anglo-ameryka11skich. soc~utizm. . Następnie rozpoczęła się dysk•i;ja, 
Llkłac.l ten został obrócony wr:iwecz . Pismo zamieszcz~ hczne infcrma- której zakol'lcz.enie pnewidzi::me :<st 
p1 zez zwycięstwa Armii Radzieckiej. CJe na temat walki Indu francuskie- w dniu dz.'.s lejsiym. Sprawozdg.1 ;e z 
W konkluzji autor wyraża przekona- go o rząd Jedności demokratycznej, dyskusji zam;eścimy w jednym z naj 
nie, że ruch opom patriotów jugo- o programie g-ospodarczym włoskiej bliższych numerów „Głosu". Dziś 
siowia11skich będzie się w:uµagal i u- Generalnej Konfederacji Pracy, o odibędzie się również WYbór newvclt 
daremni plany Imperialistów. proi::esie przywódców komunistycz- władz Łódzldcj OrganizaC'ji ZMP· u-

J eden z da~szych arty~ułów nowe- nych USA, o traktowaniu zbrodniarzy chwalenie wn;osków ! rezol~i~jl 
go numeru pisma omawia triumf go- \faszystowskich i szerea innvch aktu· oraz zakończenie obrad 
spodarki socjalistvcznel w ZSRR na alnvch notatek ' 

• 
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T .· lni B. . I . '' „ na a - pz:pg w Rudzie 
................ 
_,....~ .... ~ Niedomagania produkcyjne i braki . . . 

w organ1zac11 o pracy ..._.._.._~..._ . ........ , ..... . 
oddział, usprawiedliwiając zły stan 
jego produkcji tym, że pracują 
tam przeważnie młodzi tkacze. 
Okazuje s ~ę jednak, że to nie jest 
jedyna przyczyna słabych wyni­
ków produkcyjnych załogi „bia­
łej''. 

* * 

N ie dawno zamicśc]iśmy w 
„Grosie' korespondencję tow. S a 
wiek.ej z FZPB w :Rudzie Pabia­
nickiej. Dotyczy la ona oddziału 
tych zakładów, tkalni t.zw. „bia­
łej". Po dc k !a dn :-.;1!1 z:' pe ,nr.n u s'.c 
z jej sytuacją stwierdzić możemy. 
ŻP. słuszna była tylko pierwsza 
część korespondencj ;, mówiąca o Zdawałoby się. że tkalnia ta ma 
tym, że ,.biała" traktowana jest wszystkie odpowiednie warunki 
przez centralę po macoszemu. T a k dla rndcwalaj~cej pr acy. Sab S::( 

jest w istocie. Natom'.as t bynaj- widne, obszerne,- zaopatrzone w 
mniej nie widać, aby w produkcji rozpylacze, wydzielające wJgotne 
tego oddziału nastąpiła jakakol- powietrze, które wpływa na trwa 
wiek popraw a. Podczas gdy cen- łość przędzy. Tkacze jednak stale 
t r a1.na t kalnia :PZPB w 1:. 1d?ie narzekają to na park ,maszynowy, 
wykonała za wyzesień pla n ilościo to na p4·zędzę, to n:i sw12t w . .i:'o­
wy w -108 procenta ch, osiągając dobne zniechęcenie i brak zapału 

d o pracy ce chuje majstrów i bra 
przy t ym ~6 ,8 i:roc~nt ekstr 7'.' i p r i k a rzy. J e den składa winę na dru­
my, tkal:i1a „biała planu- n e wy giego a wszyscy razem ,wynajdują 
konała • dała t ylko 16 procent I przeróżne przyczyny, które rzeko 
ekstry oraz primy. Centrala przy-· mo nie pozwalają im wykonywać 
wykła już „machać ręką" n a sw ój planu. Trudno tu mów:ć o dobrze 

&f~N6IE 
WSPOl'lAWODNICTWA Pl/ACV 

Tow.·Janina Bia.lecka 
mniej kieruje nimi sprężyście i dz'.el 
nie. 

- Pracuję w Fabry<'e Przetwo:..·ów 
Owocowych od ośmiu już lat. V1bię 
bardzo moją pracę i cieszy mn.:.e, gdy 
czasem, ·wśród znajomy ch usły~zę 
pochwalę n a5zych wyrobów. 

- Nie trudno osiągnąć wysoką ja­
kość marmelady lub pasty pomido· 
rowej. Trzeba tylko pracować do­
kładnie według receptury. Znam ~o 
wszystko już na pamięć. Umiejęt­
ność obsługi „vacum-aparat ów" !!"­
lega głównie na tym, by wyczuv.ać 
ile t rzeb a p ary dopuś~ć i jakie 
zgęszczenie jest właściwe. 

Tow. Białecka jest członkiem f'gze 
lrutywy koła partyjnego. Odznacza 
się wielką aktywnością i cieszy się 
ogólnym szacunkiem. J est przodowni 
cą pracy zawodowej i społecznej. 

. Wynikiem wytrwałej i odd3.?1ej 
pracy tow. Białeckiej jest oczcku-

Postać tow. BiaJeckJej wydaje s-;ę jący ją wkrótce awans na st a1Dwi­
nikła i krucha IPfZY pękatych, sa- sko po.dmajstrzego. 
piących „vacum-a,paratach". Nie i;:>rz. ........... ;:;;. ................................................... „ ............................... , 

Otwarcie 
Wieczorowej 

Dzielnicowej 
Szkoły Partyjnej 

Przy Dzielnicy śródmiejskiej PZPR Podczas uroczystości otwarcia 
o twarto w tych dniach Partyjną szkoły przemawiał I sekretarz Dziel­
Szkołę Wieczorową. Na pierwszy kurs nicy tow. Stawiński oraz przeJ'l'odni­
powołano I i II sekretarzy organiza- czący Dzielnicowej Komisji Szkole­
cji podstawowych, istniejących przy niowej tm\' . Stradowski, który mó­
zakładach i instytucjach, należących wił o ogromnym znaczeniu szkolenia 
do Dzielnicy. Ogółem na kurs ten u- par tyjnego. 

pracujących majst rach, skoro pa r- tarczową. S tola rze w ciągu k il!rn 
tia najlepszego z nich, tow. Wa- dni wykonali podstawę do tej pi­
wrzyniaka. wykonu.ie plan zaled- ły i już od k ilku mies· ęcy czeka 
wie w 68 procentach. Nie stwier- ją. Nie otrzY\tJ.ali naw et odpowie­
dziliśmy, aby majstrowie , ,białej " dzi. 
przejmowali s'ę specjalnie zagad * «- ·:+ 
nieniami produkcji. aby walczyli O systemie pracy R,ady Zakła-
o realizację zobowiązań produk- dowej świadczy n a jlepiej to, że do 
cyjnych w swoich partiach. Bar· tychczas nie zorgan'zowano jesz­
clzo słabo zor~anizowana jest ak- cze ani jedne j grupy związkowej. 
cja szkolen·owa, która właśnie tu N ie ma tu także a~itatorów par­
taj powinna być postawioną na I tyjnych, . którzy właśn·ie w ,.b ia­
wysok 'm poziomie z uwagi na du I lej" uzyskaliby w ielkie i::ole .do p o 
żą oilość młodych, mało wykwalifi pisu. Ale o tym na raz e ntk t t u 
kowanych tkaczy. Brak instrukto n ie myśli. 
rów tkackich. brak dobrych maj- Jeszcze raz apelujemy do C:m­
strów i salowych. którzy pot r afi loi trali PZPB w RudZ"ie i do P odsta­
bv wychować nowe kadry fachow WOVle.i Or~anizafji Party jne j . jei 
ców. obo\viązkiero j est troskliw:e zaią~ 

;:· "" * się zaniedbanym oddziałem. Po-
w suterynie przy sto1arni trzy winna otoczyć „b'.a!ą" czujną o­

kobietv czyszczą cewki. na któ- p i eką. zorganizovrnć akcję s7kole 
rych tkacze pozostawili jeszcze n·'.a zawo.dowego, zbadać do";.fad­
n'.!eco wątku. Czyszczenie odbywa n·e przyczyny n iewvkony w<:nia 
się Przy pomocy noża. co kaleczy planów. i ustal ić s p osoby ich usu­
papierowe cewki. I właśn'~ ska le nięcfa. Przecież Cen trala j est od­
czenia t e uniemożliwiają dostate- powiedzialna za pracę podlehłego 
czne w y robienie wątku. Nitka bo sob!e oddziału. Dziw ·m v s ię t ylko 
•viem. zaczepiaj ac o n· e. n ie mo- dlaczego do t e j µery P ZP B w Ru­
że całkovr. cie odw inąć się z cew- d,zie nie zdały sob ie z tego spra -
ki. .Cewek takich jest ogromna wy. Obecnie jest już na to najwyż 
ilość. szy czas. Ocze kujemy r ychle j od -

Dlaczego kierownik tkalni nie powiedzi na nasz apel. 
zwróci na to uwa gi? Dlaczego maj M.S. 

• 

k ry.zys u 
O sir Swfford::ie Cripp~ic u·icdomo, że wykonuje obou iqz~,:i mw1 ~tra 

finansów rzą,du W. Erytm1ii. Wiadomo róu:nież, że oboióą::ki te 11:dwa;1je 
dosyć kiepsl:o, czego 1rnjleps~ym dot{.'Odem jest, że fwtt strccił gru1;L. 

Jck się okazuje, sir Cripps spełnia róu:nież inne .ieszcze obordqzlfi. Do­
nosi o tym ::n:r11y organ krc:jou:ej emigracji, I.rakowski k lery kalny k uri«lno. f 
xiążęcc.metrofwlitafoy . „Tygod:1ik Pou:szeclm y". (Nr 411239 z dn. 16 bm.). 
W notatce te<l'.o pislilri pt. „Stafford Cripps - pism·zem religijnym" c:yta­
n!r~ co na~lępL!jc: „tciado1110, że (Cripps) sani osąbi~cie . u ·_;rf1'.cn.uj c pe:rrre 
fu11kcjc religij,:e, ju/; c:;_rt:mie pisma ~ii·. w k okielc. Oclclaje się whże chę­
tnie pisar:;tzvu i oratorst1vu4'. 

Rzecz, pros:;ę u:us, jama. iż nic nam do tego, że sir S t,'lf/ord • C:ipps 
upodobał sobie 1w1t·yższe /1mkcie .• N i1• zac:;!'pi2my też bynajmniej ministra 
f i 11a11sów r:;qdu ]e30 Króle~nhiej !Ho.~ci o to ,.ie o:1daje się pisursrwu i ora­
tor~t.?c11" . Cl1<:ci~1i: co do tPgo .. piscir::Lu:u"„. „.\ 'iedmrno - in fo rmuje „Ty­
god11 ih Pows:;echny" - uhazał si-;? zbiór jego ((Cripp.<'1) rr::em~v.·ień· i er. 
tykllłów drul-iem p l . „Gad in 011r ll'ork". Przcprowad zr1 f i;! 11> nich s1rojl;1 
ul11bio1:ą te::ę, że hryz) s łpołec:;110 - gospaclarcz''• w="z l:Lóry ~1riat prze­
chod::i, ma swoje źri)d/o w przyc:::y11ach relit::ij;rycb". 

Bard:;o, ale to bardzo cieka;~·ri „Le::a". Jeżeli 11p. chodzi o f.;ór:lła a~t ·1-
t11iego k ;-yzys11 spaleczno • gospod?.rczego w An,rr!ii, t•J jeste„b1y . c;1i::;: ?:a, 
naicet gntoró.„ zgodzić Fię z sir Crippsem. Bo fd .:Jyc:m .·„ h:-y::ys ti t:· jr•st 
spo1nJdou:a11y pe1rnyrt lwltem 1·e!igijnym. Kultem zlote,;o cielC't clclarai,·:•.•o, 
bdu-ochu:alst•rem calef.(o r=ądu L'lbour Party w stosmi!:u d o ,.rhuw M ar. 
shalla" i bożl:!i Tf'nll-S1reet .. , 

T ylko, że kult tego rod::~ju - acz glrbolro „religijny" - zalawfa tzw. 

E. TAM. 

strowie pozwalają na m arnotraw 
stwo przędzy, k tórei zbyt dużo po 
zost a je n a cewka ch? 

Ale k ierownict wo tkalni wido­
cznie r zadko przebywa na salach 
produkcyjny ch. Nie ma kto przy­
p]nować m ajstrów i salowv ch. 
N ie ma k~o zająć się wprowa d ze­
n iem l epszej or<;an izacj i pracy. 
Centra1a, j ak już wspomnieliśmy, 
wcal e się tym n ie inte r esuje. Przy 
kładem tego p omijan·a . ,białej " 
może być następujący fakt. · 

Trzeba . , łk n/!,· m~~~Pr-ii.~ m'ec oczy na wszys o u~i~rt~~ a~ 

Tkalnia ,,biaŁa" musi zawsze 
ba.rdzo długo czekać, zanim w y ­
dział zaopatr zenia Centrali p rzy­
śle niezbędne śrubki, klej lub d r u 
ty do c~ółenek. W swoim · czas :e 
złożono zapotrzebowanie n a piłę 

AM #ffiFMłA*i MrtWMQ *W'KS.-*"5 4iA* :li 

mówi agitator z Wi-Fa~Mv tow. So\"Jiński 
Łódzcy metalowcy znają d•Jb.•oze 

tcw. Stanisława Snwiflskiego. 
Po pierwszej wojn:e światowej. 

która wbrew przewidywan:om ; :'c 
przyniosła wyzwolenia masom r .ib,.•t 
n iczy,m, b ier ze on czynny udzi~ ł w 
klasowych związkach m etalowców. 
J ako członek Zarządu, n ie szcz~::lzi 
t rudów w czasach. gdy t rzeba bylo 
walczyć z kap:tal1stami o najoar­
dz'.ej elementarne pr awa d la r0'bc>t -' 
ników. Już wtedy tow. Sowiń~ki 
spełniał rolę agitatora. Jl/lało to, za-

grzewał towarzyszy pracy, nawoły- każdej spJ.:::iłm'.l~ci. prz~ ::t n-·, ·i~7ę­
wał ,aby nie ustc.:;:nwali. aby tw ·;!·do I ciem pracy lub wte:ly. gdy ~uż '' >ń­
stali przy swych słusznych ~4da- czy się zm;ana, om:nv:a z n i:m \;y• 
n iach. I darzenia .polityc:me, n'.lświetla ;.o. co 

Na kilka lat przed drugą W·Jjną I dzieje s:ę w kraju . \Telu r:~.:w· 111-
światową. tow. S.nv;ńsk: musiał u- ków np. nie zrozum!al.:i zna~?;. •l ·a 
dać się aż do Poznania w pos::uk'.- procesu Ilajk a. - tow. S:nv'.i'1,k. 
waniu pracy, gdzyż łódzcy fl'.n·y- wskazał im na konierzno'·ć wzr1.1·"'.?­
kanci umieścili go na „czarnej llś- nia czujna§ci. 
cie". - Trzeba mieć stale cciy i u~.zv 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••••••••••••••••••• 

Dz'.ś jest bw. Sow;l'lski agitato· otwar te - powtarza stiry d ,·11 • ·z. 
rem par tyjnym w 'Widzewskiej Fa· - Wróg klasowy c;zyha tylko na ' PO 
J ryce Maszyn. Znów znalazł s ię W sobność, by zni szczyć ta, co st\'.'JrZJ­
bojowych szeregach klasy rob•)•n i· liśmy z tak im trudem. 
czej. Ale ter az o co innego wa;Gy 

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO, 
EKSPOZYTURA REJONO,·\T A 

W ŁODZI 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

W DNIU 15 PAŻDZIERNIKA BR. 

Zg'.ldnie z uchwałą, podjętą na o­
gólnym zebraniu w dniu 1 paździer­
nika br. dla uczczenia Międzynaro­
dowego Dnia Wałki o Pokój, pracow 
nicy Ekspozytury i podległych jej 
jednostek przekroczyli wykonanie 
(>łanu roczn ego w dniu 15.X. br. na 
s1czeblu hurtu. Pracownicy Ekspozy­
tury zapewniają, że do końca br. wy 
pełnią dodatkowe zobowiązanie w 
sumie 250 milionów zł w planie hur­
tu. 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
KRA WIECKIEJ „IGŁA" 

WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

stary formierz. Inne przyśwh1: ;:i ,:ą W okr<d e, gdy reakcja n:.-~.:·ła 
plotk; o t. zw. cudzie lubel~k :m. \Vy­mu cele. Trzeba przecież ugr~.rn ~n-
jaśniał tow. Sowi!'lski, komu z;i: '·· 0 !0 wać zdobycze w ielkich przemian 

społecznych ostatn:ch lat. Trz2ba na wywołaniu w kraju zam c;tu i nie 
pokoju. 

wychowywać ludz: w nowym clu-
ców, 3.543 pary 'spodni, 10.201 cza- chu - a to wymaga nie małej p!"1cy. Działęlność agitatora wl•rna być 
pek, 1.076 kanadyjek, 1.095 kostiu- A więc ;przede wszysttk:im taw. So- ściśle- zwią.zana z zakfadcm. 1·.• '.d ó~ 
mów damskich , 47 spódnic, 325 sztuk wiński prowadzi częste rozmow:1 „e rym pracuJe. J ego obow~":Ic' "1 'c~t 
konfekcji dziecinnej i 28 kurtek. swymi towarzyszami pracy. P4;· j czuwać r.._ad w ykon ywanie_n: p!•-.·2··„ 

--------- -- . produkcyJnych, oszczP,dno:;c10\·:~··:h i 

Cie.pia 
dla 

odzież 
pracowników 

z ·inaoillta 
MZK 

Dyrekcja Mie jskich Zakładów K o­
munikacyjnych w Łodzi przystąpiła 
do rozdziału ciepłej odzieży zimowej 
wśród swych pracowników. 
Rozdział tej odzieży przeprowadza 

ny jest według zaleceń umowy zbio­
r owej. Układ zbiorowy określa, jaka 
odzież przysługuje poszczególnym 
pracownikom, a także na jaki okres 
mają wystarczyć przydzielone Ybra­
nia. Ponad 2.300 osób ~atrudnionych 
w MZK uprawnionych jest do korzy-

stania z tego przywileju. Około 1000 
pracowników otrzymuje ubrania r o­
bocze, o:::hronne, a ponad 1.100 kożu­
chy. 

Obecnie rozdziela się ciepłe, zimo· 
we płaszcze. Niezadługo r ozpocznie 
się również wydawanie kożuchów. 

MZK posiadają również na skła­
dzie wystarczaj~cą ilość ubrań, cza­
pek zimowych, butów skórzanych i 
filcowych. 

SW-

inwestycyjnych. Agibtora p::rNi ·~ no 
obchodzić wszystko, ca się w zu'.;ł.1-
dach dzieje. 

- Trzeba w ludzi ~ncze".>;<ić r~ba 
łość o dobro zakładu. u~zyĆ ich. że 
fabryka stanowi tera?: v;sp.ó'.n l :·(,­
bo1;niczą wbsność, i że każ:iv G!'O­
biazg trzeba w niej tak ~zanJ·'!ać, 
jak w swym własnym domu. 

częszczać będzie 50 osób. Wykłady Po wyborach starosty kursu, któ­
odbywać się będą raz w tygodniu, w rym został tow. Głuchowicz, robot­
ci ągu 8 miesięcy. Zadaniem kursów nik Fabryki Me talowej Nr 2, inaugu­
jcst dokładne zapoznanie słuchaczy racyjnv wykład na temat „Podstawy 

'd 1 oł · t 1 d „. " Spółdzielnia Pracy Krawieckiej z podstawowymi założeniami i eo o- rozwoju sp eczens wa u z,.,1ego 
„Igła" wykonała dnia 20.X. 1949 r. Nagrodzony zespół 

Ot n,p. tP.kl szczegół. VI od:.'.' ::rii 
znajduje się wodociąg. T:oik ju ~ .~wy 
kle było, ~e w iciu pracown' !~.i'»' p11.;1 

kręcało kran byle jak i " -! dri '";'·"Z­
nie lała s:ę c 'u rkicm. l.'. !z.ł'.l !;•o z: ·­
stanawia.l s ię. ile ty3'ę:y 7' ')lv::1 :,'u 
siała ~łac ić fabr\'ka za t ~ znr; ' •''.'il 
ną wodQ. Dopbr:i hw. S"'·'·" ·,;:;i 
przys tąl)ił da ostr2j w2J.~; z t '-'1'1 Tt•~ r 
notraws twem. Gdy n :e p..,rn 1g1" :1··-: 
pomnienia, p o .prcs!u chnv·!l' ·:·1-
krętkę od kranu. Gdy t-::J• 7'1 l·; .. I -n 

gl·1· marksi'stowsko-leninowskieJ'. To- wygłosił kpt. marynarki tow. Lech 1 d k ji - i roczny p an pro u c wartosc 
warzysze, k tórzy ukończą przeszkole Patyk. 299.019.700 zł. 
nie z wynikiem dobrym otrzymają Uruczystość zakończono odśpiewa Spółdzielnia wyprodukowała 15.784 
bardzie j odpowiedzialne prace partyj l niem „Międzynarodówki", sztuki ubrań, 9.026 palt męskicll, 

· r2zem r obotn l::y mus '.cl i l.i:':;w1~ "o:: 
do n iego po 'Z~kr~n~.~. n1,__~,...·;:;·:· ~·~ 
wreszcie oszczQ:lno<c;. P')~hh~ · ,, !1y­
ło ze św:atl2m, któr::~'J v.'':'11 · c­
batników nocne.i r"'liar.y 7'1:-, „. '·1:-:1 
nie gc;siło . kończąc sw:-- Z'l~n:'d. 1 
znów t rzeba byb tu r{,i:•:ni~: ·;Yc>:c­
prowndzić całą . k::lr~a'nie'"? 

ne. 
--- 6.998 palt damskich , 120 pr~chow-

. p I 1'1~„. -. , •• _.n •• , •• .••••••••••••••.•••••••• „ •••••••••.••• I •• 

Ple~wszy w o sce lllłtłlllłtłllłllllllłllll„lłlł .llłUtlUłlllfllUltlłllfllłłlUllłllllllłlłllłlllfłłllUIUłlllfłllUHlłllllllUlllłll 
..__. u 11,a.t· t tłl t ·t · 9JI tn I I I li Ił t I I t f . I 1 .1„ 1 Ił 1 11 I 1 ·1 · 1 1 1 I . I t:1l~ll l • I I I I 

:::::::::::::::::„„„„.k lub racjonalizatorów-energety kó'v 
I sły racjonalizatorskie, ale jedno· 

cześnie zwrócili się z apelem do 
dyrekcji, aby stawiała im .konkret 
ne zadania do opracowania . Po­
stanowiono również .nawiązać ści­
słą współpracę z profesorami Po­
litechniki Łódzkiej, którzy będą 
mogli niejednokrptnie służyć ra­
cjonalizatorom swą głęboką wie- · 
dzą techniczną. 

I - A w domu u ~i2b;0 -,„„ „~, .. \'~"''=:'?. 

I 
światło. gdy wvc!i:id~~·~ d:i m .. , .t1? 
- pytał każdego z n'.ch. 

Wśród racjonalizatorów Elektrowni I tec.hników c'.'-łego o~ręgu" · , . 
J,ódzkiej od dawna już powstała O celach i zadaniach . klub.u m~wtł 
myśl założenia własnego klubu. No, tow. ~khalak -:- technik, k1erow~1k 
i wre~zcie w tych dniach z inicjaly- działa warszta tow.. jeden . z załozy­
\~ Y pracowników Elektrowni zorgani tieli klubu ; „Będ_z1e.my m.e tylko o­

·zow ano klub, w skład którego weszli pracowywac wsp~lm~ proJek~y .u lep­
racjona lizatorzy Elektrowni Łódzkiej, sze11., hę?z~emy r,ow.mez wsp?l~1e dy 
oraz Zjednoczenia Energe tycznego s~uto":_ac . 1 uczyc s~ę n~ doswtadcze 
Okręgu Łódzkiego i wszystkich pod- n~ach .<.w1ązku .. Radz1e~k:ego .oraz kra 
\egłych mu elektrowni w zasięgu 1ow demo~r?-CJl ludowej. ".V1elką po­
ZEOL. Jest to k]ub pionierslti mocą słuzyc nam będą pisma ~ech­
[}lerwszy kluh racjonalizatorów- ener- niczne, wyd.awane w tych ~raJach. 
ge~yków w Polsce. J ego doświadcze- Postaramy się o . tłu~aczy, . ktorzy na 
nia i wyniki prncy posłużą klubom zebraniach raqo~a}1~a~~row będą 
innych elektrowni, jako przykład. nam wszystko • wyJasmac. l~lub wpły 

. . . nie nie tvlko na zw1e:kszeme wydaj-
. - „Postęp tech:i1czi:iy 1 wiedza słu ności prac y i oszczędności, ale rów­
zy w, na5zym l'.an~tw1e całemu spo- rocześnie pomoże n am wszystkim 
łeczenstwu, a me J~dn?stltom - ,,tak, uzupełnić naszą wiedzę techniczną". 
jak w krajach kap1tałtstycznych p · · · d kusi'i zatwierdzo-
mówił na pierwszym zebraniu klubu 0 ozywioneJ ys . 
d rek tor ZEOL t ow. Rdzanek. _ no tymczasowy statut k lubu i doko-

y • '. . · nano wyboru zarzadu. VI/ skład za-
- "N naszym Ziednoczemu w ciągu d 1· d . k tor technt'czny . . „1 13 · r:z:ą u wesz 1: yre 
b1~zącego. roku wply~_, 0 . wmo- ZEOŁ, inż. tow. Kobylińsld, tow. Mi-
sJww raCJonalizatorsk1cb, co Jest do- 1 1 , b K t · z' Zylber tow d · t · t c 1a il,{, o . arwa , m . , . 
wo err~ powaznego wz~os u zam <:,~e- Janio, ob. Hauser, ob. Radwański, 
sow'.'1111a ruc~em racionalłzatorskim ob. Fortak i ob. Czerw-ii1skl. 
wśrod szerokich rzesz naszy ch pra-
rnwników. Dla porównania warto 
przypomnieć, że w ciągu lat 1945 -
1948 wpłynęło tylko 11 pomysłów. 
Dyrekcja ZEOŁ wyraża radość z po­
wodu pożytecznej inicja tywy, jaka 
powstała wśród racjona lizatorów, 
pragnących stworzyć swój własny 
klub i przyrzeka pomoc techniczną 
<ie stronv ne rsonelu inżynierów oraz 

Klub racjonalizatorów w ZEOŁ li­
czy:. będzie 50 c.złonków. W najbliż­
szym czasie powstaną sekcje tech­
niczne we wszystkich podokręgach 
Zjednoczenia, które pozwolą objąć 
ruchem racjonalizatorskim całe na­
sze województwo. 

Członkowie klubu postanowili 
nie tvlko z\rłaszać własne pomv· 

Pierwszemu Klubowi Racjonali­
zalorów - Energetykó~ ·w Polsce I 
życzymy owocnej pracy. 

M. Zal. 

Zespół tow. Bańkowskiej z PZP B Nr 6 k tóry otrzymał pierwszą na­
grodę w wysokości 70 .000 zł. - za dobrą jakość produkcj i. 

Alb:i znów w odic·-.·:~i b·" 7\' ····, ''. 
1 że formierze, c~lem c.-:Jrc. i."11"·'1!" 

I
! ~krzynek form:::onk:ch z :};:: .. )n ;:e 

I li.wa,. przew~a~ali je u.l<'l:"'"'·"·~ .!,:::-

!
, g1, me rzwazaJąc na to, ;-~ r.;J ;:,:L:u 

tak'.ch „operaci:'cch" u' 'g'.! lą ol )·,e 
zn:szczeniu. Tow. So\v:!l ~ ·<: s·~1 "C , :· ~­I nie oczekiwał na ch,'."'h cp:-1,;b i'1':i 

. skrzynek ::. ta!{ dlu!!,o t !urnJc•v! o­
raz pnekanywał. ż~ v.•rc?"'..'.'."' Y,-_ 

u.:zył form!erzy jak naL':y -;1:l,· • 1-

lzić się ze sp:-zqtem fnbry.::z:w·n. 
I tak jest stale. T

0

:>w. E:J\''1'is~: rk 
dobry, t roskliwy goE•TK.darz cz•1•va Nosi korespondenci fabryczni piszą 

·'o"""""p""""1:'e''"'"''s""" z'a" ,.„ o"'""s"';'"c'; .„p.„ o" ~';'o'" "'"d""''"'u""" "1~e""' m' ~ 1"'1;'on'' owe straty Ul PZP10 !\. r 3 nad p:irządkiem i !:idem w fahr/:::f'. li „ " n b1 Jedną t~·lko spra\•.'ę prz2cc7~·1 
przyznaje s:ę do tego z z:nvs[y J ':'!­

Dużą bolączką PZPW Nr 3 jest budowy !liezbę~nego k.omina. Pra.ce sowanie siG tą syrawą, ponie.Jaż n:em. Otóż tow. S'.l·.':;fi,'.,i '~st ::cl m 
brak zakładu karbonizacji. Co mie- miały hyc zakonczone jeszcze w ~ne- przyznane n11m .do ,aCJe przepadaJą z k:ern hhry;:;;;n rzo k<>k T!'!'R '\" )"'.·· 

· żącym roku. Tymczasem po kilku rlmem 1 stycznia 1950 roku. Slrata, 
siąc musimy płacić znaczne kwoty drobny ch przerwach w dniu 1 paż- jaką poniesiemy z ·povvodu niedbal- na śm:al:i powiedz.'c~. że kab lo 1~l-
innym zakładom za karbonizowanie dziernika budowa w ogóle utknęła stwa Przedsiębiorstwa Remont.owo- nieje tyl!o r.a pap'.c~·z'.? , ; d.:' "l':J 

szmat. Sprawa wybudowania zakładu na martwym punkcie, robotników za Montdżowego Przemysłu Vlłókienni- w b'.eżącym mic3:qo::u z.:::m::::!'Z::t nr­
karbonizacji już w ubiegłym roku trudnionych przy budowie odwołano , czego sięgać. będzie kilku milionów ganiz:iv:ać zeb:an.l'. C!Jo\·:i;, ''·.'·:m 
wysunięta hyła na naczelne miejsce. a narzędzia pracy uprzątnięto. :.:łotych, gdyz ni2 tvlko dotacja po- . , . . , , 
Opracowano plany budowy, przyzna Mimo licznych interwencji kierow zosta ,;ie ni ewykorzystana, ale zara- , tow. ~ow•nsk:cg_8, ~akJ a~·:.:::i:·:l, by 
no nam dotację w wysokości 2 mi- nictwa naszych za'.~ładów, sytuacja zem będziemy musieli w dalszym cią I ło zamt~reso\>1;ac s;;:: wcze~n::::J 11\ '. ą 
lionów 700 tysięcy zło tych i zlecono p zy . budowie koi:i:ina ~ie . ul~gla ~u płacić za karbonizację s:i.mat w 1 b:::z~zynnc~c:ą k')ia. 
Przedsiębiorstwu Remont,o~o-~onta- ~mi~n;e .. ~obec ~bhzaJąCeJ s1~ zm~y innych zakładach. I N:e wąl:p;my, że z:'lrówno to. '.". So 
żowemu Prz!!mysłu Włok1enmczego I tracimy JUZ 1:1ddzrnJQ r.a zak~n~zeme S. Warcikowski wińsld, jak i inni arital'.lrzy W'.-I"::i-
wykonanie robót, związanych z bu- 1 budowy komina J~szcz~ w b1ezącym .. " ; , , ". "' .„ 
dową komina. '\/V dniu 20 maja br. rok. u. Zwracamy się ':"1ęc do ~maro- koresronrtent fabryczny „GłMn I\1y zn_mq, se: o;.i..,cn,c tą >J,t :l·>1. 
przedsiębiorstwo to przystąpiło do dajnych władz z prosbą o za1rt.ere- -1. P7P\ V Nr 3 H. S~·n. 

• 



Sfr. 

z • • 
ZVCJla 

(N a pierwszym zdjęciu od góry - „idą ~vo1·y 

r: bawełną do słonecznej F ergany", w środku jedna 
z wielu mieszkanek Uzbek istanu, fotografia na dole przed-

stawia wielkie zakiady :włókiennicze w Taszkcnie). 
/ . 
I~ '7'"'". · twr1:~ J ~,·~ 

. --
,_,.Nr 291' 

!K. Sl!łlONOH' 
llllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll LINIA PODZIALI) 

11.Jinęlo 150 Tat od dnia urnd:: iii j 112 od rolm §mierci genialnego 
--poety ro-<yj.~kiego: Alel:.simdr11 Siergif'il'u'ic::a Pu~.::ki1w . 

Zamics.:;c::ali.\my = tl'j okazji 11 „Glo.~ic" llfwory 1ciel1:iego wies::cza 

i lic:11 e „ 11u11PriC1fr pu,•=hiiwu:sk fr·". L 1rn:iamy. i:z po::ytec::11~·m bęcl.:;ie 

z1111uma11ie 111u:yc/1 c:;ytelników .:; frrc1'mPntem pr.:emotnt>nia 1cy/Jit11ef{o 

pisar:;11 rctcl::ieckicgo [\_. Simcmo:va. :a1dC'raj11cym ocenę .:;w1c.:;e11ia ::na-

homitego porty. 1 

fr-i<'Tlat P11źd~i<'mihme11 R<'u·ollll'ja 
So<' jrdi.<tyc;mu ro.:;wią.::!lla pr<tblem lu­
d mrn.ki w litrra1111·:1•: <fola ludowi wol 
1'0.~Ć. dat.i 11rn n·~·lcsŹtnłcf'ni<> i 1nzel­
fr1,, możliH'ośc·i fili tem11, by korzystać 

z? zrlol1yczy hult11ruluych. 
I /Pr1:;;, w :;2 rol;u od clm·ili u-ybu­

cliu Hewafucji. P11źd.::iemilw1«ej może­

my strrierdzić, ŻP po ra;; pi<'ncszy na 
śzl'iecie prn!ilem te11 .:;os!~tl tt nas roz-
11 ią::cmy. ff' icl/;i 1'11.<:kin jest tlla ras 
naiodmt•.nn i llldr>wym µoet~ nie tylim 
cl,latpgo, ;;„ w d:idach • jego u1·rażał sk 
cl:rch 111irod11. Ter.:: 11/rw•go, ~" CCll~· 1w. 
16cl, wszy::cy obprntPf P na~z<'.i ojc::y;; 
n:· socj111is1 1·c:i1~j eyta.ią i :m1JjfJ Pusz· 
/;i11a; nie cl'lmw ::·1 c:asói: raclzieckicf1 
wyszło -t.i mi/icm<itt• eę:rm p/ar.:;y ksiq­
żel: Puszldita n· i6 fr:;ykaclt, tt w :u:iq.:; 
l;1• ::; j11/iilm1.•zem u·ycl<mo jr>src:e 11 
n• ilio;161v Pg:wm11/111·:y jeę.o 111u·oró1c. 

stnjPwshie11,o. 1'rrlr otu postę pu j p z prze 
s:lością ob<iz wrogów l1ul::hofri. 

A my, "btl:: lutlzi, lct<irzy putr-::'I w 
świetlaną 11r::yulość, nwj<lujemy w l:i 
.llt>rii, w wielkiej przeszłości ffSzyst· 

/,fr/r narocló1« to. co mdosne, ja$nP, co 
1wi-:T:sza clus:;ę /uclz !.·q i wzyuv.i lud::i 
d11 po!tępu. S11o§r6d tej wielldej spuś 
c1rn_v ludzkości wybieramy ~obie, jol.o 
f/1oń między innym.i Pu~z.1.-ina, jegq 
;wiatly genius::, jego lotn-q, proroczą 
myśl. 

Ci, którzy rdeszają ~furzyn1Jll', 11ic bę 
rl<! 1n1wmi1wli I'uszl:.ina ! Ci, którzy 
w o<':oc/i {lli>di1.ych ludzi palą ps.:eni­
cr. nif' /1ęclą ll'S/)(1lni11ali Puszkina! Ci, 
kiór.::y chcą lmpić sumieniP 11armlri za 
/Jros.:eh ja,ieczny, 11ic będ<1 w.~11om-i11ali 

Pusz!.:i110! Ci, którzy chcą utopić świc!t 

rte hrll'i, ni<> bę1lq wspominali Pus:kin{l, 
,qdyż jest "n ich tcrogiem, ttrogU>m ich 

hoi.dej my . .;Ti·, ich 1."J1żdego słowa, ich I 
h11iclrg11 nikc.:;emneąo t::yr.11. 

Ale dla tych, laór::y prr1gnl] J>ohoju 
i róuvw.\ci lud:.i i w1roc!U1t-, l:tór:y ::ll'ul j 
t~fljq ucis/; c::lou·iel:o pr=I!:: t•:łoU'i„ha. 

kr.-Or.::y ttier.::ą w ::;wycirstuo uc:ci· I 
wych lrul:i 11a całym -'u ieciP nud u·ri1· I 
g11mi 11•11:/w.fri, w zwrcirsw;o ro::;11mu 
1wc' ciemnotą - Pu.szl:i:i je~t Jlf::yjri.ci e. 

lein i fJ1Xl110.~::ą 011i 1.-~ięgę je1w 1rit'l­
kirh i fJro111iem1yc/~ d::iel jalw lnwl.. 

UJ1ia. il=ielqcu ludzi od wrogu111 /i;dz 
!mści, dziel(1ca z1i•n/e1111i/.-.iw tlr11wfrm­
cji od :1mle1111il:ów reakcji, kri\tl:o mó 
wiąc 1l::ielqca narod'· 1Y.l ruo~mv tych 
r111rodó1c, li11ia ta bieg11i<' ni<> u zrlluż 
granic Jl<l''i.stH·otvych, lee:; :•r;Pf•i• ga 
1n;;e: ufrle lrraj1)w i dlt11t•·,·1 w lwżd)'111 
:: 11icl1 sr1 ;nagowie i prc,r11rnfo l'u­
s:ldno. Ilfa on pr::yjaciół w miostaC'h 
Amcr)ki, na n)ri1nim1clt A11.•trdii, ue 
u·si"ch lnclii, w miastcczbcit l'ra11cji, 
w górach GrPCji i n« 1t•ybr;;t>Żllch 

Włoch. Przvjc1cil'le jego :dobyli Berli11 
i :zajrnuwali Swnglwj. przyjaciele jego 
budują no:vt? ż.rcie w ffors::mtie i w 
Prndze. u · Sofii i Budape~zcie, tl' Buk:a 
rc.1zcie i Tira11ie. l'r::yjacirle P11s:.b11a 
~ to obecnie calu posti:poim lucl.:;lw-'ć. 

~-

Alehsander Pusi,kin 

W ielkie d:iela P11s.::l.-i1ia -to jeden tr 

1rnj cenniejs:;yc/1 cliament6w w tej slmrb. 
n icy lmlwry poirszecTmej, która słUJo 

s::11ie 1wfo:f;y do 1w s i uj/qcznic da 
1111.<, 11czci1< .vch /1111.::i n a ce;łym ś1dccie. 

1rnlczqcych o .~:c:rściP ludzkości. Na 
ty11i pol Pflfl pott:ga Puszl.-ina, 1111 ty1„ 

1111/(lf!rl jPptJ wicllric ::noc.:;er1ie cl!a ca• 
lrgo śn·ima ..• 

Po to, by oci>nic: zw1cze11ie Puszkina 
dla 1w.•.::e1w hraiu i cl/a ca!ego .~:vwta, 
nalt>ży pr.:;yjr.:;cć .~ię dniu 11.::isiejs::emu 
lud:lw.:ici . 

• ~u -!at pml:io/il sii' dzisiaj nieodwolal 
drm obozy o!Józ drmokracji 

Rozkwit kultury socjalistycznej 
i obóz rf'al.-~ji. 1111 ob6.:: ztrnlennil.:ów 
pol:oju net cd) m .fo i ecie i obóz: p()([ŻP­
gc:c:~· do nmn•i rrnj11r. no obu:: ludzi, 
k11ir:::y u-;-,•raź11ie wid::q pr:;cd 51'ibl] 

fa iC'tfo111! pr:::ys=lo-'ć lml:lw.fri i wio­
dt!Cf! ku 11irj dro;L(', i na o/„i:: 1aogó1t 

ludzlwfri. l.tór:r prugną j1! st~ącić w 
ot~hłań :d::iczenia i barbar:::vl1Mwa. Te 
clua obozy 11Mją różne poglqcly nie 
tylko na teraźniejs:n.'ć i nfo ty/ko na 

Radziecka „Prawda« poświęciła niedawno .interesujący arty­
kuł wstępny p.t. „Rozkw:t kultury socjalistycznej" rozdziałowi 
komunikatu Centralnego Urzędu Stat;\•stycznego przy Radzie 
Min'strów ZSRR, w którym jest mr.wa o wzroście budownic­
t~va kulturalne~o w trzct>·m kwartale roku bieżącego i o wy­
nikach, osiągniętych w tej dz· edzinie w ciągu 9-ciu miesięcy 
roku bieżącego. 

vrzyszło.\ć - patrzri orie ro::mai~ie i na NOWE KADRY SP ECJALISTÓW 
przes.::lość. W ielkim sukces<:m n~ fronc:e 

.Tei:eli (lbóz podi:egac::y wojennych budownictwa kultu ralnego -
i 1:.irogó1~, lw~-hości, obó.:: tych, k tórfY czytamy w artykule „P rawda" -· 
dl~. sw01ch c:emnych celów chcą obu--jest przygotowanie nowych kadr 
d;:;ic w lucbach nu]:1ilrczemniejs:e i specjalistów. Tylko w roku 1949 
najban1:iej :r.rier::f!ce imtrnhty, jeżeli ukończyło w Związku Radzieck m 
ob@z ten s::11lm w pr;;eszło.fri nauczycie wyższe uczelnie. licea techniczne 
li i u·spółwy:::na1tcó!(\ 11'6Kczr1s pr::y- ~ inne średnie zakładv naukowe 
pomina snbic w.vl>itnych i11hwi:yto. (z kursam: korespondencyjnymi 
rów i i·atów, nwrderrów i zdrajcclw. włącznle) 450.000 osób. W nowym 

11
1 zypmnino sobie .<pofrócl apostołów - roku szkolnym przyjęto 77.~.000 

li!dasza, spośród dypfor.iat6w - il-la- '3sób , w tej liczbie n a wyższe 
chfr:vcl!cgo, spośród filo:rnf ót<' - Ni et:- uczelnie 320.000, zaś do liceów 
sd1cgo. Z literatury wszystlrich narodów techniczn ych i innych średn 'cl1 
zbiera on hropla P? kropli cały zakładów specjalnych 450.000 
falsz, ciemnotę, truci:;11ę i u1S.::ysthie cie osób. 
mne karty jej dziejl)w. Z literawry ro• 
syjskiej obó:: ten fl'ybral sobie jaho 

cesach narodu radzieckiego w 
dziedzinie wzrostu kultury. 

Jak powiada tow. Stalin - zwy 
cięska siła rewolucji polega na 
tym, że dała ona narodowi nie 
tyl~o wolność, lecz i dobrodziej­
stwa materialne. mcżliwosć 

os:ągn · ęcia dobrobytu i kultury. 
Partia Lenina-Stalina troszczy 

się z wielką pieczołowitością o 
wzrost kultury duchowej naszego 
narodu, pon .eważ jest on n!c.zbęd 

nym warunY-Jem pomyślnego zbu­
dowania komµn~zmu. 

OD XVI ZJAZDU WKP (b) 
DO CZASÓW DZISIEJSZYCH W historycznym referacie na 

uczan·a w ramach szkoły podsta­
wowej oznacza dccydują::y krok 
w dzictle rewolucj i kulturalnej. 

Od tej pory upłynęło prawie !:O 
lat. ' Walcząc o realizację wskazó­
wek .tow. Stalina WKP (b) wpro• 
wadziła •w życie powszechne na· 
uczanie. W wyn;ku rewolucji kul 
turalnej w ZSRR powstała ogrom 
na armia no·,vej inteligencji ra• 
dzieckiej, pochodzącej z szeregów 
klasy robotniczej, chłopstwa i 
pracown!ków umysłowych. Jest 
to krew z krwi i kość z kości na­
rodu radzieckiego, gotowa wier­
nie służyć narodowi 

· Szczególn;e imponujące wyniki 
osiągnięto w dziedz:n· e oświaty 
ludowej. Już v1 roku 1938-39 do 
szkól ogólno·kształcących podsta­
wowych · i śred11ich uczęszczało 
31,5 miliona uczmow. W roku 
1948-49 ilość ta wynosiła przeszło 
33 miliony, a więc znacznie wie­
cej, n:ż przed wojną. 

• • • • b1 orl. najbardziej reahcyjne, .ponure 
_(~a-.z~Ję~u_:--.T~kmcnu:t, szkoła~ ~shahad1e) • i oczerniające c:lowieka stronice Do. 

Tak przedstawia się to zagad­
nienie w świetlf' cyfr, świadczą­

cych o nowych wspan;ałych suk-

XVI Zjeździe WKP (b) w r o­
ku 1930 tow. Stalin podkreślił, że 
wprowadzenie 1JOWszechnego na-

NIESLYCHANY ROZWOJ 
SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO 

-I WYŻSZEGO 
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MIKOŁAJ OSTROWSKI 
wspan:ałymi sukcesami poszczy 

cić się może państwo ra· 

-.„„.„J„A„„„„ ... „„„„.„„ ... „„H ART O W A Ł A SIĘ ST A·L f§$f~;i~1:~:~f~~"~~;~ 
Mikołaj Ostrow s1'ci urodził si~ w przeddzień r ew ol ucji · I IF R A G M E N T ) z rana Artie~11, posppny i narhmurzo. milion studentów, łącznie ze stu-

1905 r. Urodził się na Wołynia w rodzini e lw](Jjarza. l' l1'111ka pr•4r,,·'nł m11 z tr11·oaą: • Słuz'ba P.•1•k1· •l•o1'1c•. ·. ·· ł11 ·. 1·„_ „-cz<'".111•J, ny roz11~· tywał Pawkę- o >zl'zrr;óły taj;_ clcntam?.. pob· ernjącymi naukę 
Pracoqoać zaczął już jako dwunastoletni ch?opiec i podo- , "' „ · „ • • „. • , " • , ci-i. Pa" ka opowi<'<l z iał o '"zv~tkim clo. drogą ko:-esnonckncyjną. Licea 
bn ie jak Maksy m Gorki ?f'ia.: :swoje „ lata uniwersyteckie'', - Nic krzy1·1. tal. , ho zuraz ktoil 1-,ej. ni* >if ~podzie11 al, a •koi1rzyla ,ię- w kladni„. · techniczne i inne specjalne śred-
•w k tór ych zavóznal się z niejednym zawodem. Był więc <hic i u.łysz~·. •posóh znpcłuie dla niego ni1-.po<l 1.ie- - Kto <'ię hi! '! - głurho 731,, tuł nic zakłady naukowe liczyły prze 
ch?opa.kiern. kuchennJ;-m w jednej z restaura.cji dwł·co- Pai~ ku zerwał się. w~11y. Artiem. szlo 1 milion słucha~zy. 
i nych, pi!cu-.tił lc!oce drzewne dla lok omotyw, i pracowc,l -- - To J1iech •obie ~łyszy, wszystko P1·w111•iro mroźnl'J!:O 'tyrznim1r11:0 <Inia - Procho,zkn. J a le wynika z cl<:nych Ccntral-
j ako, pornocni l.: palac~a w mi ej skiej elektro1„;!i. Rc-:i;;olu- . , je1lno. o<l~jc!ę. ,;~ąd. Lcpi~j jui je:;t na- Pnwkn ~końn~ I >WO_ią prnc-r i znmi„1·zał - Dohrie, leż. ncgo Urz<;du S tu.tystyczn ego. w 
cj.3 Pcźcl::ie/nil:cin1, icciągJ!fla go 10 sicój r vt,;i Zcl'/'a::: iltt W('t zgarnrnc ~1ueg , torow, a tu.„ mo- hył ju:i: 0tl <'j;C- .Jo domu, len nie hyło Artil'ru \\dzid kożuch nie mii11iąc roku J !l-lfl ro~poczęlo n~acę 
począt1• t!. i;iła, 4ibuz na łolmzic ~ie<lzi. lleż to oni d1łopca, kt,-•rr mini przyj; « na zrnia"f· :mi ~10,111 1, :<">zedł. '.U 8.000 n i.yn · crów. techników, 

IV roku 19B6 vowal ifa Ostrowskiego ci'.'?lca niemoc. R e- wszydl'Y niują pienir<lzyl • .\. na• uwnzaJą Poszedł i lo i:-"'l""lyni i o; wiurlr·z)I. żr· - Cz) nw;:.r .ii: zohanyć z 1,rJ11t>rcm 3µronomów. 212.000 nauczvcleli, 
~oolucjonista ulega paraliżou:i i ślepocie. Cfrtin jego stc:io zn Ll·dło, z tlziewrzętami roliią Mbie, o<ll'!wJ~i do 1lo111u. ł.:t·z ta go nit• Jlll ~- Prochore111'! - zapytał Glaezki 11iezna_ Jc!i:arzy : innych spl'cjalistów w 
.'1ię już be-;;v.żyteczne dla li!d!L z k tórym ir·spt!Znie '<' alc~yl ""' im się potlvl1u, a która j<>st porządna t il11. •Pr7.y~zło 11 ię« 1.męczo11en111 Pa""" i<•my rohot11 ik. ch icdzinie kultury 1 o:::hrony zdro 
0 nowy porządek społeczny . Wie zgasła 1!' nim jec?:ia!-.:. wo- i ni e ult';i;n im, w mig takę wn1ędzują. tyrać już 1lt11:r\I 1lnbr . Z naFtani~m 1101·y - Zaraz pr,yj<l zie, ~ucukaj:-ir, _ v."fl, którzy dop:ero Uk'iń::zyli stu· 
lr;, ks;'cctc<t'trnir~ Ż'j)C,C . Tot?i: cera::; cq·śckj 'r'?'lJf;!i () z;isa- A tr. gdzil'Ż maję · si1· po1lziać? Werbują J,)l zupełnie '>)t'lt'rpany. Po1l1·La:; Jlr1.<'r 01lparła. d' 
nil!. Zac~yna od notatek autobiografir-zn1;ch. P0111oli .u ci1•ki11ierki, hezclomne i głoclne, które llY trtdl:t li)łO 11alo1~ wody <lo I,otl•~ I' Oim111ma pOHlĆ oparła .i'r () futrrnę I •a . 

hs::-Lalti! j e się pod j ego ]Jiórc;n bohatc;-, 7;tc)1•11m zortaje trzym~1ją ~i~- dil•·hn. Tu rhoć mogę •obi<' i z:1gotowar ją w or1.rkiwa11iu nu po<'i~g, JrT.d. · Równoległe ze szk ol en;em kadr 
Pm·~cl K orczagi.i, człowiek, J:tó rego rctrol ncj:i pobiid:..ila JH1<ljc<t" i z głodu na wszystko ~ię gorlzą. k t1iry pn) 1,~„, ał o rocl zi11ic trzccil'j . - Dohrzt'. zacz<-kam. l specjalistów w wy7szych i śrcd-
do życia. :M&wil to z tnką zło;<·iq, że K limkn, Pawkn o<lkrfrił kran - nic h)ło ,„ ntly. Prochor, k11-.rr dźwi giił na tarr «al~ nich zakładach n:rnkov.;ych odby-

lv . . . 7 h J 1. r l . „ • z ho.iąr się, że kto .i u~ły,zy id1 rozmowę, Widocznie pompa przc,1ala <hi~hr. „.i1r~ IJRCz\. ń. 11ch:1"ł <lrZ\; i ll0"„1.1 1· wa s:e, podnoszen . e •kwa! fikacji 
- pou:1esciac i swyc „. ar« ia l'loir a a cię sf al" 1 „ r o- " · · „ 

Z · b •· u • • l l · • · i • · · zrnrnł ~ię i zumknął drzwi wioda.cc do Kran pozo,tał oh.-rtrty. a on położ~ł -ię 11'zl'dł do znn. walni. mil onowvch rze:;:~ roootn ików i 
c ;..cm z urzy mo-wi o m oc ~iczy pre w a;:w 1: ;c 1 w cpo-

kndrni, a Pawka wiąż mó1dł o tym, co na drwach i z1tSrH1l : 1nużr11ie i:o puko- - To 1dafo it· on, _ rzl'klu Gla,z·,i. kok_hoźników, k1 órzy kształca. s: e,. 
ci wojny domowej. 1'Vszyscy j ego boh~tcron'iC' io ' p;·zed- . 

l d · · z · · "ezhralo w jego du~zy . nało. \\ ekawJ·;,1r Prochorn. w szkołach st <::chanowski::h, rzc 
staidcie e praw z1wego soc1a istyczneuo 1n::~:an~;;mn, na.1-
l 1 Z l - · 7 • · · - T y, 1(11' 11,1 ,„, nii' lc",)··-·z. ki' edy ~1·ę Po k ilku min111ad1 kran zahulgotal i Artiem zrohił krok 1101>rz<itl i ri.-ż'-o mieślnicz'. Th. k ole_.iO\'.".' ·eh, i;zkc-
eps.o.;yc i· uc z1.,;ic i qzynow i 11czuc. " •· , . , , -' -' 

, hi i:;. A czrm11 milrzysz ? zaoyrzał i " o<la pn lalu sir cl o zhiornika. opu~ci1·: •zi r ('k r na ru111ir t,,·lm·ra 1.a:1i·- hi.eh fol:J rvrzn,·r·h itd. -.W c qgu o-

W pol ojn penowa!a riszn, tylko sly­
rh;iF· hył'l polrzaskiwdnie <l r l'w w p al<'­
ni -~-<I i r ó v:nomicrne uderz<a 1ie k:1pią­

e~ eh z J,ra:m k ropel. 

K limka, p::i; timiwszy na 'półcr. o; tat­
ni na glam· wyczy>zczony rondel, W )'­

c icrnł rrc<'. W kucJmj 11ic h) ło 11 ikogo. 
Dy~uruj;Jcy kuch arz i j <'go pomocaice 

spdy '" sz:tt:1i. X n przeci;:ig trzr ch 11oc­
nych god zin lrnd mia pogn;ża!a się w ci_ 

H•; i r1olli i11y te S!1rdzał zawsw K limk a 
11<1 g {11·zc u Pawki. K uch cik n a <l ohrc 
zapriyj„~:iił Eię z czarnookim p n]n„um . 

Gdy K li mk a 11·szC'lł n a gór{', ujrzd Paw­
i:~ i,i1·dząre~o w kucl;i prze,] otwnr:ym 
1)ieet~n1 . l'awkn ~postrz.c-r;l n u ~ci3nie rici1 
zn11jo111l'j r .czcwcbrnnej po,\~l'i i rzeki 

u ir 01lwr:11·ahc ~ i ę : 

- Si'.!'.laj, K limka. · 

p I • · Ił · 1 · I l\"apdniw~zy ~11 ,;o hrr.e~i zar7t;' ln ,;pJy_ tał, 11atrz::r 11111 w r>C' Z): s '1,'1t·.1 ·c'.]1 · cl_ \\'t·l ~l.1 1„ t J'Odw.vz>'."''. 'ło 
td<. Po raz pi1nnz:: njrz:ił Klimk~ t<'n nw rn usrnc no hl 1orrc1r przy ,;to e • - - ''" , _, „_, 

· 11· '. . ł ł lt . IHIC po k:1flarh Ila podłogę Złll} l\Ul11i, - Zu ro~ hi! 11ratu lll<'"O, Pa11kr '! $ \ \ " ' 1~_ ,,, ,„_ 1,_·r kr- cJ' " t ~_ch•_,;C"'.n" no-
snrnkk w O!'Zt!l'h ko lt-,!", i. zt• ~1111~111111 opar g OWf nu 1 orn. „ .._ " , r ,, " t 

r·1· I <l ·1 .1 1 · · • · w k tórl.'J·, .iu!. 7\n. klr o ll"J' 11orzl', nit I' l I · l l · · · I d 10 ·1· ' b ' ·1 • 
_ D ziwni.- mi tl ziś j uko' wyg li)da>Z, \..imrn orznr1 „t1•w,<o 1ucca 1 row1ue.;. rot·wr ('H' HI ul\o 1111• ramr~', 1· ·z n:: m 1onO'ł.' ro o.n1.;:0\V. 

U t J hyło nikoi:o . \\ n<ly coraz •dfce_i i "i~·1·„j. -l rl'.,zli11r ud >'i-z<·ni.- pi f;"~ l'""ttliło !:" 
Pawka.„ - i p o111i lr zn1·:s?y rlrn ilr ,i:apy I ll'lll( pny ' 

0 
'" Zal.·1łu 1•<1<ll111i:1.· ,· 111·z. <·.···.1t·z~· l,·1 ,,· „ i•<•111i<l Jl ·1 · I · · · t D ~ , na F U• O!l:f; ll>l 01.-:11 1101 lll<'-'" >ię, ,.,.1. 

t ul : - Czy d ,;\! 1·o ti 'Ido'? - zi ~ cz~ rai- nic bęclziem)? - iapy_ drzwinmi rw ,al~. BUJNY ROZK\VIT N AUKl · 
R ADZIECKIEJ !';111 k a wsral i u «iadf oh1.k.Klimki. . I tal Pawk1. • ' ' 11a>tr1mc mlt-rtcnic. >lra,zliw,n• id 11itt- I 

Strumyi•zki ,..,;Jizgiwal~ -ię poi! n r- l"fZl'~O, przykuło go <I o p Hllo:::. 
- N ic si ~ niC' • tdo, - oJparł d u r ho. - 1\ie ma bi~żki - otl1mrl Puwka, - cz i• i wuli zki ; pi:/<')Ch pa,ażnciw. '-/ikt \\) , lru-zonc pomyw:H·il.i · .,t1, 1;.oi·i . .ti• J ednvm z pnej<łwów w zr os.! '.1 

- Je>I n~i tu <·it•żko, Klimka. , . l kio; !c jl'ot znmknięt}-. te1<.o nie ~poi:\ru·~I i dopi<>ro " 1\wi•iu~, na hok. 1 kultury socjaEslycznej jest 
1 ręce Jl"go l i·z~cc na l.olanac.i zan s-

1
. - A e?.emu go d zió uje otwoi-zono? - gdy woda zalała ldątegC1 nu podłod ze Artimi oilwródł •ii; i 110, l „,JI !,,, "'l~ wspaniały rozkwit nauki r adzicc· 

1wły ~ię w pię;c i. . . . , zrlzi11ił si ę Klimka'. . pa;mi ern. i tum11·11 nrwawszy oię na rliw- rm. l: .ej. :N'aul·a radz' c:::ka. n!erozer-
- Jaka to m m ha nę cll.io ugrF.ł.1? - · - Sprzeila11cę zahralr żnndarini. Coś ne nog•i krz)k111;1l, wszy,cy rzurili ,j1• ku . J>ro· lio" __ 

1
ka z ti--arz.a walnif.• zw;nzan a z Ż\·ciera , z dzia-

ł ł ' I ł . 1 · 1· I ł P k ' • • i' illit! <Io l:i·.d ł 1 ś . · . •t•ntyauowa p ouilióo 1\"Y >i·~ na ok- tam u m ego zm1 <'Z l - ot par aw a. r zeczom. Powftał popłoch. ·r . Ił 
1 

a no.c1 ą tworczą całego narodu, 
tiarh K limk a. - Za ro ? A wody wriii~ przybyw~ło i r•nylir- "

1 
s •r 

110 
po< ot ze. jest potcr>nym czvnr• ki(·m wzro-

- I'owiad:1s1, ie to d zi,; nmir n:rriz- - l'l,1,i"·ią , ;ie· zn politJ kl". walo. · \\ icrzort'm \rii•·m n ir 1' n-.dł l '«mi- •,tu poł ę Ji gosncdr\r czcj państwa 
lu? 0 11 kietly IJt'Z) >r.ci'.!t-111 t>i• Jo p rary, , Kliml,a ze zdumieniem ~pojrwł nn Procho·~ka, kll)r) >pr1~tnł i e ' tofu w ' ) · .-:iJz:c~k ego. 
wda. i nrni" ~. n.·7 ii·. l'om\lr z t,_ lk o, ('o tu j l'.:wkę. clru;;il•j >ali, n ;Jy-zawszy krz}ki pa· a7.r. 1\fotka 1lo11i t•tl zh lu -i~. ż:- \ r ri:·m ,:<'_ \ " z · , F · . , · 

• . .v . •:: t1 ?. ,~11 ,<ic!~ l''C~cm po r a?. 
sic 1lz!.-J'c ! l'nc11.1«-;11\' 1··:!.- ' ll'ielb/-1,J_,._ fi - A 1·0 tu tJOl it·_;ka omnrz:1 ? riiw pomknę! prz<'•:t1l za.irie kałuże. po1L 1lz i w od1lli t·l" ż11 1ulnrnwrii . . . 

• ' , 1>'f!rw;--:1,v w r1~::.. 1 1-ch , n::ml.::a i kul 
w pmlzirce Dijc cir: :.a to 11• ~ęby każdy. P awka "zru,z:. ł rmnionHmi. hic·gł do rlrz"i i ot\\orz)I j1· /. rnł1•j ,iJy. Pu łi~,. ,: ,. ;_. 1 d o h.H·!i, „1 ; 1 . 1 . _, 0 ~ 1," '· l!•h I' ,,., •'dr' :in " ze •.(~]\· n:t Uf'łU" n:>· 

/, tqho/ii· i~h 4ec!.ce i ni!.-t cię 11ie bron i. - Diahli 11i<·.lz:) ! ~1irn· ią , Żl' je '. li ktoś I \\ udo, fJO\\ ~lr/)llll"_ ana .dot)chnu_' prZ<'7. I 11rn1!;;1 ji: i. ,,,ula. :\ ni1·i:t 11 rc-.c-i l l '.«L I t.'l)·C;t·I i ··t·l·,·,• ; '<~ u , ' ,«,1 , 11 ~ ł 
· · I · ·1 I ' 1.. · I ł . I 1· ' · ' " " - ' · '" C'\ t>go 

lllnie i ciebie tt-yi: t!.jęli go.~poc!•1r:.e, liy:i. wyMnn_1;e pn.1·c-1·" _"1 1·uro111, 11h' uy na- < r1~>1, 11.oto 11•m "' r.~ a "t' <o ~u 1. . , z„11! du >it·tll '!('<'!':o 11a !.)il. u l'„,·. !,i ; j n,arcd ",. "' ' 
I( u, '11cik wbzl n a z1o~on<' tu p ol ana, I J K I I O I · 

my im służyli, u 1.-a ·:dy. I.to tyllw jest zywa si ę to po tt) ''.I· rz~ '' 11 zmog Y "'t"· o Zlll) wu m tkl i11 it· zap) rul: . . 
[!Ul'l~ył >lf na n ich , spojtzał na sil·•lz:.i- ·1 l „ ( ' / ·1 · · W vst raszom Kli;nkn podc·rwuł o ię . p n yhi„J!li il) ;\t1rui k~lnerz~. Prochoo;ikn '" . 

1 
. _ 

1 
I , . I 

1 
„ Sukcnsy fl:~ 4fin1.;:t'' W roz woj:i 

Ił .<; 11y , ma prC111·0 m:.~ nc. ·we >ys się iw. · · . . - •o, Jn, 1:.111, WY< o 1rlu1c.,, ' rlll ,u : . _, k .. 1. 1, . · 1 .• 
r c::o:o w milczeniu Pawkę i rzc» z ug_ H 'Qt miuł ro::;?rm~ć. t o i l ld : rr sz.yst /.-im _ .\ r zy bi) tan"? .korzył ku >l'Jł,l«Cm11· P:mc<'. frd1•11 za . I ł 1 , ·

1
, _ . . tauz CC 1c 1 r,u „ u 1v 'lOCJa Is ,ycz-

. I .. • ł I . l . I I ·-· n , 1111 o .HJn . - >Yll u ' ;i.nrt 1·.1 . P " i S" o--rrotn '" "" . , k R -
m1ec 1r m : rti<' doaodzisz, a J.-om u niP diwml:i.•=· od - Nie wiC' rn, otlrz1·k Pawica. < nt j!llll JIO~'llll v ~tf razy na g 011 P. 1 111 . 1 1 • , . .1 . 1 l ł T ··• • ·ci .., nc .. 1 ;,\v,ąz U a 

,. Cl • • , • • • " . ~. : ' (IO \.l'O fkllll l llJ <'1 l ' lllU l m .J. : - O l „ . •l" . ••'Io j ,.,, · , . ; t } • t 
_ Czv. 11.· nn<l o gnjem czary czynisz, t<•,f!.o ohcncies.:;. f'r:ecie:~ starns~ sil! ro- Drzw i o tw oridy > t ę 1 do zrnywal111 1 m11uł1·go zupl'lm1· r. holu ehfopca. . . . l . 1 1 J • • •1 c,z ee ' 1.1 ! , 3. 1 11 .1 t-.ę pos 1J u. 

. . . . ,,. . . „ - . llU\ poj t :J. U' l" /. I ł) (' ł " .drO\'~- lll , lł\ł)\\ ł l\ lll • 1 "I ·1· 
czv. i·o? , bic: rr·s:.•!s!ho J:"h wrleżi.·, 1•.Y n i !: t nie inó.d 11·l'~zlu zn• pana t,łt•,;za . Z111cnurl.11 ohu<IY.0111 1111· mogł 1111· 110- . . t. ,1. . f 1 I wy~:\lYl ·~ . y J1i'ZC'Z 1„w. ~ta •na, W 

, , . ' , jlll. '\I t o lit~. <'.! Ut !lC!Ut·z\ "Z !'l; I•' :u • Hl. •1 1 · „ • • 
P w.drn z trudem oll!'rwał wzrok o<l sit,: pr.:;yc:eii ić, r:mcasz się . na 111·sz::~1l.- i r. I . - _. CzrunJż. tu, _. rh it•ciaki, ·~ie ~ 11'.•·i1: '? l;J<'. W' 01·z a1·ł1 111111otdy ogmi.11.· hh .ka_ , _ . . _ · · . •' ,y.;; 1: <Cl :::.,:o ,_;szy::c·y I oboł !1 !cy l 

I 1 • I G l I ·1 1 k l" l\il'c, .a 11it'k·,_1t'." hól 1Jrzrsi:,.·,~_ał c·i. ·lo. _ 1 11
. " " ' ' •• • m oc,·.1.10 1

1
1· <'.

1
•

111.1l.·ol>y<l11 1r·i;:a rr- d 1lo1J: j)OW.n.ni . sta_ć .s_ c; ludz".-11 ! wy 
og.11i_. i_ych j~zyków. N a Klimkę patrzało stro11 y •. ale _to 1cs:ys1.w 1errno: .-_mn u s I n< z111 .:ę.·:noznt.'. s1! zu r,zl'mn,_ll"· I o 1 1 1, _ , „ . . . 
dwoje wirlkii·h hlyszczącyrh oczu. Do~ t'lm me poclcmo na cz!.! .< - 1 o, /rn~11 ma pou.,ii;u. I<lz, I a" ka, a u h!'<lę do- Pobity d1lo111ec k ·!··. o dowlolJ 'te <l o k o1t1,, o„1011' ····' t.łou \ i liumi. kształconym•. 1udzn11 .- - v wvso ... 

I I I ł k oth 1l01nu. rłumucz\ l ff . Słobod11 ih. kim nnz inmiP kultury 
„1.-„•:rl w nich liJimka niewnuowm smu w mor i;.. ·I! a1 a a ' · 
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l-dną z ttielhiclz imprez Miesiącr1 „Juuil '.'11.1=" C=1>chowa i zespU Zw. którf' 1rybmajq ra;l=ier!c·if' pic>.ini pc:rty sz01l·.1kiego .<taj<J do e!imi11acji · 5 t :c. 

l'o;;łębicnirt Pr=yjafoi Pofrho-Rr.dziec. Zaw. Transportou·ców ze Sz:c::ecina. J:tó =r;11cl:ic, pieśni tral:tc•rzn:ri11 i i·i. Jedno ~po!y, diej-·:rijące 138 aktorózt· • anwto· 

hiej jest og!>irwpo/.~/;i fcstiuvil s;;tuh ry wystąpił :1. uw·orcni Majalwu-shicgo
0 

i c11n1'.!l.tó:dri s·1'._)·r.1rz11c. ohrri:!;i sec rv:v chlorióu:. 
ro.<;jskiclL i rad:icchich. „Rad:o.Paźcl;;icrnil.:''. nic=ne wysta;ci '6 zt',ępołó1t· <lramaly<·z "' -:· .y, 

' · l · [ · · · li 11,·cl1 " p1lt"1°al11 „•rarlt'cl.-i1".!0. 7.es,:'JM z Pol:.'l::.v eliminacyjne <><wrną rv naj-esuu:a pot~)':!:y o H'JnWJe mt' ty w _ - ' · ~ 

teatry „:;::z~odo11·c"'. alt' róu,nic>::: rnbct· Eliminacie festiwalowe S:::ebui pow. Jasło 1cyslrmi „IT'yspę Po bliższym czusic cdy 11ns:: kraj, pogłębia 
11ic::t' i c'zfop~kie sr<my śtcietlicmn•. n :X Dolnym Śląsku lwju" Pietroica, a 25 1>ie~11i mclziecl.-ich if!c 1<·śró-I 11iezlic:onych rzesz: robotni. 

Z · · { · <><lśpiewa wie1'ski chót z Drbou:-ca. czydt i chłopskich przyjaźń narodu -•'•poi_v /J<my::.szc 11r:l ro:ą,ac:;r Y sirn;c Zcspoł,v śnietlico:vc Zu:. Samopomocy " 
' 1 · · · Szczeaćiluie bo

0
"cU.\' progtmn przygot01w polslriego i 1wicd1iw rad::iechich IW tak 

po.;q;;y c„11111u:cy!11<'. Clił. w1 Dolnym śl!tsk11 ur::ądzily Iron- ~· 
lv lic;;nc> foictlice ;iem i łmicuc/:iej. istotr1 (m i 11•a~11'-m odcinlm lmltury. 

Czechow i lV.:ajckows!;.l 
na sc~m.ach świetlic 

woje\"1.-óclztwa 
szczecińskiego 
i oJ szty:il.skiego 

r."' poh!iz'lch e/iwi11acyj11ych Kw u·oje 
tnidzt1c 1<:,;'}.lo ud=fal pon-id 30 zcspo. 
łó:i f Pntral11:.-C:Z i kil!: ~l zespołów tr::1e-
c:nyci:. 

b1rs 1w najlepsze wyhon~niP s:r.tuki, ill • · · z · 
C:ęstu po11·t11rzajr1 się 11• „fiminucjach Pr:yj'tŹili tej 1lt1 niewątp ii.ne pou:aż· 

sceni::ac,ii i pieśni radziecUch. Dotych~ d 
utu•or)' Gorl.-ie!Jo. force.1izac j~ ._Hutki" li) 1n rn= i nasze 1rnje1<'Ó z:tu:o, prz:ygo­

c::'ls ;;organizowano eliminacje powia. 
Gorkiego pr:ygoto1ruje fo·ic>tlicct :; Bu· lowuj~c hic rwjstarcnnicj su:oje ::eJpo-

lmce 1~·iejski~h ::ezpołów śu icilicn- h 
skowie w W"'" przt'my.<him. zespół :: · ly śu•icilicmt·,n cło u·;-.<tępów w ramac 

trych w I1r=egu, Zaganiu, i ]mcorze, W d · 
illarl:o:ccj, JIOI!'. pr::c>tnJr.~!d i in1it'. Ul· f<>.<lii1'11/tt s::wh. rie.,11i i tariców rn ziec. 

lwnlmrsach tyc;l u·zięły udzid 8.J. ::ęs· I STEF 
c=11ie na semach po11'i11toll'1'ch v:oj. r::e f1icl1. · 

r1o!y dramatyczne. chóralne i hapele lu. 
dot\'C. r.·r naj/Jliiszych dniach odbędą 

sir 1rnstęp11e e!~minacje w Gótze Sląs· 
Hej, Głogoicię i Kożuchowie. 

ot.„„ ............. „ •. „ .•• „.* ....... „„ •. „„.„.„ ..... „„ .. „~ ............ „ •• „ ......... .... 

Na pólkach z książkami 

Nowe pozycie „B·bliote&Zici śvtetHcawej CHZZ" 
J\'1~ fJTo:.-mm po?:a:<l1r , :;lożrl.v sir: 

•1 ' ,,... / 1 '·t · o- · 1 Pieśni i tańce radziecltie ,.11 atr:rt'' <r11r :ic;o. „. u::n cus:;'. ,. s~rtu 

c~yny". „Nie·l~::frd1· · i „Tl..c1~shic i:a· na Lubelszczyźnie 
z:l'isko'' C=!'c!to:rn, ,.Rml:o.Pa::dzier· 117 Lublinic odbył si<: w s!rnli woje- Ciesząca· się za.1lużo1111 popularnością i Z. Sl:ou·rońskiego pt. „Pr:y jmujemy 

o 11.30" jest utworem lżejszego kftli· 

• 

· Ku czci Fryderyka Chopina 
Rok obecny upływa w całym I na w setną rocznicę śmierci genlal 

świecie pcd znakiem wielkich uro- nego kompozytora. 
czystości ku czri Fryderykg, Chopi- W uroczystościach polskich, kt4 

ni!~" :1111jnko:t~l:irgo .•. l'rzyj?:51i·' Gorba wódzlriej eliminacyjny konkurs arty- i uznaniem „Biblioteczka ś1de1/ic.··:rn 
/O!!'ll, „Spccer więzienny" Germrma o- Hycznych chóralnych z{!społuw Zwi1p· CRZZ" (wydau:nict1co ,.Książhi i JT'ie­
rn:: ta:lrl! narodótt' Zri'iq:::lm Rad::ic>ckie- Im Scmopomocy Chłopskiej i l:<ipeli dzv") ma w swym dotyclzczasowym clo 

go. • Jt'iC'jsldclt wystrpujących z repert11are1ll' roi>kii już 1irau:ie 40 11t1t'O>"ÓW s::enic:. 
17 Ofa:t~•11ie 1t')'ró.:Uiły się: zespół ll!ll'orów kompo:;.y:orów i autorów ra- 11ych, ;; których 11ic ,ieden dobr;;e zdr1ł 

Zu. Za:c. Pr::zco:mików Pańsw (>H',\'Ch ddecldch om= regionalnych pif'.lt!i i egzamin przed pabliczno.frią roboin!-

lmc. na.pisanym =ręcznie i mającym pod Żelazowa J1i ola rych pi,nktem kulminacyjnym był 
hlacl ukwalnej Sfll )'ry, która . godzi IV - lll urodzi/ się Fr. lhooin Międzynarodov;y Konkurs Chopi· 
biurokratyzm pe11·11.1•ch urzędów. >OC.<."""'"'"JOOC'OO<V..,.>ur• nowski, wzięła udziai. i kinemato• 
""""""""""'"'oJOOOI• .,.,.,,...,.C<JVQU(,~"°""""oocooc>CXXxxx""""""000000000000ooc""""- grafia polska, slużąca zawsze ak· 

Film oświatowy faalnym potrzebom spoleczdistwa~ 
Obok kronik filmowych, które po· z Paslf.:k-i, l.·tó~y odegrał ut1cór Cze. taf.ców Lubclszc;;y-my. W elimi1wcj.1ch I c::ych zespołuw te111ralnycl1. 

ciu•trn .. '\'ied~1„; ;1U'', zc;pół Z11. Z·rw. pmrfotou~ych na tercr1ie zrnjc>:.i·udzt.:rn . „ l .
1 

. B '/ [' 
f:c:/!'jnr~:r :; lfori!§.11 · f.,Ośtt'iadczyny" brn{o wJ:iuł 96 rui:nororfnvc/t :l'~f.'O· }\wrlall·no H')'< !lift' fOTl~I ,;i ,. 1 J wte- i est wielką nomocą w szkoJn~ctwie... pularyzują wielką imprezę konku1'. 

lt" sową wśród najszerszych warstio 

'
· l z· · „ · ·a' k' · 1 Tri·' ::ml'iuoją m. ia. c/11•1~ lnrcl=o 1rar (~:.crhmra) i ;,e.<prJ! 7.u'. Zair. Prac. nol- ow, I o c mimac11 H'OJC!W : ·re; /Jl'ZY· , . • . . 

/ (' ;i t 'l "" ł 13 poidatc)u z 1 bel to~ct01ce rntcemZl'"i''· upcrte rw tl'h· 
W•c!t :; ll':".i!Jl.:ir ,o::e. prvttv:<1:ący IV s '!P' y _„ ::e.~[lo y z , t Stach pfrarz:y ra(l~ic>cl:id1. Sa/t''.;v tu 
Mt ('j. ll'iej~kiej /Hfrt!icv ze.•poly: mu· SZ(;:.r=ny. lr'locl::. Mnj;kmi.:.l>i<'f!fJ _ . .lfo..Zio~r.,:. 
zyc:11y', >;iieiwc: . rccyt1cyjny i tcutml B 

O!""atv program c!;:rmil/', grctc!Ja1 l'<':!'ol11r.vj1rn u· f)r:e 
11,1. z lic;n)·m mlzir.lir11 rnbowilrów rol ~ 

.i,es•iwalowy J...'wl;;ie Jn. S!olmd11if:.i i zn 1~·s1ępem 
u~·t·f; i pr•C~Jt",zi/1óa1 crdni:"nistrccji nPt. J. 

if•i!m. z„.„;dł rÓ1rnicż lllCllM Zt',pól ziemi ?ZeSZOVvSkiei 
z,,. za,,., /farfo:r/<myr.'1 :: Barł<J'lJl. T.tó- , N,, tercnfo uoj. r~e~=0t<·shiei;ri 14 po· 
r· 

0

1nhond „f><ulio-!'i?f.d:iemil:" .Uaj!l· 1ri,.l,jw ~;t:1jt> do elin•inarji samop01."JCO 
1.'r. :r.!i:i<'/!O u: <•f)!tu!zie ~:ld&fojc:ccj się rcych zes1!dów ś1ł'icr/ico11:yc!1. Zes!>oly 
it ·.-!<:czr:ie z IF<rrmi-1k1;„. i ~fo"'u'Ó«'. · "' Grabnicy. Hac::owa, l:di>b!d. 1f c>so-

. IT' Szcze~·i'.Tie z~.<łużylr m. in. m; im;ll I ł~j i ~olco1!:e.i p;::.ygr;to~•d<J .ir1sce11iza. 
~ę: zc;q1Óf Zu'. Za11·. Prac. L"s:1yc1t, c;i: t!'Z"rs:;y il-la;alwrcsl:zego I 1Wrory 
laór\' tn·lwn1l in.'IC<"ni::ację „r.:Utlii„ C::::clro1rn. W vo:d('cie br=ozond:i111 U)' 

Gm·i;ic .o: ::.es poły Z!l>, 'Zaw. K olt'jarzy stqpi S !:es połów clmmr1tycz11ycH. Do 
z'? S:c=eci11b i Su-ic:li.cy międ:y=11.·iQ•- / /io;;fwrsu 11• poz:·. d1Jbicl::m W1jq 3 ~<'S 
l:r>rccj ;:p S:cror,anlrr, htórc cde.~rn!y pofr dr-.nwtycz11!' i 2 chóry c11lł1pslzie, 
.-o••„„„„ •• „„." ••••••••• „„„.„.,, ••••• „„ ..... „ ..... „ ....... -e • ..,...„ff+.„ ••• „„ ........... 

Kronil~a na.ukowa 2S R 
3. 524 na~.ród StaHnffw!>kicb 

W z'W'iązku z przibada~łCYlll :lnta 20 
grudnia rb. clziesi~ciolcc~em utnuilom1 
nia nagród i stypendiów .im. J. Sbl'.D't, 
opubl!kOWane zostały dane cyfriwe, 
c!J,~rakteryzujl!-C& dcxo1bek na.ui!:i i tech 
ni.ki radzieckiej. 

Dot-y'Chc2as przyznano na.grody stą­
linowskie za. wybitne pra.ce naukowe, 
wynalazki i udoskonalenia metod prv­
dukcyjnylch - 3.524 csobOm. 

Na. liście laureatów premii '\t1Unbw 
&klej znajdują. się przedstawiciele :-óż 
nych pckoleft i narxlowoścJ. reyreztmt•1 
ją.cy szerokie rzesze narodów Zw-i~zku 
Radzieckiego, 

Heliograf 
prof_ Mał,sutowa 

Na zlecenie Akademii Nauk ZSRR 
laureat nagr::dy stalinowskiej, prof. 
Dymitr Maksutow opracował specialny 
przyrzą,d umożliwiają.cy fotognfYWa.. 
n.ie słO;ica, 

Zalety nowega fotoheliografu p:i;e 
gają między in. na tym, że jest on 
nieskomplikowany w obsłudze, tani 
i niezwykle pakowny. Pierwszy p-oto 
typ tego aparatu wykonany w jennym 
z radzieckich zakład6w optycznych wy 
kazał pocl,.:zas prób przeprOwa.dz:ony~h 
w wysokogórskim punkcie obsarwo.cyj 
nym na Kaukazie, bardzo wysokie za­
lety. 

L. Cmnqlickie~o orn: ~ .li'. Garhi„go­
„,\Jqtl;~". ndaptacjri srt•11ic:.n11 E. S,r· 
/wly, H·c:lfog pr=c>!d'l'.f,< Il. Gursl:icj i ze 
a•!fępem T. Wojr1i:.ldcg11. 

CTiaraktc>r olwlicz;11a.,ci<H<'Y mn mnn­
t<::: hi.<taryc;:;no-litcmchi pt, ,.22 /ipc:l', 
w którym zebrane zmt7h r.rnterit·!r 
t<·li:~t)', :z:u·i<1:ar1e : cl111rr 1'1t0 i<:tll r,·,irndo 
u·c110, w układ:;ie nbP jmująrrm li isto. 
rię narodu pols!.-icfw od Hr:::l:i 1l'rz1?.~­

niowej do chwili p1;u strmia ZjecI'wc;;o 
nej Partii RobotiliC:('j. 11" tym ::hi.?r=e 
znajdujemy utll·ory l:ilhml;;;icsięci11 11')• 

bitnych pi~1irz:y pnlsf.-ic/1 i rt!d;;ierhich 
nn•= rrrr;oa·fl'd:::i cwlo11yci1 cl:.iulacz\' po 
lityczuvcl: Polshi i 7ST:l:. Są tu !•·ięc 

1l'icrsze. frnsmcnty. pro::y, 1t:yjq1hi :: 
prtl'1nóu:ic1i, rozka::óu1 u:ojsl.·ou.'yclz itp. 
ułożone w porzącl/m chrmwlogic:arym i 
dajqce reżyserowi widowi~lm idclhie 
możliwości wyboru. 

Szerokie rozpoW$::erT111ienie na ,ęce· 

nach śu·ietlicm<-•ych :z:najd:::ie z pett•no 
;cią pomysłowy montaż M. Stanislau·. 
skiego pt. „Le1ti110", oparty na tekstach 
Sze.1tu:dda, Pastemal;:a, Pytlakowskiego 
i W a:i.yl.-a ,a pośu·ięcony upamiętnieniu 
historycznej bitwy, tv l:tórej Dywtzja 
Ko$ci11szkowska starła się po raz pierw 
~zy z hordami hitlerou'.•l:imi. 

Obrazek sceniczny J. Słotwińskiego 
:roo t::c:J :::::: orxoc:cocc:o:Q:i;;o:::::i o::ooccoccco::JOOOOCco ooooooco:uc:~ 

Nie będz:e przesadą, jeśli pr,W\emy, 
2e nie wszy!!cy zdah sobie spraw~ z 
funkcji. ,in.ką. spem· a film o~wia.t „„vy. 
Dla. cgóht w:dzów pod słowem „ftlm" 
l:ryj,0 :;lę pojęcie mmu długo. 

mctr:>żcwcgo, fabubrnego, aktorskie; 
go. N n,~ecież produkujemy nic tylko 
tak!o filmy. Szeroko zakroj01IJ.,i. JCSt 
prcd11.kcja krótkich i średnich >netra· 
ży o charakterze oświatowym, <loJru. 
mentarnym i nauk:wym. 

W skła.d P.P. „Film Polski" wellortz.i 
Wy~wórnia I'ilmów OBwic:.t<>wych. Wy­
i.oka j'.tkOść i wielki\ ilość filmów vo 
dukowany:::h przez tę wytwónuę, ma 
c•r,r~nmo znaczenie dla pogłębienia. wie 
d::y w3ród szerokich rzesz sp?ł:iczeń­

stwa., ::;pccjalnie - w:śród ml<>dzHiży 

3ZkOlnej. 
Film oświat~wy zajmuje się 1)roble­

mat?ką życia., ekon~mii, histerii czy 
i;cograt:1, ~łuży zagadnieniom nauki 
i wiedzy. Tytuły fiimów mówi'.! same 
zr. sicb·e,: ,.Wieliczka", „N:i.fti." i 
, . ~/y:i:,Y-na L~ibelska", „K·szcnka, to 
ck„ bonka.", „DzieckG" i t. d. 

Gdy film fa.bulamy oddZiaływuje 
swoją. ideą. na sposób myślenia. widza., 
film Oświatowy da.je IDU szereg kon. 
kretnych wiadcmotei z za.kresu n.'.t.i'1:o 
wo-oświatowego. Film fabularny <Jt:u:.o 
wi „koncepcję" artystyczn.')., film o~­

wiatowy jest bogato ilustrcwoą 

książką.. 

„Film Polski" stworzył specjalna ki 
no aktualności, które wyświetla kilka 
filmów oświatowych w ciągu jednegCJ 
seansu. Prcpaganda. jednak filmu oś­

wiatowego przeprowadzana tą drogą nie 
osiąga celu. Kino aktualności świeci 

Dr. KAROL K01EOWSRI 
adiunkt Uniw. Udzld~go 

niestety pustkami. Bywają. tam niclicz społeczeństwa, zi·ealizowano śred­
ni amatorzy oraz ci, którzy widct•znte 
n·e dostali się do żadnego tnuego niometrażowy film z miejsca uro· 
~na. ' d~enia C:hopina, żelazowej Woli. 

Skuteczniejsze wydaje się wyświetla . Film rezyserował Eugeniusz Cę· 
nic filmu oiivr!atowego w „ncrm'l•nyur' I kalslci, wedlug scenariusza Krysty 
kinie jak:> dodo.tek do filmu ra,bulv-. ny Su·inarskiej (montaż - E. Cę· 
ncgo. kalslci, zdjęcia - Wladyslaw For­
. Widz przyzws:::z.'li się w ten ~pn~ób bert, opracowanie muzyczne - F, 

do filmu ośv;iatow-ego, zaintere3u;e się Rybicld). . 
nim, a z czasem będzie niew~t:i,ifrw1c 
uwazal oglądanie obrazów teg:> l'Od?:;,_ Film uwypukla narodowy chara 
ju za coś niezbędnego. kter muzyki Chopina, wiąże tę mu 

Film oiiwiatowy ma najwięltsze za- zylcę ze wsią, dolą chlapa i życiem. 
strsowanie, oczywi.§cie, w szkolu:ctwrn. ówczesnego dworu. Ukazuje uta­
Ccntralne Bh1--o Rozpowszci;hL enia. Fil lentowane muzylcalne dziecko chlo 
mów rozsyła. je do ośr~dków wojcv;~dz p:;k;e l!fa.ćka Smugę, dla którego 
kich. Tam od1r:rwa s:ę traru:pozy:::ja z w owych czasach jedynym dostęp­
taśmy szero!ńej na niemą. taśmę w~3lt::,. ny;n instrurnentem była pastw1za 
(16 mm). Film węurujc d:> czkoły 1 tu 
jest wyśw:ctlany p:'<lczas wykł:vlu te fi;,iarka. W sio lat po tym jego 
eo czy innc~o przedmictu. 01.l~az ;i. wnul.;. inm; Smuga„ zagra w dom­
patrzony jest tekstem. Ponadto Mn· leu Chopina w żelazowej Woli -
czyc:el k •meutuje zagatlnimle p m~zo Etiudę Rewoliicyjną. Utwon1 Cho­
ne w filmie. w tych warllllkarn tiJ.m pina -·Mazurek a-mol, Polonez 
staje się żywą., ciekawą i ~fOZ>tmialą. fis-mol i Etiudę Rewolucyjną gra, 
ilustra.cją wykładu. 

Nf wyższych uczelniach '71Yświ.at:1a w tym filmie Władysław Kędra. 
się filmy ściśle naukowe (oper~-::ja, Film odznacza się artystycznym, 
zaburzenie psychOlogkzne·, i t. p.) montażem i piękną fotografią. 

Posiadamy obecnie w szk()f'tch s.zP,ro 
ką. sieć projektorów kinowych. Pkn 
sześcioletni przcw!.duje zainstalowanie 
prodekto11:a w każdej szkOle. 

Warto zaznaczyć, że polski film o:J. 

Film ma, znaczenie wychowawcze. 

Reżyser Cękal~ki potrafił w for· 
mie sugestywnej polcazać na tle 

wiatowy stoi n.ab. wysokim pozifim1e, m.uzyl~i Chopina patos i bohater­
o czym świadczą. choćby p'l'~yznaw:me I stwo pracy. Jest to dalszy krok 
mu tak często nagrody nuędZyla.N- , . . . . 
dowe. naprzod w dziedzinie uspolecznie-

Ludwik w. Rakowski Inia problematyki filmowej. 

Obck imion wielk'ch uczonych .ł wy 
nlllazców vri.nzimy na l iście na::wiska 
1icr.tycll ludzi, praktyków g:s!Jod1rk1 
socjalistycznej. Nagrodami stalinOwsk: 
mi wyróżn~onych zostało dc;tęcl okuło 

100 stachancw·~ów, przodowników p1ze 
mysh1 rolnictwa. Wśród nich znaj tnje 
cię znany w kraju nowat<Jr prr.<lu!;:cj•, 
przodownik wiertniczy Siemiwoł1J1 Ja 
kim, Ełynni maszyniści kolejo~ 

J..unin i sotc:wiow, kobicta ..:.. tokarz. 
Ba.rysznikcwa, włókniarka - WOłkO_ 

wn, inicjatJ!t' vr.:półzav;odtictwa o pro 
dukcję najwyższej jak~ści czutkicll i 

Na tropach prehistor;; 
~~=-.,..,----------~ ........ „„„„ ...... 
WykopaEiska prasłowiańskie POLSCY BADACZE AFRYKI. 

W zrdqzku ze zbliżającym się 1000-
1 eciem pcńslwa polskic>go specjaln,, Ko 
mi!(?I, poU'ofany do badm! zwfr,izcm,·ch 
z paivyższq rocz11icą, przeprowadza na 
s::erol:f1 ~.);'1/ę prace "1ylcopaliskou•e, 
które st'lnowić będą podstatt·ę do roz. 
[1row i pul>likacji naukowych n· ra· 
mach uroc:::rstego obchodu rocznicy 110 inni: (w). 

OJ<,(J(.jJQOoo(.IOOCX>O:JOOOOCO<X>OOf:>OOOOCO<XX>OXIQOOC<>O<XXXXX>OOCOOC>OOOCX:OOCXX>:iooo<lW'.,ooooooc•~ 

,,Nowa 
Tegoroczne m ięd~ynarodmt·r f Psti 1rnle 

filmowe przyniosły du:e sul:ceS\' f)olskim 
filmom krótl.:ometra:::o1cym. 1Ya fcstiu'U 
l11 w M'iru1ńokich Laźair:ch na-

Wieś'' 
zu je niedmmą jcszcze pr:eszlo.;ć, a na• 
Sl{:pnie teraź11iejs:::ość wsi polskiej, wi. 
dziane oczyma dorastającej chlopshiej 
inteligencji. Operatorem „Nowej Wsi" 

Zdjęcie z filmu „Nowa Wieś" 

«".~tania Pohki. Pmce le, jafF się dou>ia 
dujemy - sq jui ui.t'ieńczone poziwi-
11 ym i sukcesami. 

BADANIE PREHISTORYC.ZNE 

Afryka., najgorętszy i najbardziej 
niedostępny lą.d świata, dh1go pozo3ta­
wała. r.ądeir. „d„iewiczym' ' .- Oczywiś­
cie, że to co powiedzieliśmy, nie doty _ 
czy jej krańców północnych: Egiptu, 

NA Trypolitanii, Libii, Tunisu, Marokka. 

OSTROWIU TU:\1SKIM 

I W SOB(>TCE 

Na .Ostrou·iu Tumshim prowadzone 
są pod hicrown ictwPm naukowców z 
Wrnclau·ia prace wylcopaliskowe pr;z;y 
lrntcdr~e purstowskicj i [wściele św. 

Marcina. 

W Sobótce proirndzq pra.{'e u-yjopa• 
li.1kowe dwie e!cipy naukowe. Dotych. 
czasowe badm1i<1 prehistoryczne w mie 
ście i na s::czycie góry Sob6t0ki clały 
ciekawe wynihi. Gruf'U 1wu/..·01l'CÓW fJro 
uwiz<1ca bad.mia poc! J..·ierawnictwem 
dr Holubort'icza. n11 szczycie góry So­
bótlci natmfila rw szczt;tl~i rmlów efor:._ 
ncgo ęro<lzisk'l. poc!wdz:qcegn : ohre­
su huls:t<tcldcgo. Szt•reg drol>irych przed 
mioti>w ::: brą::ri i sl•ompy 1wczyń ncl. 
kopcme pr:y irnfoch grocl::islu1 pocho­
dzą z C:::f1sóu· pogańsl•iclr. Ponadto eh· 
pa prehistor)lrów nclkryftt mi .~z:c;;ycie 

góry Sobóthi re~ztl;i suiryclt murów h!a 
sztoru, poc/rod: qcego :; viertcszych stu· 
leci państwa polskiego. 

W mie.ście Sobót.ce hi.1torycy wroclaw 
scy pod kierormictwem prof. i!r. Ma· 
lec::yńskiegn ,oclkryli w barnkmt>ym lwś 
ciele Śu;. Jakuba mury .lrri111:v11i gotyc· 
kiej, a pod nimi re.1z1/:i 1111do1cy ro­
mafishiej. 

i Algieru, które były jllZ znane światu 
starożytnemu, przy czym Eg~pt stanowi 
właściwie kolebkę cywilizacji europej­
ski,_ej. Mówiąc o Afryce jako nieclostę 
pnej części świata mamy na myśli kra 
je położone. na. połunnie od Sahary, 
wnętrze lądu, do którego dostępu bro 
nił brak portów i dr6g oraz różnego 

rodzaju choroby, spowodowane •byt 
gorą.cym klimatem. Z tych powodów 
kraje centralnej Afryki jeszcze w a­
tlasach z końca XIX wieku figurowa. 
ły jako „białe plamy''. Te właśnie 

„białe plamy'' nie dawały spokoju 
różnym poclr6żnikcm, któ!'Zy często. 

kroć z utrn.tą. życia przemierzali dzie­
wicze obszary, badając kraj i ludzi, 
kreśląc m1py i opisując wszystko, co 
uderzało i-.:!\ nowo8cią i niezwykłością. 
PIERWSI POLSOY ,.TURYśCI" NA 

LĄDZIE AFRYKAfrSKIM 
Jeśli chodzi o Polaków, to tajemni­

czy lą.cl afrykański :.- ·z~1:::iłgal ich od 
dawna. Zna.na jest chyba. wszystkim 
postać Beniowskiego, który w XVIII 
wieku zdobył Madagaskar i był nawet 
jego kr6leru, dopóki nie poległ w wal­
ce z Francuzami. Postać Beniowskiego 
je~zcze do dziś dnia żyje w legendach 
Malgaszów - tubylców Madaga3kam. 
Sławnym podróżnikiem btł również 

Jan Potocki, który w latach 1778.1779 
bad:ił Egipt i Tunis. Jego r ; ,zprawa. o 
chronologii egipskiej pt. „Principes de 
Chronologie'• pon1szyła. c:ły ówczesny 

l k k b I Ol'· d S · T WYKOPALISKA Z EPOKI KAl\UE- śvriat naukowy, wywołują,c spory i po. groclę .::a naj eps:;y film ·rót omctra. , Y gr er 'amu:emcz, muzy ;ę o praco lemiki. W· począ.tkach XIX wieku udnł 
%0tt>)", OfJUrlY 0 scenariusz, otr::yrnda irnl ]. Berezowski. NI~ GŁADZO"IEGO N.\ POMORZU. się równiez na szlaki afrykańskie 
„!\owa Wieś", na festiwalu w Cannes „Wielki. redyk" =realizowany przez W ostatnich dniuch rt·e tt'.~i w·11d;;yn; 'Vacław Rzewuski, który swoją. „bra. 
na!{rodzony zosta! .:;a najpiębiejsze ."i.:misłau·a Możd;i:eriskiego według tl.'ła pow. Bydgo;:zc:;, 11crrafio1w podczas or wurą." zdobył najwyższe 'Uznanie 
zdjt'cia film Wielki redyk". srzego scenariusza (;; kome:it:rr;;;em pióra ki na cielum:e znale=islw z ohresu 1taj wśród Arabów i Beduinów (Tadż-el 

„Nou·!i Jr;;§„ - jak jui. o tym clono Ei.cy Szelburg-Zammbiny) opowiada 'w I starszego 1ieolitu, (około 3000 lat przed Faber, Abd el Niszem!). 
Cl ) S I · l' Ludzie ci jednak byli raczej żą.dny 

sili.lmy - z realitouvma prze: Sta11isfo. 5]losób bammy i malormiczy historię , 1rystusem . ą to s::cz']t •t zrmy g 1. 
mi przygód awanturnikami i nie bada-

1ca ]auuszewskiego na podstawie cyl.:lu rricl/;iego przegonu owiec góralskich ::: 11ia11ej, o::dobione charahterystyczrią dla nrn, naukowe sto.nowiły główny cel ich 
1 eportnży Fn:r1cis:;ka Gila pl. „ż11itl'O jaloi;,1·ch 1wl na żyźniejsze, niżej poło tej epoki ornw1~c11t.rl:ą (11odu·ój11y oma podróży, 

tt·ielkiej reformy" jest iluslMcją pięciii źone pnsttt'iska. Nagrodzone w 'Cannes ment krP~kowy pod nim or;wmc11t frz· Dopiero w drugiej połowie XIX wie 
opou·irulań uczniów chłopskiego gi11111a pit;lme zdjęcia w tym filmie są dz~lem li~ty) oraz du·ie sieldcrhi l.:imiierme. ku wzrasta zainteresowanie uczonych 
z;j11m, mieszc::r1cego się w dcu(mym ma S. Spruci ina i operatorów Pc!.sl:foi Kro Pr:edmioty te =ostały zdevono:tow w polskich „czarnym lądem u. Wielu z 
g11achim valacu t~ Tyczynie. Film ut.a nil:i Filmou:ej. Jluzermi Bvd1wshim. ! nich uda.ie sie tam już nie jako poszu 

kiwacze przygóti, lecz w wyrazme o­
kreślonych celach naukowo-badaw. 
czych. 

STEPAN ROGOZIŃSKI - BA. 
D.\CZ KAl'v'IERUNU. 

s.tefan Rogoziński, warszawianin, 
patriota, owiany chęcią. służenia ojczy 
źnie i nauce, organizuje w roku 1883 
wyłącznie własnymi środkami wypra­
wę do Afryki na małym żaglowc·1 „Łu 
ej.a Małgorzata". W po-bliżu Kame111m1 
na wyspie M::mdaleh zakłada. bazę, z 
której „atakuje'' 1::,d a.fryk:ulski 
wzdłuż rzeki Mungo. 

Owocem tej wypra'tły było zdobycie 
najwyższego szczytu górskiego w Ka­
merunie oraz bardzo szczegółowa mapa 
znacznej czę~ci tego kraju. Spra.wozda 
nie z podróży Rogoziński ogłaszał. w 
„Rozprawach Ak2.demii Umiejętności•• 
w :Krakowie (1887 r.) w Peterz:1ans­
Mittcilnngen (1884) i w Bull Soc. 
Kheclivale de Gcographie (1893). 

Zajęcie Kameru:m }Jrzez ·Niemców 
położyło l:res pracom badawczym Ro­
gozińskiego. Uczony nasz nie chciał 
bowiem, aby z wyników jego badań 
korzystał nienawistny mu kapitał nie­
miecki, który właśnie w tych czasach 
rozpoczynał rabunek zdobytych części 
Afryki. 

<Irus'i do Afryki, do Transwaalu. 
gdzie rozpoczyna badanie tego kraju. 

Wynllti swoich badań njczęściej .z 
:::a.kresu geobotaniki Rehman ogłasza. 

w wielu czaSOJ:Jismach niemieckich o. 
raz w kraju w ,.Pamiętniku i Rozpra­
wach Akademii Umiejętności'' w :Kra. 
kowie i w §pr:i,wozdaniach Komisji 
:Fizjograficznej. Gł67ra& jego dzieło 
nosi tytuł: .„Geobotaniczne stosunki 
południowej Afryki'•. 

Zbiory botaniczne Rehmana. zasiliły 

prawie wszystkie muzea Europy. Uczo 
ny tak pisał o nich: 

„Zgiór roślin naczyniowych z Połud. 
niowej Afryki obejmujący przeszlx> 
6000 gatunków, a. około 30.009 oka. 
zów został zakupiony przez uniwersy. 
tet w Zurichu. Zbiór mc51ów ltrajo. 
wych egzotycznych, obejmujący 

przeszło 3.00v gatunków, a około 

11.000 okazów przeszedł na własność 
królewskiego muzeum w Berlinie, ale 
ogromna ilość dubletów afrykańskich 
roślin została już dawniej sprzei!an3. 
dla pokrycia kosztów podróży i dosta. 
la się do wszystkich ważniejszych 
zbiorów w Europie''. 
ANTONI JAKUBSKI - ZDOBYW. 

CA KILIMAND!ARO 
Wśród pol3kich badaczy Afryki na­

leży jeszcze wymienić Antoniego Ja. 
ANTONI REH1.\.1AN - BADACZ kubskiego, który, podobnie jak ongi4 

FLORY AFRYKAŃSKIEJ Rogoziński, zorganizował wyprawę do 
Antoni Rahman był zapalonym po. Afryki o Wiasnych siłach. W wypra­

dróżnikiem - badaczem. Już w młodoś wie tej dotarł on do Wielkiej Rozpa. 
ci zwiedził Karpaty, stepy czarnomor dliny i zdobył najwyższy szczyt Afry. 
skie, Krym i Kaukaz. Interesowały go ki, Kilimandżaro. Podróż &woją, opisat 
problemy związane z rozmieszczeniem w dziełku zatytułowanym „W krai­
roślinności na pewnych obszarach geo nach słońca.": 
graficznych i zwi~zki przyc11y:iowe * 
różnych czynników, które na to roz- Brak wfasnej państwowości powo. 
mieszczenie wpływają.. dował, że nasi pcdróżnicy i badacze 

Nie znalazłszy wyjaśnienia. swcich nie mieli odpowiednich warunków pra. 
wątpliwości na różnych e·.lror,)j>kicll cy, gdyż nikt ich nie popierał ani nikt 
uniwc,-sytetach - Rehman udaje i;ię ich nie zach~cał, do wypraw w dalekie 
do Afryki pohtdµiowej w roku 1875, kraje. Jeśli jednak w tych warunkach 
aby _w ta.mt~ch w~run.kach - szukać I c~e1pś .dok~nali, to tylko dzięki swojej 
r~z~...ą.zama mteresuJących go zagad- • nicspozyteJ ener~ii, zmysłowi organi. 
men. Po wy!ą.dowi.n;u ·w pobliżu Przy zacyjnemu i umiłowaniu nauki, 
lą.dka Dobrej Nadziei wę:iruje przez W ciężkich latach niewoli W>ławilt 
pustynne "r:1żyny Kareo, kraj „dia- oni imię Polski tak jak mogli, jak im 
mentowy'' Grikwa, Oranje aż do Na- na to pozwalały warunki. Wkład ich 
talu. Po powrocie do kl'aju w roku do dorobku wrnki .światowej jest tak 
1877 porządkuje swoje liczne zbiory znaczny. że budzi uznani:i na calY.111 
i po ukończeniu pracy uclajo się po raz świecie, 

' 
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Zakończenie konkursu Chopinowskiego 
I 

wyszkolą zakłady naukowe pod kierownictwem Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego 
Szkolnictwo zawodowe w Pol­

~ce kapitalistycznej nic posiadało 
p erspckty''' rozwojowych. Ustrój 
kap·tal'styczny - według słów 
En<:(elsa „Kształci ·robotnika 
trlk~ o tyle, o ile jest to w jego in 
t:.:cs1c" - tylko n'cwielką garst­
kę m::ijstró\V i specjalistów dla 
kicrowaBia ma!:ą n:ewykwul fiko­
wanych, a więc tanich rąk robo­
co:ych. W Polsce przedwojennej 
było ogół€m szkół i kursów zawo 
dowych zaledw:c 764. Spo.§r6d 
około 20 t~rs. absolwentów, którzy 
co r0k kończyli szkoły zawodowe. 
duża część nie .znajdowała zajQ­
dr1 i byla skazan::1 na hezrnhnc·~ 
lub pracę nie w swo:m viwodzie. 

Zas<>dnicz:v prz:ełom w szkoln'­
ctwie zawcdowym cl okr.nał si~ 
wraz z powstaniem Polski Ludo­
wej. Ustruj demokta1yczno-ludo­
w y stt.vorz:d wspaniałe wa:un!d 
rr.7woju szkr.lnictwa ?:atvodow2go. 
Od mC~{'ntu Wy?:wolen· a ob~rirwu 
:ienw stały : szyhki wzrost liczhy 
i;7kór zawodnwych: z ~78 w roku 
1!!45 do 2.571 w roku b:cżacym, .i: 
!J5 tys. absolwentów rocznic. 

Dotychczas ~zkolnictwo ~awodo 
we podlegało ro:mvm minister­
~twom. St•m tE>n bvł ,,, o1brzym·m 
t:.tcpniu wvnik1cm żyw· ołm,vegJ 
rozwoju życ:a gospodarczeo:o. 
Vvraz z powstawan'em i odbudo­
Wi! posz<'zególnvch '(alezl 11aszt>o-n 
przemysłu organizowało się szkol 
nictwo rńżrivch dzkdz n P,Dspod<Jr 
rzych. Postępu.iącv stale yozwój 
iyc:a społecznego oraz szvbki no­
~\ęp technic:my i. or~aniz.~r:yjn" 
przemysłu stworzyły potrzebę ści 

śl ejszego powiązan: ::i. szknlnict .,,·a 
z pgóJnvm ·planem gospodarczym, 
a zwłaszcza z przemysłem, jak 
r.lwnież dokonan 'a i::zcregu zmia1~ 
Frogramu tych szkol. 

Tych kilka cyfr wskazuje 
nam, i ż uboższe powiaty naszego 
województwa w pełni doceniają 
znaczenie terminowego spłacenia 
podatku gruntowego i 'FOR-u. 
Dowodzi to, że wśród chłopów 
mało i średniorolnych powiatów 
biednych wzrosła świadomość i 
poczucie obywatelskiego obowiąz 
ku. że rozumieją oni, iż w ten 
sposób wydatnie przyczynią się 
do odbudowy 2'0:S,!Jodarki narodo_ 
.wej. 

skim które spowodowały hrak <Hu, administracji gospodarczych, nic, na podstaw:e aooliW dotych­
y;yk\Yc>Jifikowanych pcdag0gów us' :igowych itp„ które według czasowych wyn:ków szkolenia z 
vr.'.lz li1ki w ·m"hiclyce n:iuczan;a, m·zcwidywai'l dadza w koł1cu ro- punktu widzenia jego wydajności, 

Dla rozw · ązania tych spraw, w ku szkolnegn 1949~50 okcło 105 kcrełdy progr:.Hr.•-1 i os;ągn'ecie, 
k011cu czerwca rb. został powoła- t:vs. młodz'eży przyl{ot0wanej do dzięki podniesieniu dyscypliny 
ny Ccntr~In~, Urząd Szkolen'a Za w;vkonvw<>.n'a zawodu. naukcwej, lepszych w;yników n:i­
wcdnwcgo. Zadaniem j'.:!go j~st CUSZ de)vć bqdz'o do koordy- ucwnia. CUSZ i·czµcc:mio wyda­
~zkrknic kudr dla uspolecz_.:onej I u::ic,ji ~;:;lrnlnictwa zawr.:fowcgo z wanie podręczn'ków, opm·h;ch na 
ges; pn.dar ki narodowej w zak'l:'esie pctrzebami gospodarki narodowej nowych 1>h·-1ram::;c:1, U'W .i:gl~dn 'a- , .~ ~. 
przemy5łu, r;;cmiosła i łrnndl11, a , pr;;;cz wprcwadzcnic zmian w u - j~cych najnmlJ.sze zdobyc~e nauki, \ J 
Z Wyłąc::Cll:Clll rolnictwa i· S7.k".l- stroju szkoln'ctwa, J::arckt~ p!'O- U s;;:czególnb pnwduj~C(;j nauki v~ 

nictwa ,,..yższegc. CPntralny u- gramu, unr.wocześnienie metod Yad.-:ieckej o"raz zbm!.uje ;,7!.aleni) •\n 
rze.d Sz~wlcni1 Za·.vodmv:i.,.o kie- naucw.n·a i przez s'lne zwiarnnb :irecln'c db pracoi.cn;kó>7 admini- Dnta 17 b. m.' odbyła się >V warsznw:e w sal: „Roma" uroczy~tof~ 
ruic ob~rnie wszvstkim: szkołami m:kół z przemys':em i in11ymi dzic strocji. i:;~.s~otlarczcj ~· h:':ndb •.i.- zakoi)czenia konkursu· i wn~cz;:-.~ia ,n agród_ laureatom._ 
i kursami pt.Jdłegłymi dotąd mini- I dz.nami gospodarki narodowej, s1rnicc1nicr.cs~-. db r.-·::•1::;iów, s~i1 Na zd.1E:ciu - od lrwc.i: cz.--rny- Stefa!ISka (Pols1rn) - I nagroda), 
ster<:twm,, : Oh.viaty oraz h. l'v:e , Jednym z najwożn' ejszy:::h t;rs1ykC,w i ks:<~zowvd>. Bella Dau:idc:wi<:z (ZSRR - I naJro da) i Barbara Hesse-Bukowska '.?Jl-
m;vsłu i Hnncl1u. Poz<'. tym cusz I zadań CUSZ-u jest przcprow:\dzc I . D. r:;:~pczyi'1;,!:a ska - Il nagroda). 

sor<twui'S nad-;;ór ped;:igo·.-iczr.y : ~....::C"""' ---~~"0~.„ ... rXrJ:::co=::::.~~...OOOOO..~ 

:~~~yc~Z~{~!~~~-~~\~l~? "~:;~~'~:'~ l~·o· zii,_,,..,.,_w._. ---:n A --pA ~~~4~-"* ~!!~ I! ~Hłfd Warszawy 
PPczt i Tclegrafow, Odbudowy, li y V ~~ WW i&i~ , 
Zch-.wla, L?~nictwa, Komunika- ., 
cji i Ż e~ui:!i or;i z nad szkola m: 7. a llllllllll!illlllllllllllll!lllllllllll!llllllllllltillllllllllllll!l!llllllllll!illlllll111111111111i!iillillllilllllilll'lil!ill!illllltllllllllil!UH!ill!lllll!!!lltllllllllll:lill!lllllll llllllllllllllllllll 
wodowymi n·.cpc>ńslwowym· . O­
becni" pro<.rramv i pociręczn'k1 
przcdm · otów ogólnokształ~ących 

ooraccw111c dla szkoin;ctwa ·zawo 
dc.wP.l;o M'n'skrstwo Oświatv. „ 
którvm CUSZ 00zostaj0 w ścisłej • 
\.vspólpracy. Nauczvciele orz~d­
m' ctów zawodowych kształ ~a :>'~ 
w szkrlnictw:c wu7i::>:vTJ1 Minister 
stwa Oświatv. CUSZ działa w te 
renie za pr.~red11ichvc:·, Okr.ęgo­

wy"h D~1rckcji S::kolcnia Zawodo 

, 

rz:,· lub !)!'z::iduj:icc zc;:p::iły, kt.);:ym 
s::ir::iwia trudno~ć opra::owanie ·'Jp'.su 
metody pracy. powinni zwróci:: s'.ę 

do organ;zatorów konkursu. kt..J:·zy i 
r rr udzielą im w5zclkiej p::im::ity, po- I 

trzebn';)j dla opracowania opi3u :·nc-1 
tody pracy. 

W 'Nypadku. gdy autorem Jp'su 
n'.e je:t prz:id::iwn:k. racj::inali.i:u01· 
lub prz::i:.!ująca brygada, lecz 0sJba 

formie broszur. Ponadto wyr0.~:110-

ne op'.sy bę::ią przedmiotem na11';:0-

wych opracowań. Autorzy opubl:i:o-

trzecia, udział w nagr:id:ich bkrze 
zarówno autor O;,J;su jak i autor (<:.u­
tol·zy) pomy.:;lu. 

wcdowych, zrz~szeń te:hnicznych i 
stowarzyszeń n3ulrnwych. 

Prace należy nad3yłać d'J 1 Jrn­
dnia b . r. w k::ipcrtach adreso .va­
nych: n.-edakcja „Prie3'1ą!lu Związlrn l 
v;c:;o" CRZZ, Vv~rszawa, ul. Ko;;ir.rni 
ka 3G lub. Re6akcja „Przeglądu Or-
:,aniz:~cji", \Varsz:iwa;-t>l. Niemccw!­
cza 3, m. lł. Na koperc:e n.ależy d:1ć 
na:;>!s: „Konkurs na OJ;is metody iaa 

wanych prac otrzymają hoi.oi·a:·b N::!ł'iy się spodziewać, ze w kou­
a!ltor~kie. Sąd K:mkursow.v z::i :·::ij- knri:ie tym wezmą równic.ż liczny u­
lep3ze sp:iśró::i p.rac wyróżnionvch dzia? łódzcy przcdownicy pracy jak 
przyzna naslępu,iącc nagrody: trzy i prwduj;.ce ze~pc;y przemysłu wló 
naS'l'ady po 100 tys. zł, trzy nagro- I ki!'.r.nic:i:ciro. 

z braku kadr 

,.To. co n(IS 11ap'''m 11aju·ięhs::ą 
clwnq - Io na.<: amen h:•1l.ski st1·l 
życit!". (Z przeruórl'iPnia senato~a 
I 'rmdenb<'rga) , 

1Fer/!„;: d:111rcf; am~r:, hf'ńsldego 
1::i1n'.,·;.orst·1'.i pracy w r. J<N8 
JG„SOO ns6b strnc:ln życie w H''"· 
1mdh:irh przy prac.~'. ~'COO'.J utr~i. 
lo re „„,,,; ~dnlno.~ć dn pracy. 
OgtH -u~ l!r;!J~t u;yp[!d/.:inc 1>rzehr<" 
c:::,·fo cb·1 m:lin:ry. Tu olbr=ymi<1 
cyfra .1r01rndmn11•i ,ics! brah:fom 
lf.\'.<t·•rcza iąrycl1 11r::(:cl::?:'i n!'!trnn 
nvc1i. r<'c1cral11e Biuro śledeze 
/IOcJa/o S!atystyhę pr::c>Sl{'[1Slt~', [1# 

peluinnych w /Q.J.IJ r. 
Co 19 .<clmml dolwnno pou:!li 

nie,isze;w przestępstua (mord, 1M 

prul rab1mkou'_r, podkop pod bnnk 
iccl). l'r:ec:ctuie w ciqę11 dnw do 
ho11y1rano Jli mordersttc, 255 
zgm1łceń, na 1wjmlod:;::ych pi-ze 
ft'ui.11ic A111eryka•1kach. W c;ą_f!ll 
doby przeciętnie hadziono 463 
sumoC:iody. 

L iczba aresztaw:in)-ch 11rzesięp­
ców 1c:rosfo w stos1111!•:1 rlo fot 

przedu·oje1111yc!i o 50 proc. 
Kradzieże 11•zn!o:;ly się o 16 

proc„ gwałty o 49,9 proc„ morder 
stim o 14,1 proc. Zaiste relwr· 
cloice cy/ ry ! 

Amcrylwnie ::uwsze chlr·uili się 
relwrdpmi. Te snwme rehordy 
- to u·ł<ti11ie „American style of 
1.:.IP." - m11Pnfm1islii styl .:i,rcie. 
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Kronika Tumaszowa . ' Znów o Robotniczym Domu_ Kultury , · . Posiedzenie ·· -MRN 
KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 2'3 paźdz'.~1·:\ika-· 
1949 r. 

Czy św~etlica ROK spełnia swe. zadania? Dnia 31 października o godz. 
18 odbędzie się w gmachu Za­
rządu Miejskiego plenarne po­
siedzenie Miejskiej Rady Naro­
dowej. Na posiedzenie proszony 
jest aktyw społeczny, politycz­
ny i gospodarczy naszego mia­

sta. 

Dziś: Romana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

że sprawa pracy kulturalno-oświatowej jest zagadnieniem ważnym I jącej na nich atmosfery, ~y~ bar- j ne, przyszły ,Pa.trzeć, je.k koleżan~i 
i interesującym nie tylko powo!anych do kierowania i1ą, ale i szerokie dziej, że obok starszych osob l mło- tanczą, ktos mny tanczył, bo me 
rzesze społeczeństwa, świadczą listy, jakie otrzymaliśmy po opublikowa- dzieży, przychoozi tam również dzie- miał innego zajęcia, .ale padały_ tak· 
niu artykułu, omawiającego konferencję w sprawach kulturalno-oś~vliato- ciarnia. Nie I!lOŻe być przecież ma- że odpowiedzi. z ktory~h wy~nka_ło_. 
wych, jaka o1była się ·w Miejskim Komitecie naszej Partii. wy o normalnych zajęciach świetli- że młodzież P,rzl'.chod~i tu rowme~ 

Jerlen z tych listów publlkt!jemy: · cowych, gdy adapter gra na cały re- po to, by uczyc się śpiewu, by brac 
gulator udział w zespołach artystycznych. 47 - Milicja Obywatelska 

51 Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonić 

tylko' w wypadku pożaru). 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
prŻyję_ć 10 - 12. 

W związku z artykułem „Praca I nie potańcówka, która zaczyna się o 
kuJturnlno-oświatowa na cenzurowa- godzinie 17, a kończy o godz. 22-ej. 
nym chcę poruszyć kilka spraw A czy nie należało by spowodowa«'.., 
z.wiązanych ze świetlicą RDK, które by odpowiednie czynniki miały 
interesują nie tylko mnie, ale i in- wgląd w atmosferę i zachowanie się 
nych . obywateli I!aszeg.o miasta, a młodzieży w świetlicy? Wy, Redak­
szczególnie tych, których dzieci spę torze, nie wyobrażacie sobie, co tam 
dzają tam wie'Czory. . się dzieje. No, bo przecież jest ja-

1 przed!1 wszy:;tkim, dhczego świe sne, że, jeśli uczęszcza tam tak 
llica RDK ma tak wysoką .frekwen- wielka ilość młodzieży, a te codzien 
cję, która dochodzi do 350 osób ne potańcówki - stają się właściwie 
dziennie? normalnymi zabawami - to można 
Otóż moim zdaniem, rn!odz:cż ciąg mieć wiele zastrzeżeń, co do panu-

Ku uwadze r.ezer Istów 
Od 2 listopada b. r. rozpocz­

nie się w Tomaszowie-Maz. re­
jestracja rezerw, która odby­
wać się będzie w budynku 
Straży Pożarnej przy ul. Armii 
Ludowej. Wg obwieszczenia Re 
jonowej Kome!1dy Uzupełnień, 
rejestracją objęte zostały rocz­
niki; od 1918 do 1905. Nieza­
leżnie od pcdanych w obwiesz­
czeniach terminów stawienni­
ctwa poszczególnych roczników 
do rejestracji, Referat Wojsko­
wy przy Zarządzie Miejskim 
roześle wezwania do wszystkich 
podlegających reje3tracji. 
Może się zdarzyć, że wezwa ­

nia nie zostaną doręczone 
wszystkim rezerwistom roczni­
ków wyżej podanych, ale nie 
zwalnia to tych rezerwistów od 

samości, świadectwo ślubu , me­
trykę urodzenia oraz obowiąza­
ni są przedstawić dowody o prze 
biegu służby wojskowej do 
1939 r. 

Nie posiadajCJ_cy książeczek 
wojskowych obowiązani są po-

dać dane d:::it·yczące przebiegu 
służby wojskowej Komisji Re­
jonowej ustnie lub na piśmie. 

Fotografie w cenie 180 zł. 
wykonują wszystkie' zakłady fo. 
tog~aficzne w Tomaszowie­
Maz. 

Budowa nowe i.fa bryki Filców J ecnni czffyc h 
roz.poc~n~e się w ~oku 1950 

Na pcczątku czerwca ubiegłego 
roku na skutek pisma Regional 
nej Dyrekcji PlanO\vania Prze­
strzennego zwołana została ·Ko­
misja rzeczoznawców w spra­
wie dokonania ptzebudowy Pań 
stwowej Fabryki Filców Tech­
nicznych Nr 2 • 

h ali ma~ącej ulec remontowi i bu 
dynków obecnie użytkowanych, 

jak również całego obiektu fa­
brycznego stwierdziła, że obie­
kty te, istniejące od 120 lat, 
w obecnych warunkach nie na­
dają się do· dalszego użytkowa-
ni a 

stawienia się do rejestracji w Komisja w składzie przedsta­
terminach, podanych w obwie- wiciela C. Z. P. Wł. i Dyrektji 
szczenfach. .• \Planowania Przesti·zennego 

Zgłaszający_ s_ ię do rejestracji oraz przedstawicieli Dyrekcji 
winni posiadać fotografię o wy- Przem. A. T. T. i P. F. F. T. 
miarach 3 x ł me., dowód toż- Nr 2 po dokładnym obejrzenl.u 

Z uwagi jednak na koniecz­
ność utrzymania pródukcji do 
czasu wybudowania nowych za 
kładów, te mogą być użytkowa 
ne przy zachowaniu specjal­
nych przepisów bezpieczeństwa 
pracy i przeciwpożarowych. 
Komisja uznała za konieczne, 
by bezzwłocznie przystąpiono 
do opracowania projektów bu­
dowy nowej fabryki • 

Slodtll ... .,_na~ą_!;h artą~u!.2!!!. 

~Y~ ·· ~yjaśnia_. 
Projekty budowy nowej fa­

bryki zostały opracowane i za 
twierdzone. N a budowę nowej 
fabryki zostały już przyznane 
fundusze i budowa rozpgcznie 
się w przyszłym roku. 

W związku z drukowanym I prasowa tego typu winna być 
przez nas J.istem jednej z czytel- nadesłana przez Ubezpieczalnię 
niczek otrzymaliśmy od Zakła- do Zakładu w ciągu jednego 
du Ubezpieczeń Społecznych w tygodnia od opublikowania jej 
-warszawie odpis pisma, jaki w prasie miejscowej. 
Zakład w wymienionej sprawie Podpis nieczytelny. Jednocześnie z budową fa­

bryki rozpoczęte zostaną pra­
ce przy budowie nowoczesnego 
osiedla robotniczego, przed­
szkol.a i żłobka, na terenach, 
przydzielonych Dyrekcji P. F. 
F. T. Nr 2. 

skierował der miejseowej Ubez­
pieczalni. 
~ oto treść pisma: 

Do 
Ubezpieczalni Społecznej 

. w Tomaszowie Maz. 
W „Głosie Tomaszowskim" 

z dnia 4 .. 9. br. (nr 242) ukazała 
się w rubryce „Czytelnicy pi­
szą" notatka pod tytułem „K u 
u wadze Ubezpieczalni". 

Równocześnie w piśmie do 
redakcji 'kierownictwo ZUS-u 
komunikuje nam, iż powiadomi 
nas o załatwieniu spraWy- przy­
znania renty starczej ob. Brandt 
feld. (K.) 

Zgadałem się kiedyś z zupełnie j... Wróciłem z urlopu. Tomaszów 
przyjemnym i -Odpowiedzialnym J jaki był - taki jest. Więc co ~ .. 
fa cetem ni mniej, ni więc ~j. tył- Dopiero po kilku dniach roz­
ko o Tomaszowie. Facet był wiązałem tę zagadkę. Okazało 
gdzieś spod Nowego Sącza, czy się, że mój rozmówca zwiedzal 
Now ego Targu, ale, jako że lu- Tomaszów · po wyjątkowo ulew­
blł podróże i prawie w każdej nym deszczu i rzeczywiście deszcz 
dziu rze był - pochwalił się oczy obmył nasze miasto i wszystkie 
wiście, że i w naszym ·szanownym brudy spłynęły do W olbórki. 
grodzie również tę parę godzin Ale czy rzeczywiście nie można 
przesiedział. Coprawda, parę qo- podni~ć wyglądu estetycznego 
dzin tylko - należąc jednak do 

Są wypadki, których sam byłem Prof. Wilczyński. - z ~rupą mło: 
świadkiem. ·Ojciec pyta żony--gdzie dzieży - na sceme sah teatralne) 
syn? - Ano, na próbie w RDK! - A prowadził próby „Rewizora' '. Prowa­
czy odrobił lekcję? Nie! Nie miał dząc na dole próby, me był i nie jest 
czasu, gdyż powiedział, że ma być w w stanie wiedzieć, · co się dzieje w 
świetlicy o godzinie 17. świetlicy. ' 

Poszliśmy wtedy z tym ojcem {Io . I ·tak do godzi1;1Y 20 . . Pei' 29-ej mil~­
RDK. Syn, niestety, nie był na pró- me a?ap~e~, konczą. się .~ance, kon-

Posiedzenie frakcji PZPR od 
będzie się tego samego dnia o 
godz. 14 w gabinecie przewod­
niczącego MRN • 

bie, a w najlepsze sobie tańczył. A czy się p:oba !'Rewiz~ra , a tozpo-
lekcje? ... I potem sypią się przekleń czynai,ą. się proby choru: Po_nad 7? D·~s' ··dz=emy ••• · 
stwa na RDK na kierownictwo świe- osob sp1ewa partyzanckie piosenki. Al5I Il 
tlicy„. ' Piosenki radzie~kie i I?olskie. I kie· 

Trzeba, aby związki zwróciły bacz dy ~ł~charr_iy śpiewu, _ki.edy patrZJ'.IDY 
niejszą uwagę na swą świetlicę. Na- na spiew~J~cą młodziez -. odnaidu­
leży z tymi zabawami skończyć, a ]\.my własciwą dla Robotniczego Do 
przychodzącym do świetlicy dać ,::oś mu Kultury .a~mosferę.. . 
pożyteczniejszego: urządzać wykła- O tę, wlasciw~ .atmosferę nal~zy 
dy, odczyty i pogadanki z rozmai- walczyc ~ nad J~J zap_rowadzemem 
tych dziedzin, zorganizować czytel- pracu1e się, obecme. A pierw:szy krok 
nię". . w tym celu - to st}Vorzeme wresz-

Dalszy ~iąg listu, w którym autor, cie_ sz~rsz~go kie_rownictwa: to wyna 
robotnik z PZP\.V Nr 28 omawia za- lez1eme k1erowmka czy kierowmcz­
gadnienia świetlic fabrycznych _ ki świetlicy, to stworzenie. kole~ty­
przemilczamy, gdyż tym razem chce wu - k}ó_ry by plano:w~t i_ reahzo­
my poruszyć jedynie zagadnienia wał włas~1wą robotę swietllc?wą., 
świetlicy RDK. Ja~ wiemy. z~r~ąd Zwt~zkow 
· Niewątpliwie nasz korespondent czym .w teJ. ~hw1h .. staran~a o 

ma wiele · słuszności. r chyba wypada zdobyc1_e . własciweg? ~.1erowmctw~. 
na wstępie zaraz stwierdzić, że na Zag~d~ieme to. w n.aJbhzszym czas~e 
piątkowej konferencji 0 tych spra- zna1~zie ~ozw1ąza~1e .. r. wt_e:dy, me 
wach mówiono. Przedstawicielom Par bę?z.1e mozna ~ow~edzie.c, iz mł?­
tii i przedstawid.elom Związków ten dztez. P.rzychodz1 Jedy me na pot_an­
stan ·bvł bowiem znany i między in- ców~1 1 wt~dy - z ca~ym zau~a~1cm 
nymi również i stąd wypływa nasza h;.dzie . n:oz~a oddawa_c :rr;łodztez o­

O godz. 11 - miłośnicy spor 
tu śpotykają się ·na boisku 
Włókniarza, by oklaskiwać 
fabryczne zespoły bio'rące u­
dział w turnieju siatkówki i ko 
szyków ki, zorganizowanym 
przez referat sportowy miejsce 
wego Oddziału Włókniarzy. 

O godz. 14.30 - przeniesie­
my się na boisko Związkowca. 
Związkowiec po . ostatnich 
dwóch sukcesach zwycię-

st wie nad Kolejarzem i Spój­
nią - ostrzy sobie zęby na 
zgiersk iego V'lłókniarza. Ewen-troska o właściwą rolę Robotniczego piece sw1ethcy robotmczeJ. 

Domu Kultury. · Bo ob~cnie, .ś;viet_lica ~DK. nie sp~ł tualne zv.rycięstwo gospoda-
Pfd da . l . RDK db J n!a swe) własciweJ roli. Mmto 1IaJ· 1. . b 't . bl" _. ".' · Jes ' ze "'! . . ? ywa ą lepszej chęci i najlepszej woli, prof. rzy, p ozwo 1 Im w y 1 me z l-

„1ę wieczorne potancowk1 l prawdą W'l · k. i · t · · b d · I , · d ł b 1. p d jest źe poważ .. ' 1 d. . i czyns l n e Jes I me ę zie w życ się o czo a ta e 1. rze -. ' . · . na ś częsc ~- 0 zie::r. z stanie objąć swą opieką wszyst-
~~~~1 na me wła nie, od.wiedza sw1e kich odcinków roboty świetlicowej. m ecz r ezerw o godz. 12.30. . 
Prawdą jest, że jeszcze w chwili 

obecnej, młodzież uczę$zczającil do 
świetlicy nie ma w ni'ej właściwej o­
pieki. O tym też mówiono i wskazy­
wano na koniecznoś: jak najszybsze 
go rozwiązania tej sprawy. Ale rów­
nież jest prawdą - że przystąpiono 
obe.cnie do prac, zmierzających do 
uszanowania i właściwego postawie.. 
nia atmosfery i prac ROK-owskiej 
świetlicy. 

Spędziliśmy kilka chwil w RDK o­
negdaj. Patrzyliśmy na bawiącą się 
mło_dz~eż.. ob~erwowaliśmy obecnych 
w swiethcy i te wycinki świetlico­
wej roboty, jakie wtedy prowadzono. 

W świetlicy było ponad 200 dsób. 
Większość stanowiła dorastająca 
młodzież. Rzeczywiście adapter, jak 
zawsze, był czynny i młodzież- tań­
czyła. Ale czy to jest-.pIZestępstwem 
g~y młod~ież tańczy? 'Naszym :Zda: 
mem - me. Młodzież może, a nawet 
powinna, oczywista może nie co~wie 
czór, potańczyć także. Tallcrono 
gdzieś od godziny szóstej - do go­
dziny ósmej. 

W sali gier i czytelni przy pi­
sma~_It, szachach i warcabach ,- za,­
stahsmy ponad dwadzieścia o§_Ób. 
Przewijając się mi'ędzy młodzieża 
za;nienialiśmy z niektórymi po parę 
slow. Odpowiedzi na pytanie - po 
co przychodzą do świetlicy, były róż 
ne. Jedne z dziewcząt po prostu 
stwierdzały, że przyszły tańczyć, in-

mien.!ć, co?... Przecież niedługo 
stracą dla na.s JUZ wszyscy sza­
cunek. Bo powizdzmy, te połama­
ne stoły i ławki w Powiatowe] 
Radzie Związków - czy to rów­
nież nie kwiateczek. Czy ~e 
świadczy o tym, że nie potrafi­
my utrzymać się w ryzach, że ko 
chamy bałagan , że dobro społecz 
ne to dla nas zero ... To jasne, że 
każdy chciałby dostać smołę i ci, 

„.020.000 zlotqcll 
wy.niosły pożyczki i zapomogi 

dla robotników „Jedynki" 
Istniejąca przy P. F. S. J. Nr I zł. W wypadkach choroby ro­

l kasa zapomogowo-pożyczko- botnicy otrzymujll - od 2 30 
wa Związków Zawodowych roz 4.000 zł. w razie śmiercj. człon­
wija się świetnie i liczy obec- ka rodziny - do 6.000 zł. za-
nie około 3.000 członków. siłek porodowy wynosi 2 tys. zł. 
Wnosząc minimalną miesięczną (K.) 
opłatę członkowską na tzeci' lta ~~·~' ~"~' ~· · ~·~~~~~~~~ 
sy, (pół procent od zarobku . • !r: " 

brutto), robotnicy m.ają dµż~ ·N.BP „ w ~orzą.dk,'u 
korzyści z istpienia kasy. I"' 

W ciągu pier.wszych dwóch 
tygodni bieżącego miesiąca ka.: 
sa udzieliła 400 robotnikom 
pożyczek na ogólną sumę 
1.020.000 zł. W tym samym o­
kresie cza.su z funduszów Akcji 
Socjalnej udzielono robotnikom 
zapomóg na łączną sumę 
180.000 zł. 
Wysokość zapomóg kształtu­

je się w granfcach od 2 do 6.000 

wie prowadzone. 

Podniesiona w ubiegłym tygoqniu 
przez jednego z naszych czytelników 
sprawa pozostawiania na. budyhkślch 
zajmowanych przez Narodowy ~Bank 
Polski tabliczek z nazwą ulicy, która 
nie jest dziś aktualną,, a niepotrzeb_ 
nie tylko przy},Jomina smutnej pamię 
ci „bohaterów" sanacji - , znalazła 
swój oddźwięk. Tabliczki zostały 
zdjęte i teraz należy tylko czekać by 
NBP wywiesił tabliczki z właściwą 
nazwą ulicy. 

• pij! A nie 
Walczymy o ·czystość w m1e1- W ciągu ostatnich dni ·przes-

scu pracy. Walczymy 0 dys~ypli pali się w komisariacie i zapła-
nę w zakładach, urzędach i fa- . . . 
brykach. Dlaiczego tej walki nie · cą ~dpo:viedme . grzyw~y . za 
możemy przenieść na , swoje pry zakłoce.ma spolrnJU publicznego 
watne i pozafabryczne życie?. . w stame zamroczenia alkoholo-

A teraz inna sprawa. w ego następujący obywatele 
Inna, ale też odnosząca się do naszego miasta : 

n :i5zych ,.porządków'' . Kmieć Kazimierz, zam. przy 

Autorka notatki, ob. Maria 
Bran<ltfeld, - zamieszkała ul. Spal 
ska 64 m. 6-, skarży się, że tam 
tejsza Ubezpieczalnia nie przy­
jęła jej podania o rentę starczą, 
mimo, że od 20 lutegp 1945 r. 
n;i.inął JUZ przepisowy okres 
składkowy dla pracowników 
fizycznych, wynoszący 200 tygo 
dni przebytych w ubezpiecze-

wyjątkowo spostrzegawczych, a •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ 
równocześnie subtelnych ludzi -
wyrobił sobie o mieście okreś l o­
ne zdanie .f tutaj.„ po prostu zdę 
białem. 

Kilkakrotnie zwracaliśmy uwa· ul. Nowej' 43, Stępień P iotr z 
gę ~a piel~.gnow~nie ·i zachowy- ul. Dobrej 20, Wlakiewicz Wła­
wan1~ n~ w1.eczne1 r~e~y .pam1qt dysław _ ul. Hrabsla 7 Ka-

• niu, motywując to rozpoczę­
ciem pracy zainteresowanej ~; 
wyzwoleniu • 
Zakład zwraca w.wagę na hie­

właściwe załatwienie sprawy 
petentki, albowiem jak już nie­
jednokrotnie wyjaśniano (okól­
nik nr 228-4'6 i okólnik 106-48) 
Ubezpieczalnia nie ma prawa 
odmawiania przyjmowania rt>z 

: szcźeń o r enty, a decyzja o 
prawie do renty należy wyłącz­
nie do Zakładu . 
Zakład prosi zatem o b ez 

zwłoczne wezwanie ob. Brandt­
feld i o spisanie z nią roszcze~ 

, nia o rentę, a po skomple to­
w a,niu akt w mxśl r egulaminu 
postępe>wania w U. S . o prze­
słanie ich do · Oddziału ZUS w 
Łodzi celem rozpatrzenia rosz­
czenia . 

Zakła~l s twierdza również, że 
w myśl pC>leceń J?is111a okólne­
go ZUS z dnia 22. 2. 49 o współ 
il zi ;:i ł::mie z nrasa nota tka 

Raz na t-fdzień 
ni.edziel~ na 

-
. .. , . Bo i mnie się wydawało, że To 

maszów znam zupełni:- dobrze i 
opinię zbliżoną do prawdy zawsze 
o nim mogę wydać, ·a tymczasem 
opinia mego rozmówcy w pierw-

.................... „ ............................... „.„ ...... ~ ........ ..._+o••• ........ „ .. 
sze; er.wili cszołom:ła mnie. Ale 

i1aszego szanowne!Zo Tomaszowa?. nie tylko mnie. Każdy z szanują- ~ 
cych się tomatSzowian byłby, m j- Czy przynajmnie j raz na tydzień, 
wiąc delikatne, z lekka zaskoczo nie można zamieść ulic i chodni-

ków. Jeśli nie w niedzielę, bo w ny. . 
Bo, ni mniej, ni więcej, tylko niedzielę do pracy stają tylko c1, 

wymien iony, a naiwny człowiek którzy uczciwie pracują cały ty­
zaczął się rozpływać nad estety- d_zień (z Radą Miejską na czele), 
cznym wyglądem n-3.szego mia- to przynajmniej na niedzielę -
sta. Ze to i takie schludne„ I ta- bo rzeczywiście, czasem sexce się 
kie czy,ste. I ulice „na glanc" wy kra je, qdy pa trzymy na nasze ko-

chane ulice. czyszczone i na chodnikach nie 
ma ani odpadków, ani pudełek po Albo z'iele11ce. Pomijamy już 
pilpi <:ros.::ich... to, ·że trzy czwarte z istniejącyc.h 
Zdębia ł em. Słowo daj ę. zielei1ców - to tylko ślad po 
Początkowo myś1_3Jcm, że parny nich. Ale zwróćmy uwagę na te, 

! ił mu sie Tomaszów Mazowicd~i n.:;i których rzeczywiście trawa 
z Tom::isz.owem Lubelskim- Ale rośnie. PopJ.trzmy ile na nich 
nie ! V/ końcu uvrierwłem, bo ja- snueci, ile papieru, ile odpadi 
ko, ż e to było w czasie mego ur- ków ... Czy to nie wywołuje u ni 
!opu, wydał-0 mi się, iż rzeGzy- kogo rumief1ców na twarzy? 
wiście za.szły takie wsmrinb le Oj, tomaszowianie, tomaszowia 
7m i;rn v nn len.szp ; n iP. I 7rinomniPliście sie naw et ru 

którzy połamali sprzęty też ją d-:i 
s tali, ·ale czy nie można było za­
chować porządku i spokoju. Ciuś ! . . , 
CIUS · •• 

, Co innsgo, gdyby taki śoisk był 
wtedy, gdy apeluje się o jakiś u­
dział w akcji społecznej, no, to 
może wtedy · przymknęlibyśmy 
jedno oko, ale t ak? 
Toteż warto byłoby, gdyby każ 

dy z nas raz n a tydzifń, w nie­
dzielę, porozmawiał w cichości z 
sobą i skontrolował, · jak się 
zachowuje, I na ulicy i w kinie, 
i w czasie wychodzenia z pr'icy, 
i wtedy, kiedy do „Bata" ifrzyj­
dą· jakieś nowe, a ta!ll!e buty. 
Czy nic nie ma sobie do zar.zuce 
nia ... Jeśli nie - cieszymy się. 
Ale j eśli wszyscy będą mieli spo 
kojne sumienie, to widocznie te 
roimowy z sobą n ie były u czci-

ktł niem1eck1ch naprsow i tabli- . . . · . , ' . 
czek , jakimi udskorowano nasz.::: 1~~1e~1cz Władysł~w - ~I. K1-
miasto w czasie okupacji. Już lmsk1ego 10, K almow sk1 Wła­
przymy kamy oczy na te obrzy~ dysław - ul. Zgorzelicka 8, 
dliwe, sterczące na murach V. Ale Moraw ski Grzegorz - tl. 'A:r­
powiedzmy dlaczeqo na ulk y Pol mii Czer wonej 8, Krze3lak 
n ej , tylko nie wie~ p~d j~im nu Władysław ul. Graniczna 
merem, bo o to tez m kt me dba, 47 J agielski Henryk - ul Sze-
b d ·ał t br ' - · Y . omy i:rn. Y a. ie~ z mlme· roka 6 Lasek J ózef - m iesz-
ram1, w1dme.ie napis, ze dany o' k . ' . w · n 
bisk t „pozosta je -pod opieką to- _ame c ws~ ia~.ern~ ~ po~. 
warzy.stwa strażniczego ,,Obhnt", p10trkowsk1m, Iwa111ck1 Kaz1-
i to wszy.stko w j ęzyku niemiec- mier z - m ieszkaniec wsi Bia ~ 
kim ... Py tamy : dlaczego?.. łobrzcgi w. p ow. opoczyńskir 1, 

Dla tego, że ktoś jest niechlui i Zak J an z ul. Spalskiej 8-J J , 
nie chce mu się t ego zrnbić l l \ > Zakrzewski Leon - u l. Zgor ze 
plóostu ! lick a 38 Pałrran Ludwik 
D~~ infon~a;c~i . dodajemy , . że zam . pr~y ut Nowej 6, Zar-

nap1s ten m.esc1 Się przy zb egu <-1 . w ·t ld I Ok . 20 . 
ul. J erooolimskiej (od i trony Pla- "n 1 0 - u · ,rzei l 
cu Kościuszki) na drzwiach po- mieszkapiec wsi Nieborów {pow 
mieszcz rnia, będącego dawniej brzezil'iski) - Dobiecki .\'•'łady-­
s klepem, a które noai numer po- sław. 
rządkowy 6. I jeszcze: tablicl ka Czy t ego rodzaju ·środek za:-
jes t widoczna., gdy drzwi są zam 
lmięte. p ::;b iegav.,;czy, jakim jest przc-

Ale tych napisów jest więcej . t r zymanie w areszcie i odpo­
I dlatego· nad tym, szan0vm i moi wiednio wysoka grzywn~ spo­
Czytelni·cy, pomyślcie. Przynaj-
mnJe.i raz 'W tvcrn .Q..ni•i _ w n ic· woduje opamiętanie wyżej v.;y 
dzielę. ...tnn. mienionvch? Zobaczvmv • 

• 
• 



• 
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Sport nasz ·staje VI o-tiliczu ·wielkich zadali 
Odprawa Aktywu Sportowego w Łodzi przynieść nam winna wiele korzyści 

• 
Uchwała Biura Politycznego KC 

PZPR odt'l'.lśn;e sor::wy 
wvchowania fizycznego i spo1tu jest 
C171SJ..ij zasadnic.zym Zfl!Jadnieniem, 
którym żyje c:ily nasz świat sporto-
1\ y.,., Uchwala la otwiera przed na­
s:~ym sportem nowe, wspaniałe ho-

lryzon l.y rozwoju, ale równocześnie 
n<\kł<1cla na nas no'\ e, bardzo poważ-
ne. 7.ddilnia. . 

Nic też clziwneqo, że z całej Pol­
ski n"lrlywa ja 1m,-lrlunki o narad.ach 
nns:>:eqo aktywu sportowe90 nad spo 
sobanu jak 11djs7yhs7ego wp~wadL:'!· 

I 11ia w życie histsJr~'cznei uchwuły 
Biura Politycznego KC PZPR. 

W SA.LI KW PZPR 
PRZY UL. KOPERNIKA 

Wczoraj radzili nad tymi sprawa­
rfli sport.owi dzida("7e Łoclii. Naradę, 
która odbyła się w sali KW PZPR 
przy ul. Kop0rnika 8 zaqaił sekretarz 
f,K PZPR tow. Uzcf:i.11ski, obrazując 
w swym referar.ie poiltycznym wiel­
kie przemiany społeczne, jakich je-

R oz wiązanie logQoryfu Nr 6 stf'$m~ ~~'~;~~r~~;~ny - . mówił ~re-
e leq~..n t - wzrn.sta z kazdym dmem 

••••••••••a•••••ntH••1111•H:•••••••11•a••111111aaaaH•••111>11•H••••:H11••••11•••••••• p~tęqa z~·RR i siła potimcjalna kra-

~ 
POLONIA (Piotrkowska G7) - „Bit I jów rlemokrn1 ji ltfrlowej, a z drugiej 

E rli . wa o Stalingrad". Godz. lG.!iO, ~ tronv nilstr~ujc coraz większy roz-

~ Film do?wolony dla młodzieży od J SZ<:!lkimi sooscbami stara się jesz-D. . 1~.30, 20.30; poranek godz. 9, 11.1 kla<l . ~wii\.ta k"aritillistycznego, klóry 

. .„ lat 14. 'll!ze t1ti;zymać na powierzchni życin, 
- -~- -- ROBOTNIK (Kil ińskiego 178) nie prichierając w sposobach '.valki. 

PAŃSTWOWY „Złoty Róg". Godz. 14.30, 16.'.lO, W wa.Jce tęj, my, któr~y stoi.my po. 
TEATR I:\'L STEFANA JARACZA 18.30, 20.30. Film dozwolony dla strome OhozL~ ~ostępu .i Poko3u .mu-

u!. Jaracza 27 młodzieży od lat 14. s1mv w1macn1ac na ka;~dym odc.mku 
Il.EKonD „1, .· ,.1• 2) potęq~ nas1ego Państwa Ludowego, 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juli~sza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z i.lu­
stracją muzyczn~1 Waldemara l\Iaci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz-
czo ny. 

W poniedziałek dnia 24 październi 
ka 1!l49 r. teah nieczynny. 

'l'EATR „OSA" - Traugutta 1 
Dziś w niedzielę „Osa" daje o go_ 

dzinie 16 i Ul.30 dwa ostatnie przed 
stawienia „Krawca w Zamku" z A. 
l\lłodnicllim. 

Od poniedziałku 24 bm. do piątku 
28 bm. z powodu intensy" nych przy 
gotow•ań do nowej premiery teatr nie 
czynny. 

W sobotę dnia 29 bm. po raz pierw 
szy komedia „~·zywa was Tajmyr··, 
wystawiana ·przez „Osę" w ramach 
poi(ębienia • przyjażni polsko_radziec 
kiej. 

'-' , .zgo\\ ~.,a • - „Po- . . d · k h · r 
strach J\ról'z"; dla młodzieży godz. a więc 1 na o c1n u wyc owa ma 1-
14. „Kwiat :'1Iiłośc1" godz . . lG, 18, 7 ycrneno. 
~O. Film dozwolony dla młodzie_ -=- 09 pracy lei musimv przystąpić 
ży od lat 16. przede wszystkim uzbrojeni ideolo­

gicznie i z gotowym planem - za­
koi1czył swe przemówienie przedsta­
wiciei · KŁ PZPR. odając głos wice­
dyrektorowi GUKF, płk. Szember­
gowi. 1 

ROMA (Rzg.:iwska 84) - .. Żakaz.ine 
piosenki". Godz. lG, 18, 20; pora_ 
nek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12. 

STYLOWY. (Kilii1;;kiego 123) 
„Dusze Czarnych"; dła młodzieży 
g·bdz. 14. „Tragiczny pościg-" godz. GLO§. ZABIERA WICEDYREKTOR 

16, 18, 20. F'1lm dozwolony dla GUKF 
młodzieży od lat 18. • 

śWIT (Bałucki R:vnek 2) _ „świat W ~szeq1ym ~f_e.rącj,:i. płk. Szem-
się śmieje". Godz. 14, 16, 18, 20. berg wskazał zebranym oczekujące 
Film dozwolony qla młodzieży od ich z<1dania i podkreślil doniosłość 
lat 10. wychowania fizycznego młodzieży. 

TĘCZA (Piotf·kowska 108\ _ .. P-m Na czym polega różnica między 
No'l.vak". Godz. 14.30, 16.30, 18.30, sportem i wychowaniem fizycznym 
20.30. Film dozwolony dla młodzie w pai1~twacb. o ustroju kapitalistycz 
:i.y od lat 14. nym, a wychowaniem fizycznym I 

TATRY (Sienldew:cza 40) - „Z..va- sportem w ZSRR? 
r iowane Lotnisko". Godz. 16, 18, - \V państwRch o ustroju kaµita-
20; poranek godz. 9

1 
11. Fili~i do_ listycznym - mówił płk. Szemberg 

zwolony od lat 7. - nie można mówić o kultu1"ze fi-

PA°ŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

7Vczncj. Tu istnieje tylko szczątko-
J WLO~<:NIARZ ,.<Próchnika 1'1) - we wychow~nie Jizyczne i ruch snor-

.,W1Jcze Doły - godz. 16. l'-l30. · 

ul. 11 Listopada 21, tel. l:>O-:jlJ. 
Ostatnie dni doskonałej 1rnmedii 

M. Bałuckiego „KLUB KAWALE_· 
Ró)V·' z udziałem Ireny Grywil'ts_ 
Jdej, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy. Początek o godz. 19.30. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„'PTASZNIK Z TYROLU" 
,operetk3 w 3-rh e>ktach K. Zellera. 

21; poranek godz. 10; 13.30. Film 1-------------------
Wc~~~~~l~~~s~~ń~~:~:~ie{')Y od la~i;~· 1 WIĘKSZE WYGRANE 

nieczynne z powodu remontu. fV 
WOT~NOść (N~p:órkowskie~~ ~n~ - I 57 L O -, E Ił Ił 

.. Wilcze Doły - godz. , ), I. 30.1 
20; poranek godz. 9, 11.30. Film 4 t d . , . . . li • kl 
dozwolony dla młodzieży od lat 14., -. y zien c1aeniema e1 asy 

ZACHETA :zgierska 26) - .,K;lr:e-
ra". Godz. 16.30, 18.30, 20.30; po_ . Wygrane 110 1.000.000 zł padły na 
ranek god:r,. 9, 11. Film dozwolony Nrt :\r l:.!·184 il29:JO G:3012 93399. 
dla młodzieży od lat 14. W~·~rant• i10 200.000 zł padły na 

Nr K: 35268 59118 9142'1 95528. 

towy. Vlychowanie fi1yczne i sport j obecnie nasz s-port i wychowanie fi­
w tych państwach służą dla odciąg- zyczne. Winę za te n;odocią~n:.~:;a 
nięcia uwagi mas ludności od spra- p:mosi również nasz aktyw pari. yj-
Vliedliwe j walki· klasowej, służą in- ny. 
stytucjom i ludzio!n klasy kapitali­
stycznej, którzy stoją , z zasady na 
czele różnych klubów i · stownrzy­
<ozeń sportowych. Sport .w pańsl'\l(fłCh 
kap i t<1listycznych służy wyzy~kowi 
kiapilci hstyczl1€mu, r któr'\I' zrod7ił tak 
:i;wane „!Jwiazdy sportÓwe", , mera­
.Zerów" czyli zwykłych wyzyskiwa· 
rzy, il spo:·t zamienił w widowiska 
cyrkowe. 

J -\KIM BYL NASZ SPORT 

. PRZEDWOJENNY? 

Nasz sport przedwojPnny n!c n5~~­
nil się niczym cd si:;ortti pat'lstw ka­
_pitillistyc:znyc:h. Tnk" zwiiny „sport 
I rbotr,jczy'' nic egzysto}'l'ill pO to. ii· 

bv nieś :• rudość żvc:iil i zdrowie kla­
sie róbctniczej. a iedynie po to, oby 
wychowywać łi·mis.rrników - w:o-
9·ów klasy robolniczeJ. • 

Spr.rt w palistwach kapitalistycz-
1:ych służy obecnie mi!!cfzy innymi 
pod'.>tępncj walce, prowadzonet przez 
te pilt'lstwa przeciwko oho.zowi Po-

koju i PostE;-pu. Nie je3t rzcC?:ą 1: r7Y 
padku, 7.e miesiąc temuc.Pupież zain­
leoresował sic; narnz ·sportem i u[undo 
wał uaqrodc; sportową! Nie jest rze­
czą p1zypaclku, że MiQd::>:ynarocfowa 
Federtlcja Pływacka od9brnła Wq­
grom organizację mistrzostw -Europy. 

DWA ETAPY. 

Okws powojenny naszeao spo:i:tu 
możemy pod7ielić. na dwą etapy. 
Pierwszy t>fap to rok 1945-48. ~N o­
kresif! tym nasz sport odradzał się 
na slarych wzorach. c;~chował go 
brak planowej działpJności, przede 
wszystkim na polu umasowienia wy­
chowania fizycznego i sportu. W o­
kresie tym odżyły wszystkie jego 
złe nawyki z okresu przedwojenne; 
go, juk kapnowniciwo i ,mnóstwo in 
nych mieszc1afiskicfi wad. W 194.3 r. 
P~rtia wytyczyła nam nian reorga­
nizacji naszego sportu i wychowania 
fizycznego, onecnie uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR . potwierdza 
sluszność tej 01ganizacji;· ale jedno­
cześnie stwierdza wiele liraków I nie 
dociągnięć. 

GŁÓWNE 
NASZE NIEDOCIĄGNIĘCIA 

Głównym niedociągnięciem nasz.vm 
to w dalszym ciągu brak' masowości 
w nctszym !uchu sporto,wym. Nie 
przeprowadzal;śmy w:ęc tego 1a~a­
dniczego zadania. poniewai. po pi .... :w 
sze nie zmobilizowaliśmy odp.J •1icd 
nich kadr działaczy spor(.owy.~h i 
n ;e do:-t!rczamy nowych :..v odp:J,vie 
dnlej ilości. Za mało troski wyi<Jzu­
ją te organizacje. o które opiera .._ę 

NASZE ZASADNICZE ZADANIA 

A oto zasadnicze zadania. jakie sla 
wia przed nami uchwała Biura .Poli-
lvcznego PZPR: ' 

1. Coraz większe umasawianie . wy­
chowania fi1yczneao i spor lu; 

2. PrzeniesiePie w masy idei wy­
chowania fizycznego i sportu. 

Dalszym naszym zadaniem będzie 
szkolPnie kadr działaczy, trenerów i 
instruktorów. c:le tukich, którzy będą 
ręlrnjmią, że praca ich przyniesie po 
żąrlanP. owoce. Potr1ebni są nam no­
w i ludzie do nowych zadm'l. 

N,1 nararlzie 1~oruszono róvl'PJez 
sprawq sportu wvczvnowego. Nie 
wolno nam zapominać o nim, gdyż 

Kilka słów o 
M że rlruż 1 nr1m <lrug-icj t11!: mo pnz rl

0

ało do rozrgn~io1 
ie;zczc po jednvm sp-..t'•<iniu ·n3'.a­
(li 111,,. już kanu~·clatów ,],) T-nf'.i li:.;:1, f:; 

n'rni G::orhani;ft i Górnik z R3.1L'.la 
(<l:\wn:ej Ryn1e1·). 

Garlmrnin przc r <'<'!·'' ~czn11 ur· lP.>dd 
la za fan·o1·.,·ta, ni kt jej nie mó;d c1-
r!I' zir. Xatomia;; t w grnp·,, polwlni•J. 
\\·ej Tarnrnvi>t >: tal<' h.da 11a rzcle t'.t· 

heli, a Górnik rlopiero ubirg!ej nici11.' e 
li po zwycil)'St " ·ie niul Tarno"·lą z:-l 
m'cni\ ;;ię z nią mid~cnmi. 

Odnośnie <lru:t.~-n liirl zkit"h, to ,v:. 
dzrw ~o.J·~ał :-;;~ nH O)!Ół clnhrzC'. r. C"7.'~ 
tek i'ezr.i111 or:iz kol11·uwe ~rotkiuii:1 
łorl zi~n h~·ły <ll>t nich pom~·ślnr. Xaj· 
g .. r;i:c.j b~·łn w środku 5ezonu. l'TC P" 
l'Zt!I ko,,·o trzymało się dziel n i'C, o-
tul n in ,grulo Jlatom'a"t cornz g rzej 

tak, że musi ::ę ono pożegnać z <lru· 
g~ ligą. 

o,rnt.11i meez Wi<lzc\\· rozegra z r:tar 
harnią. w Krako1'-'e, która w · .f,r.cJzi 
pokonała łodzian w sto~unkt1 :l:O. 

PTC udaje si~ do Lublin .anki, 11~órą 
w pierw~zej kolejce ~potkaii r>~k„u:t· 
ło w sto„unku 3::?. Ohecn'c wydaje :-!11 
wą,1pliw~·m, nh.1- pabianiczanie zdolah 
po~:tórzyć swój sukceR. 

Bzura również >toi na pozycji ~tr:i­
c nej w o~tatni111 meczn. Pomor.rn~:n 
w~·;:rruł '[l<tprzedn;o :!:1 i możliw•!. że 
.- .'·nik ten po,„tórz~- w ni<'d·• '1: 1 ę 

KnlPjarz z O>trown. mn. do ro1.P•;ra 
n;n, mecz z Ogni~kil'm r. Sic<llcc. l'o 
przerlni " ·y11ik ll:O dla. K c.Jcjarz!i: 0-
hc·•:nic równie?. zwyciężą r-l:~·ha ,>1Jl;:t­
rzr 0-lrnwa .. icclnak nic w tak 1yy,o­
kim sto„unku. 

11arl<imiak ·1v""··uicn w~·~ra~ z G1T:tr 
di:i Z<' 1-'kzecina. jak to jui, l ylo '' 
picrw~zej rundz:c spr.tkail (:!:] ). 

Co usłyszymy przez radio~ 
6.50 Początek a.udycji, 6.55 Prog-jpeli Ludowej, 14.40 „Pan Tadeusz''.• 

rarq dnia, 7.00 Audycja dla wsi, 7.15 15.00 Kwadrans muzyki taneczne_J, 
Muzyka T07.i-ywkowa, 8.QO Dziennik 15.15 Koncert Chopinowski dla dr.ie 
1>orapny, 8.20 Muzyka rozrywkowa, ci, . H„op .Dziennik pop\)łudniowy, 
8.55 Audycja SKRK, 9.00 Muzyka or 16.20• _„Nę.s~e chóry śpie~_ają", 16:50 
ganowa, 9.30 „Proza s.taropolska", Pogad:mka. 17.00 Koncert rozrywko-W poniedziałki nieświąteczne teatl' 

nieczynny. 
Hallo! Mówi Moskwa! 

9.45 Muzyka poważna, 9.55 (Ł) Chwi wy, 18.00 „światła w Koordii", 
Wyg-rane po 1 OO.OOO zł padły na Ja muzyki, 10.00 „Ziemia odminowa_ 19.00 Rachmaninow Sonata 

Nr ~~r ;,1G27 27935 41140 61130 65244 na" - Koncert Orkiestry i Chó:i:u P. opus 19, 19.30 „Z życia Czecho-
73555 08081. · R., 11.00 (Ł) Chwila mu~yki, 11.05 słowacji", 20.00 Dziennik wieczorny, TEATR LALEK „ARLEIUN" 

Codziennie o godz. 17 min. 15 \V.­

dowisko masek i lalek p. t. „VlE;-)Q­
LA MASKARADA". W niedziel'~ i 
święta dwa wid'.>Wiska: godz: 15 min. 
15 : 17 min. 15. W pDniedziałki ie­
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 

Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audyC)e w języku polskim 
(według czasu polskie~o): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do qodzir y 17.14 na falach 25,23. 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Pruga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374.4 i 
1.115 metrów. 

Wygrane po 40.000 zł padły na N'r Recenzja, 11.15 (Ł) Program na dziś 21.00 Muzyka rozrywkowa, 21.40 
Nr 267:.>2 33264 36042 38897 46301 11.17 (Ł) „Od naszych koresponden Wiadomości sportowe z całej Polski, 
53138· 76620 82653 91094 98093. · · tów", 11.27 (Ł) Pieśni kompozyto- 22.05 (Ł) Wiadomości sportowe Jo_ 

sport wyczynowy jest doskonałą pro 
i:agandą sportu i wychowania fizycz 
nego i słui.y również umasowieniu 
wychowania fizycznego i sportu prze 
de wszystkim wśród młodzieży. 

„PRANIE SUMIEŃ" 

Omówienie W~ZY!?lkii;:Ji_ tych spraw 
przydało się bardzo naszym działa· 
czom sportowym. Vv dyskusji brało 
udziel! wiciu aktywistów. Nie. cofnię· 
to się prze:J „pranic1;,n sumienia'" I 
szukano sposobów r.op-rawy· i jak naj 
szyb>lego wkroczenia na drogę wska 
zaną przez nas?ą Partię. 

Chcąc tó osiągnc1ć, my, partyjnia­
cy 1:rnsimv wciąż pamic:tać o jed­
nyrn: nie wolno nam ani na chwilę 
zatracić czujności klasowej i ustać w 
walce o prawdziwe umilsov.'ienie wy 
chowania r;zyC7neąo i sportu wśród 
najszerszych warstw ludno~ci. 

(Kr.) 

drugiej lidze 
\\' g-rupic ;1clllllniowe,j 

111i-1 ('pująr•e >pnt kania: 
Chełmek _ Tlnilrlon ( 1:1 ) 

Htrnnlin (Kielce) - Pulon:a (Sz~ze 
c·n) (2:·1\. 

Polonia (Przemy,;]) .,.. Górnik (Jla. 
dlin) -, ( J:O ) 

1'arno..,ia. 
(0:1 ). 

.... . . .. - ....... 
Pafawni:: - Xaprzód (1:1). 

'Tyniki podane '~ 1rnw·a,ach uzr>k:i. 
ly , zc>p ły w picnYozcj kolejce• 'l'nt­
kan, , 

Włókniarz prci>paguje 

sport lyżwiattski 
w Lodzi 

W trosce o rozwój sportów zimo­
wych na terenie naszego miasta, Z2.­
tząd LKS )Vłól~njarza 1powoluje do 
życia sekcję łyżii'iarski;. 

Kierownictwo s<.kcji '.a>bjęla wybit­
na i znana łyżwiarka, l\ib. Kryst~·na 
Wolska. Wszyscy zwolennicy łyżwiar 
st~va,. pragn>łCY upl'aW!\t'-& ten. prze­
nuły 1 zdrowy sport, a w szczegól­
ności młodzież, mogą się zgłaszać 
celem podpisania deklaracji na czlon 
ków sekcji, do Sekretariatu ŁK~ 
Włókniarza, Łódź, ul. Piotrk.owPka; 
272-a, n piętro, codziennie od godz. 
9 do 18 (soboty do godz. 14). 

GL()S 

Organ L6d7.kleJ:<> Jl'.omlt,tu I WoJe­
wódzklPgo Komltl'tu Polsf>if'.t ZJedno­

czoneJ Partłl Robotnicz.ej 
Red a ~ u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te IP f o I' y: 

fiedaktor naczelny 
Zastępca rP.d. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

wewn. 

216-14 
218·23 
219-05 
254-25 
IO 

Dział kore~pondentów l!Obot­
niczych I ch!Qp$")(ich oriz.re-. 
daktorów gazetek ściennych 219·42 

Dział mutaejl 223-29 
Dział miejski I sportow: 254-21 

Czlal ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I I il 

wewn. 

718-11 
216- 19 
2~4-21 
9 
172-31 

Ko I port at. 
Łódź, Piott kowska 70. tel.~~22-22 
Administracja 260-42 
r: ział ogi os-zeń: Łódź. Plotrkowsica 55 

tel. ll!-50 i 114-75 
Wvdaw<"a RSW .,l'fasa". 

• 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona Trzecia audycja od godziny 22.00 
do qodziny 22.28 na falach 31 ,65 i 
l.l 15 metrów. 

Wyi:-rane po 16.000 zł parlły na Nr rów rosyj~kich, 11.4~ (Ł) N~jciekaw I ~alne, 22.18- (Ł) Program lokalny na 
Nr t) iaG5 1762 4167 7705 8378 8390 sze audycJe przyszł. tygodma, 11.52 t Jutro, 22.20 Muzyka taneczna, 23.00 
108fi8 11516 14458 150<>'7 19103 19529 (Ł) „Niebieski wóz", 11.57 Sygnał 

1
. Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 1 

20G2a 2!J4~J3· 35143 37983 41001 43133 czasu, l 2.04 Dziennik południowy, , na jutro, 23.15 Utwory na flet i a~-
4377~ 40127 50445 5G404 58:330 60362 12.15. Konr:ert rozrywkowy, 13.00, tówkę, 24.00 (ł,) Koncert życzen, 
(J5::Jfi8 {)(i16;3 7li068 78040 818(16 8;}225 •. ~awęda przyrodnic:r,a", 13.15 Audy_ <:.15 (ł,) ZakońCZ!;!Jie audycji i 
80499 90138 90637 92li06 03568 98006 CJa regionalna, 14.00 „U naszych Hymn. 

Adr. Rł'd.: Lódt, Piotrkowska 86, Ul p. 
Druk., Zakł . GraflcznP RSW „Prasa" 

Ló.dt. ul. żwirlfl 17, tel. 206-42. -------------------! -
Codziennie o godzinie 19.30, w so­

botę o godz. lG i 19.30, w niedr.ielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

• . · twórców", 1'1.10 Koncert Polskiej Ka 

., •• 
-mn.11 
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Daleko od Moskwv 
ADRIA (Stalina 1) - „Podrzutek" Dawniej żenia K'ozłowa nie zastanawiała się nad. swo~ 

- ceny biletów po 50 i 2.5 złotych. I im życiem. S.zeroka rzeka wydarzejl niosła ją beztrosk0. 
Godz. 14! lti, 18, 20; poranek 1go~~; Nie oglądając się, b ez niepokoju dziewczyna płynęła 
~' 11. Film dozwolony dla m.odzie, :: potężnym nurtem potoku. Nie rzadko spotyka się lu­
zy od lat 10. . . dżi, którym .nawet poza okresem dzieciilstwa - życie 

BAŁTYK (NErutow;cza 20) • Bi- wydaie sie prostsze lżejsze i weselsz~. ·'aniżeli jest w rzc-
twa o Stalingrad. Godz. 17, 19. 21; ·• · , ·. Al t'k t . t ll l · t 

. 1. . .1. " "0 11 "O Film czyw1scosci. e a ·rwa y rn co pewnego momen u. 
po1ane \. gol z. O).<.) • .•:> • • a ' . . d . " . . . b ' l 

dozwolony dla młodzieży od lat 14. U Je nego wczesmeJ'. u , i:u g1eg.o yoz~ie? - . ezi:iys ny 

BAJKA (F . , k · , , . 31) _ D·ii 1 stosunek do rzeczyw1stosc1 zm1cma s1g i staJe się b ar-
1 anc.sz an"''a „ - d . . , · · W · ·-• rr ł · 

Zdrady". Godz. 14, 16, 18, 20. Pilm I ZlCJ trzez.wy, .,powazn:y i. surowy. ~YC.lU" .,.oz oweł -
dozwolony dla młodzieży od lat 14' wszystko, me przeczuwaJąc t~go zmiemł Aleksy Kow-

GDYNIA (Daszy~s.kiego .2). - „Pro l szov.r. . . . • . ~ · ... , 
gram Aktualnosci KraJ. i Zagran. . Poz.nała się ;- n.im p~zypadl~ow.o i spodobał ..,1Q JCJ: że-
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, lG, 17, 18, 1 ma m e rozmyslaJąc, me anahzuJąC przylgnęła .do m ego. 
19, 20, 21. · Coś podobnego zdarzało ~:~ jej i przedtem ~ Tania Wa-. 

HEL (Legionów}~4) - d~a młodz. '. ~ylc~nko nazywała to le~!rnmyślnością. ?:en~a. ~1i~ l~rypu­
- „Porlrzutek . Godz. 1~.„o, 16,30, Jąc s1e, szukała s potkama z A leksym i wynaJdywa!a 
l S,30, 20,30; poranek 9 . ..,o, 1~ : 8?· i najróżniejsze ku temu powody ... Jego przy~azny stosu­

MUZA (P~?:aniclrn 173\ - „::o ""''.')t 1 n ek, towarzyskość, zrozum<ała jako szczególn~ zaintere-
clo domu . Godz. lfl, 18, 20, pora- . · d · l , · · 

1- d·· " 11 F"i!1h dozwolony sowan.ie sie je j osobą. O Zinie wie z1a a 9a pierwszcJ 
nc' g o ''" "· · · · · · kt ł t · · 
0

,1 lat 7 '"hwili znaiomości. a le me tra owr. a cg-o powazme, 

gdyż tamta była daleko i wydawała się czymś niereal-
nym. . 

Gdy jednakże uczucie, które dojrzewało w żeni za­
pragnęło czegoś więcej . .dziewezyna sp9strzegła wów­
czas. że A leksy kocha daleką Zinę i dla nikogo więcej nie 
jest osiągalny. Wtedy uczucie d ziewczyny stało się moc­
ne, skrystalizowało się w przeogromną miłość. Stało się 
to owej nocy, a może owej chwili, kiedy Aleksy z prze­
jęciem opowjadał o tym, jak .kocha Zinę. 

. żenia poznała całą · goryĆz nieodwzajemnionego uczucia 
Przelękła się nieziianyc!J. . jej do tej pory, prav.•ie .. trud­
nych do znicsien"ia przezyć, postanowiła zd4sJć je '?.r •'so­
bie. Próbowała nawet wywołać w sol:5ie ucżUci'.:l. riieprzy,­
j~e dla Aleksego. Czasem jej się to udawało, ale nie 
na długo. Pochłonięty swoją miłością Aleksy z początku 
nie rozumiał, co się dzieje. z żenią 1 dlatego nie starał się 
jej unikać.. Za\7Sze b ardzo uprzejmy, wytrą.cił JCJ 
brol1 z ręki i wszystk.J złe. czym zamierzał.a 9dgrodzić 
się od niego, mikaJo, gdy. tyllrn go zob::>.czyla. Po krót­
kich okresach ochłodzenia· SJt.mpat,i_.a l pociąg jeszcze bar­
dziej wzros!y . „Czy potrafisz ucil:;zyć• nami<.:tnoś'.!i, mój 
miły? Im b ardzie.i ponure i posępu}e.j~b jest ni~bios skle­
pieni'c, z .tym wi'.)kszą siłą rozp;,l;u si') bur;;'.\' '; ż~ni::i. 
u slyszala przez i·ci.dio ten wiersz Bn·ona, zdawa!O .jej się, 
że zoslał dla nie j napisany.' 

żenia nie umiała się przemóc i nyrzec pr:w:iacielskie­
go stosunku z Alelrnym. Odpowiadalc. przychylni~ na ka:":-
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de jego zaproszenie, przychodziła z 11im do stołówki, 
czasem do kina w klubie. Gdy :;;postrzegła, że nie dba on . 
.o siebie, zaczęła zajmować się i tym. Gdzieś w głębi du­
szy tliła nadzieja ... Kuźma Kuźmycz Topolow, który od­
gadł widocznie jej cierpienia, pewnego razu. gdy czel\a­
ła na Aleksego w gabinecie (Kowszow był na posiedze­
niu u Batman owa). powiedział nlby od niechcenia: ., wiel­
ka miłość zwJcięża ! ... 

Przeżycia żeni stały się. szczególnie · ostre wówczas, 
gdy Aleksy udał się z Beridzem na trasę i omal nie zgi­
nął w czasie buranu. Wtedy obudziło się w niej przeko­
nanie, że skoro ·miłość do Aleksego jest tak potężna, Ze 
nic -jej zła!nać nie móże; nie powinna z niej rezygnować, 
lecz dążyć wszelkimi siłami do u zyskania wzajemności. 

_ żeb~ tyl~,o powrócił, żeby nic mu się_ nie stało! Nabrała 
ufności, że Aleksy zmieni się wobec niej, że jeśli nie ko­
cha jej jeszcze, to w każdym razie nie jest już tylko i je­
dy.nie towarzyszem . Gdy Aleksy powrócił spotkali się. 
Czekała, ażeby objął ją i r.opieś~ił ! . Ale on nie uczynił 
tego. UW?-8'i Zeni nie uszło jego wahanie i podkreślona 
obojętn0ść, nawet okrucie6.stwo. Była dotknięta tą nag-
łą zmiana.· . · ' 

Pó:!n.iej wszystko przemyfllała i pojęła, co się w nim 
działo. Zp.czę1a go jesz~ze bardzi.cj cenić.· Był_o jej jeszcze 
g vrzej, gdy wycc.1J.łJ.. że ten mfż~zyzna o tak·niezlomnej 
posta•.'li~ m')ralnej, zd0lny do tak \"iclkiei i cmstcj mi­
łości. iest dla nici stracony. 


